
Nr. 42 Cena egz. Z U groszy. Foiun, 10 marca — Sobota 1928 RokiONMLKJIHGFEDCBA

Cena ogłoszeńZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

za miejsce milimetrowe na ko  

umnle 9 łam. 15 gt. Reklamy 

za tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimetr. 30 gi., w tekście 

50 gr.. na stronie J-szej 70 gr. 

Ogkszenia drobne wiersz napl 

sowy Ib gr., każde dalsze słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 

owanych lub też przy specjalnym  

wyborze miejsca oblicz, w każdym  

wypadku do 20'1 nadwyżki.

Telefon administracji 402.

D Z IE H H IK  P O M O R Z A
PBsra® poimrciNE

POŚWIECONE OBRONIŁ INIŁRŁSOW UOLNIC1WA, HANDLU, PRZEHYSLU i RZEHIOSŁA

Administracja l Redakcja 

przy ulicy Strumykowej 9

Przedpłata miesięczna

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2^50; w ajencjach zł. 2.75; 

z odnoszeniem do domu zł 3,— . 

pod ojraską wprost z ekspedycji 

w Polsce zł 3.— ; zagranicą zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów  

nie zwraca.

Telefon Redakcji 393.

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander CzarHńskl w Toruniu.
Wydawca: „Ziemia", Sjłółka Wydawnicza, T. z o. p. w Toruniu. Czcionkami Drukami Dziennika Poznańskiego Tow. Akc. w Poznaniu

S S m  i l i i i l i i i!  

n a  l is ię  5 0 !
O d e z w a K o m ite tu w y b o rc z e g o K a to lic  

k ie j U n ii Z ie m Z a c h o d n ic h w z v w a s w o ic h  

z w o le n n ’k d w  d o s o F d a rn e g o o d d a n ia g ło s ó w  

p rz y  w y b o ra c h  d o  S e n a tu  n a  L is tę  N r. 3 0  i z n a j

d z ie  z p e w n o ś c ią  n a js z e rs z y o d d ź w ;e k . P rz e d  

w c z e s n e  u ie c  b v lv  k ra k a n ia  z a c ię ty c h  w ro g ó w  

U n ji. ja k  ró w n ie ż  b e z c e lo w e  b y ło  w y c ią g a n ie  rą k  

p o  je j g ło s y .

L is ta  N r. 3 0  s a m o d z ie ln ie  s ta je  d o  w y b o ró w  

w  p rz y s z ła  n ie d z ie le , trw a ją c n ie z ło m n ie i p o  

m ę s k u  n a z a je te j p o z v c ii w  n a ig łe b s z e m  p rz e k o 

n a n iu . ż e p rz y s z ło ś ć , je ż e li n ie  b liż s z a , to  d a ls z a  

d o  n  e i n a le ż y .

N ie z d ra d z a s ię i n ie o p u s z c z a  w ie lk ie g o  

s z ta n d a ru id e o w e g o d la c h w ilo w y c h k o n iu k tu *  

i k o rz y ś ć ’ p a r ty jn y c h , a n i p o d w p ły w e m  p rz e j

ś c io w e j d e p re s ji. K a to lic k a  U n ja  Z ie m  Z a c h o d 

n ic h  re p re z e n tu je  p ro g ra m  p rz y s z ło ś c i, z d ą ż a  b o 

w ie m  d o  z e s p o le n ia  s ił s p o łe c z n y c h  w  im ię  z d ro 

w e g o  h a s ła  s o lid a ry z m u  s p o łe c z n e g o  i g o s p o d a r

c z e g o . k tó ry le s t ie d v n a p o d s ta w a m o g ą c ą d o 

s ta rc z y ć trw a łe g o  o p a rc ia d la b u d o w y p a ń 

s tw o w o ś c i.

U n ia  n ie  ie s t e fe m e ry d a . U n ia  ie s t w ie lk ie m  

z a w o ła ire jr p rz y s z ło ś c i — ie s t w y ra z e m  

id e o w e g o k s z ta łto w a n ia  s ię o p in ii s p o łe c z e ń  

s tw a . z n a id u ia c e i w  n ie j w ła ś n ie  n o w e , tw ó rc z e  

d ro g i k u n ie z n is z c z a ln e j p a ń s tw o w e j e c z v s te n -  

c ii. O w y c h b e z m a *a s to tv ^ ie c v z w o le n n ik ó w  

ś w ia d c z y o je j n ie s k ła m a n e j ż y w o tn o ś c i.

' ' , ■ T y c h  s to  ty s ię c y  z w o le n n ik ó w  —  to  p ?e rw s i 

p io n ie rz y g łę b o k ie g o n u rtu w  s p o łe c z e ń s tw ie , 

k tó ry -z  m a rą z m u L ju e m o c v p a r ty in ic tw a  to ru ie  

P o ls c e d ro g ę k u  w ie lk ’e i. m o c a rs tw o w e j p rz y 

s z ło ś c i Z a p ’e rw s z v m i p io n ie ra m ’ p ó id ą in n i, 

w v z w o b w s z v  s ię ta k s a m o z o b łu d n y c h  h a s e ł 

ja k ?e m ! d o ty c h c z a s o w e  p a r tie  n a p ró ż n o p o k ry 

w a ła s w o ia  id e o w a  p u s tk ę . W ;e d z a o te rn c i 

c o  w y rę b u ją p ie rw s z e  d ro g i, b o  ta k a  ie s t lo g ’k a  

rz e c z y ż e g in ie , c o z m u rs z a łe i p rz e ż y te  a p o - 

tę g u ie s 5 e i ro z w lia . c o ż y w o tn e — w ie d z a  

o te rn w y z n a w c y U n ii i d la te g o  m e m a o b a w y , 

a b v m o g li s ię z a c h w ia ć w s w y c h d e c v z ia c h  

1 z w a fn :ć w  w ie lk ie  h o ro s k o p y  n a  p rz y s z ło ś ć .

A iu ż n a im rre j m o g ą ic h z n ę c ’ć i w  b łą d  

w p ro w a d z ić  p o k u s y p rz e c iw n ik ó w . S a d z a o n i w  

s w e i b e z g ra n . n a iw n o ś c i k tó ra o m ie d z e s a « ia  

d n ie  z c v m z m e m . ż e n ie m a s z n ic p ro s ts z e g o  n a  

ś w m c ie i ia k z d ra d z ić  s w ó j s z ta n d a r ia k z d n ia  

n a  d z ie ń  z m ie m ć  p rz e k o n a n ia  p o lity c z n e .

I o to  o ż y w ie n i ta k a  n a d z ie ja  z w ra c a ła  s ’ę  d o  

W a s . z w o le n n ik ó w ' U n ii, a b y ś c ie s u m ie g lo s y  

.o d d a li n rz v w y b o ra c h d o  S e n a tu n a L is tę 2 4 ... 

I ja k d o W a s p rz y te rn p rz e m a w ia ją ... S ło d k o , 

p o c h le b s tw e m .

J e s z c z e  p rz e d w c z o ra j b y liś c ie  ż y d a m i, m a 

s o n a m i. w ro g a m i K o ś c io ła , n a ro d u i p a ń s tw a ... 

A  o d w c z o ra j je s te ś c ie  . .p rz e c ie ż  p rz e k o n a ń  k a 

to lic k ic h i n a ro d o w y c h " ( „K u r . P o z n .“ N r. 1 1 2 , 

z  d n . 8 . b . m .

J e s z c z e  p rz e d w c z o ra j i p rz e z  d łu g i p rz e c ią g  

k ilk u d z ie s ię c iu d n i n ie b y ło ta k s tra s z n e g o  

o s z c z e rs tw a  i k a lu m n ii, k tó ry b y W a m  w  tw a rz  

n ie  rz u c a n o . S ło w e m i ry s u n k ie m p o m ż a n o  

w a s  i o c z e rn ia n o  w  o p in ii o g ó łu  d z ie ń  w  d z ie ń ,  

n ie u s ta n n ie , n ie s tru d z e n ie , n a s z p a lta c h w s z y s t

k ic h  s w o ic h  o rg a n ó w . Z a ś  o d  w c z o ra j . .a p e lu ia  

d o ,s u m ie n ia  n a ro d o w e g o  i d o  ro z s ą d k u  p o lity c z 

n e g o u m ia rk o w a n y c h s fe r U n ii, b y . ja k ie d e n  

m ą ż . g ło s o w a ły n a l is tę  k a to lic k o -n a ro d o w ą n r . 

2 4 “ ( K u r i. P o z n ." I . w .)

W s z a k ż e  o d m ó w ili w a m  ra z  n a z a w s z e  . .s u  

n re m a  n a ro d o w e g o " i „ ro z s ą d k u  p o lity c z n e g o "  

J a k ż e s z w ię c —  a p e lu ia d o tę g o , c z e g o  n ie m a ’ 

A  m o ż e ty lk o  z ło w ili s ię w  te n s p o s ó b w  s ie ć  

.w ła s n y c h  k ła m s tw i w y k rę tó w p a r ty jn y c h 9  

A  m o ż e s a m i z d e m a s k o w a li m e to d y s w o je j n a -  

g rn in n e i d e m a g o g ii?

' C h y b a  ta k i d la te g o  a p e l ic h  m u s i p o z o s ta ć  

b e z e c h a w w a s z e j w ra ż liw o ś c i p o lity c z n e j  

J e ś li z a ś o d n ie s ie  im  ja k ie  e c h o , to  c h y b a  to . ż e  

te m i w ła ś r fe s w e m i m e to d a m i w a lc z ą c p rz e  

c iw k o  U n ii, d o p o m o g li b a rd z o  w y d a tn ie  d o  z w y 

c ię s tw a ra d y k a liz m u , n a c o te ra z ta k o b łu d n ie  

w y rz e k a ła .

Główne wybrane
V. klasy loterji państwowej ‘

1 5 tv s ie c v z ł —  n r . 9 7  0 1 8 , 5  0 0 0 z ł —  n r  

3 5 . 1 0 2 . 8 4 1 . 1 1 8 3 3 4 : 3 0 0 0  z | — n r . 6 2 7 0 3  

8 9 6 1 1 9 . 1 2 4 3 4 3 ; 2 0 0 0 z ł —  n r . 1 3 4 .3 6 , 1 8 8 1 0  

2 1  3 1 8 . 6 4 9 6 5 , 8 3  5 9 9 , 8 7  4 1 2 , 8 9  0 2 2 , 9 8  2 0 9 , 

‘9 9 3 3 7 , 1 0 4 1 9 4 .

O d e z w a
Do wgboriów listy nr. 30

W y n ik w y b o ró w d o S e jm u d o w ió d ł, ż e  

w y b o rc a  p o m o rs k i w  s w e j w ię k s z o ś c i n ie z ro - 

z u m ia ł p rz e w o d n ie j m y ś li K a to lic k ie j U ń ji 

Z ie m  Z a c h o d n ic h , k tó ra g ło s iła :

1 . J e d n o lity p o n a d p a r ty jn y fro n t p o ls k o -  

k a to lic k i p rz e c iw k o N ie m c o m  i ra d y k a liz m o w i  

n a P o m o rz u .

2 . S o lid a ry z m g o s p o d a rc z y w s z y s tk ic h  

w a rs z ta tó w  p ro d u k c ji i p ra c y .

3 . K o n ie c z n o ś ć w s p ó łp ra c y s p o łe c z e ń s tw a  

z rz ą d e m  w  c e lu s p ro s ta n ia  w ie lk im  z a d a n io m ,  

k tó re  o c z e k u ją p a ń s tw o w o ś ć p o ls k a .

Z  w y n ik u  w y b o ró w s e jm o w y c h m o ż n a b y  

n a w e t s ą d z ić , ż e k ra ń c o w o ś ć w  p a rty jn ic tw ie  

je s z c z e b a rd z ie j ja k d o ty c h c z a s n a P o m o rz u  

z a try u m fo w a ła , a s tw ie rd z ić n a le ż y , ż e ro z b i

c ie g ło s ó w  p o ls k ic h d a ło N ie m c o m  n ic z e m  n ie  

u s p ra w ie d liw io n ą  i lo ś ć m a n d a tó w  d o S e jm u .

P o n ie w a ż je d re m z n a c z e ln y c h n a s z y c h  

p ra g n ie ń b y ło  z a d o k u m e n to w a n ie  p o ls k o ś c i P o 

m o rz a , a p rz y o b e c n e m  p a r tv in e m  ro z n ro s z k o  

w a n iu n ie b v lo b v  w y k lu c z o n e , ż e b y n a w e t m a n  

d a t s e n a c k i m ó g ł s ie d o s ta ć w  o b c e re c e . d e 

c y d u je m y s ię n a k ro k , p o d y k to w a n y g łe b o -
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Rozlani w Zw. Lud. Nar.
Otfezwa „Mowa Polsk ego" 

Przetlwko samobólczei poll suce l z&ci robom  przywódców  Z. Ł. N

W a rs z a w a , ( te l. w ł.) Z e L w o w a  d o n o s z ą : 

N a js ta rs z y  w  k ra in  o rg a n  N a ro d o w e j D e m o k ra 

c ji „S ło w o  P o ls k ie ** , z a m ie ś c iło  o d e z w ę  re d a k c ji,  

z a p o w ia d a ją c ą z u p e łn e  z e rw a n ie  z te m  u g ru p o 

w a n ie m  p o lity c z n y m , w y s tę p u ją c e m  d z is ia j p o d  

n a z w a  Z w . L u d . N a r.

O ś w ia d c z e n ie to b rz m i d o s ło w n ie :

W  d n iu w c z o ra js z y m  p o d łe P ś m y o tw a r ta  

w a lk ę  o u z d ro w ie n ie  i re g e n e ra c je  o b o z u  n a ro 

d o w e g o . k tó ry w ie lo le tn ia b ie d n a i z ła p o lity k a  

p rz y w ó d c ó w  Z . L . N . d o p ro w a d z iła  d o ru in y .  

W o b e c ro z s ie w a n y c h p rz e z n a s z y c h n ie p rz y ja 

c ió ł w ie ś c i, n ie g o d z iw y c h  i o s z c z e rc z y c h  s tw ie r 

d z a m y . ż e  „S ło w o  P o ls k ie "  ie s t o rg a n e m  k ie ru n 

k u  n a ro d o w e g o , a h » :d a c w ie rn e m  s o b ie  i id e o lo 

g ii n a la m a c h je g o  s tw o rz o n e j p rz e z J a n a P o 

p ła w s k ie g o  n ie  m o ż e m y  d łu ż e i b e z k ry ty c z n ie  p o 

p ie ra ć  p o lity k i s a m o b ó jc z e j Z . L . N .

B ę d ą c  o rg a n e m  n a ro d o w y m . . .S ło w o P o l

s k ie " n ie  m o ż e  b y ć  d a le i p a rty jn y m  o m a n e m  Z . 

L . N . i o rg a n e m  ta k im  b y ć  n rz e s ta ie . P rz e s ta je  

s łu ż y ć  ty lk o  n a r t ii. „S ło w o  P o ls k ie " p o n ie ra ć  b e  

d z ie  w s z y s tk ie  b e z w y ją tk u  u g ru p o w a n ia p o li

ty c z n e . k tó re  s to la n a g ru n c ie z a s a d  m o ra ln y c h

U n ja m a p rz e d s o b ą w ła s n ą i s a m o d z ie ln ą  

d ro g ę , z k tó re j n ie z e łd z ie . p rz e k o n a n ia le i w y 

z n a w c ó w w o ln e ju ż s ą o d w s z e lk ie j c h w ie j-  

n o ś c i i n ie p e w n o ś c i, d la te g o  s a  b e z p ie c z n e  p rz e d  

s u g e s tia z o b o z u in n e g o . M ie js c e ic h p rz y  

s z ta n d a rz e  U n ji i d la te g o w ła ś n ie , m ó w ią c s ło 

w a m i c y to w a n e g o  a p e lu , g lo s o w a ć  b ę d ą , ia k je 

d e n m ą ż n a l is tę  s e n a c k a N r. 3 0 . te m  b a rd z ie i.  

ż e  n a c z e le  je j s to i c z ło w ie k  o  ta k w ie lk ic h z a 

s łu g a c h  o b y w a te ls k ic h i ta k k ry s z ta ło w y m  c h a  

ra k te rz e . p ra w d z iw y re p re z e n ta n t n a ^ z e i d z ie l

n ic y . ia k b . s e n a to r , d r . T a d e u s z S z u łd rz v ń « k i.

W y z n a w c y , z w o le n n ic y i s v m p a h c v U n ji 

n ie  o d d a d z ą  s w o ic h  g ło s ó w  n a  l is tę  n r . 2 1 m im o  

ż e w ią ż e  ic h z n ia w s p ó ln e h a s ło w s n ó łp ra c y  

z R z ą d e m . U n ja  o ś w ia d c z y ła  s ię  s z c z e rz e  i n ie 

d w u z n a c z n ie z a te m  h a c lo m  n ie w id z ą c p o z a  

n ie m  ż a d n e j in n e j m o ż liw o ś c i p ro d u k ty w n e j  

tw ó rc z e j p ra c y d la p a ń s tw a . R ó w n o c z e ś n ie  

ie d n a k  U n ja  z d a je  s o b ie  s p ra w ę , ż e  p rz y s z łe  d ro 

g i p a ń s tw a n ie m o g ą k ie ro w a ć s ię k u ra d y k a  

l iz m o w i w s z e lk ic h o d m ia n i o d c ie n i, ż e z d ro w a  

p rz y s z ło ś ć  p a ń s tw a  le ż y  ra c z e j w  u m ia rk o w a n e ’ 

z a c h o w a w c z o ś c i. M a ją c p o c z u c ie o lb rz y m ie ! 

id n o w ie d z ia ln o ś c i w o b e c  p a ń s tw a , h a s ło  u m ia r

k o w a n ia u rm e ś c iła n a s w o im  s z ta n d a rz e i o o d  

r ro z a n a ru s z e n ia te i o d p o w ie d z ia ln o ś c i z in s p i-  

•a c ia m i ra d y k a liz m u łą c z y ć  s ię  m e  m o ż e .

P O D łe ra im y  n rz e n w  k ra jo w y

k ie m  p o c z u c ie m  p a tr io ty z m u i 

wycofujemy senacką listę nr. 30.

M a ją c d o w y b o ru d w ie l is ty p o ls k o -k a to -  

l ic k ie , k tó re p o s ia d a ją w id o k i u z y s k a n ia m a n 

d a tó w  d o  S e n a tu t j. n r . 7 i n r . 2 4 (n r . 2 5 l is ty  

s e n a c k ie j n a P o m o rz u n ie p o s ia d a ) p o ro z w a 

ż e n iu ra c h u n k o w e m . ja k p o k ie ro w a ć g ło s a m i 

n a s z y c h z w o le n n ik ó w , ż e b y n a jp e w n ie j z a p o 

b ie c  p o n o w n e m u  w y k o rz y s ta n iu  p o ło ż e n ia  p rz e z  

N ie m c ó w . >

W z y w a m y w s z y s tk ic h w y b o rc ó w , k tó rz y  

z a m ie rz a li o d d a ć s w ó j g lo s n a K a t. U n ie  Z ie m  

Z a c h o d n ic h , ż e b y d o S e n a tu g lo s o w a li p rz e d e -  

w s z y s tk ie m n a n r . 7 ja k o n a l is tę l ic z e b n ie  

s ła b s z ą .

Z a z n a c z a m y z g ó ry , ż e o d rz u c ić m u s im y  

w  te j c h w ili w s z e lk ie  w z g lę d y n a tu ry p a r ty jn o -  

p o lity c z n e j. s ta n o w e j c z y z a w o d o w e j i k ie ru 

je m y s ie w y łą c z n ie s z c z e ry m p a tr io ty z m e m  

i m y ś lą p a ń s tw o w ą .

O d g lo s o w a n ia n a to m ia s t n ik o m u u s u w a ć  

s ię n ie w o ln o .

Komitet Wojewódzki 

Katolickiej Unji Ziem Zachodnich

K o ś c io ła k a to lic k ie g o , s łu ż ą  u c z c iw ie  in te re s o m  

n a ro d u  i p a ń s tw a . U w a ż a ją c re iig ię  n a s z a  i in 

s ty tu c ie  K o ś c io ła n a s z e g o  z a n a iw ^ ’^ z e  k u ltu  

ra ln e  i m o ra ln e  d o b ro  n a ro d u  n ie  b ę d z ie m y  n a d -  

u ż v w a ć  a n to rv te tu  K o ^ io ła  i e n is k o n a tu  i u '''*u ć  

re M n v c h lu d n o ś c i d la p o lity c z n y c h i p a r ty j

n y c h  c e ló w . N a to m ia s t w e d łu g  S 'l w ła s n y c h  b ę 

d z ie m y p ra c o w a ć n a d p o g łę b ie n ie m  w s p o łe -  

c z e ń s tw e  u c z u ć re l'g iin v c h  i p o d n ie s ie n ie m  m o 

ra ln o ś c i c h rz e ś c iia ń s k ie i w 's n 6 łd z ’a ła łą c w  tv m  

z a k re s ie n a ju s iln ie j z d u c h o w ie ń s tw e m  I e p i

s k o p a te m .

(J w a ż a ia c n s ń s tw o z a n a łw y ż s z e  p o lity c z 

n e  d n b ro  n ^ rn d u . In g re s  n a ro d u s ta w ia m y p o 

n a d  w s z e lk i in n v  n n litv c z n v  i s p o łe c z n y  c z v  g o 

s p o d a rc z y i k a ż d e  z a g a d m e n ie  ż v c ia  z b io ro w e 

g o z e s ta n o w 's k a  in te re s u n ^ rn d o w o -n a ń s tw o -  

w e g o n rz e d e w s z y s tk ie m b ę d z ie m y ro z w a ż a ł ’ 

i o s a d jg li.

W o b e c  rz ą d u  „S ło w o  P o ls k ie " z a im u le  s ta 

n o w is k o  rz e c z o w e j k rv tv k i. P o l’ tv k e  rz ą d u  b ę -y  

d z ie m v z w a lc z a ć  lu b  p o p ie ra ć , z a le ż n ie  o d  te g o  

c z v u w a ż a ć la b e d z ie m v z a k o rz y s tn ą d la n a 

ro d u  ; n ^ ń ę tw a  c z y  te ż  z a z łą .

Z w o le n n ’c y U n ii n ie o d d a d z ą ró w n ie ż  

s w o ic h  g ło s ó w  n a  l is tę  2 4 . m im o  ż e  z p e w n o ś c ią  

w  m ie rz e w ie le w y ż s z e j p rz e ję c i s ą d u c h e m  

s łu ż e n ia  K o ś c io ło w i i n a ro d o w i. U n ia  d a la  te m u  

w y ra z n ie je d n o k ro tn ie  J ę c z n ie c h c e m ie ć n ic  

w s p ó ln e g o z n a d u ż y w a n ie m  h a s e ł re lig ijn y c h  

i n a ro d o w y c h d o  c e ló w  ś c iś le i w y łą c z n ie  p a r  

ty in y c h . C h lu b a  U n ji ie s t w y z w o le n ie s ie  z s i

d e ł p a r ty in ic tw a  —  c h c e s łu ż y ć n a ń s tw u  a n ie  

n a r t ii. c h c e P ra c o w a ć d la w ie lk 'e i p rz y s z ło ś ć ’ 

P o ls k i a n :e d la w s z e c h m o ż n y c h  w p ły w ó w  p a r  

t j i, p ra g n ie w re s z c ie  s n o k o iu  i ła d u  w  p a ń s tw ie  

a  n ie  w a lk i o  w ła d z e  d la  a m b ’c ii p a r tv in v c h . c z v  

’■ e d n n s tk n w v c h . C h v b a d o ś ć w a ż n e p o w o  

d v . d la k tó ry c h  U n ia g ło s ó w  s w o ic h n ie m o ż e  

o d d a ć n a L is tę  n r . 2 4 .

I n ie c h n ik t W a m , w y z n a w c y U n ji, n ie  

w m a w ia , ż e g ło s y  te  s ? e z m a rn u ją . B v n a im m e i  

B o  g d v b v n a w e t U n ia d o ra ź n e g o  c e lu n ie  o s ja -  

m ę ła . to g lo s y le i b e d a p o s ie w e m , k tó ry w  

n z y s z ło ś c i w y d a p lo n s to k ro tn y .

W  te i m y ś li, s ta n ie c ie w s z y s c y w  n a d c h o 

d z ą c a n ie d z ie lę p rz y u rn ie w y b o rc z e j z trz y  

d z ie s tk a  w  rę c e . J e s te s c ’e  b o w ’e m  fa h n g ą k ió  

ra to ru ie d ro g ę w p rz y s z ło ś ć . W  s u m ie n iu  

w a s z e m  m a g ło s  p a ń s tw o  —  n ie p a r t ja !

Lord Parnioor
CM. UOIdóW, »,

Rady KtdiewiRiei

Problem  

Bezpleczebslwa
W o b e c ro z p o c z ę ty c h o b e c n ie  o b ra d R a d y  

L ig i N a ro d ó w  w  G e n e w ie a r ty k u ł lo rd a P a r

n i  n o ra . o o ru s z a ia c y a k tu a ln a  k w e s tie  p ro to k ó łu  

g e n e w s k ie g o , b e z p ie c z e ń s tw a i try b u n a łu ro z 

je m c z e g o ie s t in te re s u ją c y m  p rz y c z y n k ie m  d o  

w y ja ś n ie n ia s ta n o w is k a p e w n y c h s fe r p o lity c z 

n y c h  w  A n g lii w  s to s u n k u  d o z a g a d n ie ń , o m a 

w ia n y c h  w  G e n e w ie .

J e s te m  z d a n ia , iż p ro b le m  b e z p ie c z e ń s tw a ,  

w  w y k ła d n i tra k ta tu lo k a rn e ń s k ie g o  n ie m o ż e  

b y ć u w a ż a n y z a ro z w ią z a n y n ie ty lk o  w sto

s u n k u  d o  L tiro p v . a le  I w  ra m a c h  p o lity k i ś w ia 

to w e j. D z ię k i te m u tra k ta to w i m o ż liw o ś ć wy

b u c h u  w o jn y  p o m ię d z y F ra n c ją  i N ie m c a m i zo

s ta ła z m n ie js z o n a a w s z e lk ie k w e s tje s p o rn e  

m o g ą b y ć  ro z s trz y g a n e w  d ro d z e  p ra w n e j. J e 

s te m  n a d to  p rz e k o n a n y , ż e  z a ró w n o  F ra n c ja , ia k  

i N ie m c y —  re p re z e n to w a n e o b e c n ie p rz e z  

B r ia n d a  i S tre s e m a n n a  —  d ą ż ą  w  s p o s ó b  z d e c y 

d o w a n y d o  u trz y m a n ia  s to s u n k ó w  p o k o jo w y c h . 

P o k ó j o g ó ln y n ie  m o ż e  b v ć  ie d n a k  u w a ż a n y  z a  

c o ś  trw a łe g o d o p ó ty , d o p ó k i L o c a rn o b ę d z ie  

ty lk o  p ie rw s z y m  i o s ta tm m  k ro k ie m , u c z y n io 

n y m  n a te i d ro d z e  I d o p ó k i n ie b ę d ą z a w a rte  

u k ła d y p o m ię d z y p o s z c z e g ó ln e m i p a ń s tw a m i, 

re p re z e n to w a n e m i w  L id z e  N a ro d ó w .

N ie  m o g ę  s ię  w  z u p e łn o ś c i z g o d z ić  z e s ta -  

n o w ’s k ie m  rz ą d u b rv tv is k ’e g o w  s to s u n k u d o  

n a k tu lo k a rn e ń s k ie g o . P rz e d e w s z v s tk ie m za

c h o d z i p y ta n ie , c z y  m n ż P w e m  ie s t w p ro w a d z e 

n ie  w  ź v c ie  ta k ie g o  s y s te m u  p rz y  p o m o c y k tó 

re g o  m o ż n a b y l ik w id o w a ć s n o rv i z a ta rg i m ię 

d z y  p a ń s tw a m i i n ie  d o p u ś c !ć  d o w o jn y . R z ą d  

a n g ie ls k i w  s w o je m  m e m o ra n d u m  w y p o w ie d z ia ł 

s ię  p rz e c iw k o  p o d p is a n iu  k la u z u li fa k u lta ty w m e j 

s ta tu tu try b u n a łu  m ię d z y n a ro d o w e g o , la k  ró w 

n ie ż u c h y lił s ię  o d a k c e n to w a n ia  g łó w n y c h  z a - : 

s a d p o s tę p o w a n ia ro z je m c z e g o O b a te d o n io 

s ę  p o s tid a tv  z o s ta ły  w  G e n e w ie  w  r . 1 9 2 4  p rz y -  

ie te I ie d v n ie d z ię k i o n o z v e v in e m u  s ta n o w is k u  

W ie lk ’e i B ry ta n ii ś w ia to w a k o n fe re n c ja  ro z b ro -1  

ie n io w a n ie m o g ła  u rz e c z y w is tn ić s w e g o p ro 

g ra m u . N ie  u le g a ż a d n e ! w ą tp liw o ś c i, ż e  W ie l-  

k a  B ry ta n ia  p o s ia d a b a rd z o  w ’e lk ie  w n ły w y  .w  

G e n e w ie , a g d v b v  rz ą d o b e c n y m ó g ł i c h c ia t 

p ro w a d z ić  d a le j d z ie ło ro z p o c z ę te w  G e n e w ie  

" r^ę z  n n n rz e d n i rz n H  M a e  D n n s M a w ó w c z a s  w  

k w e s tii b e z p ie c z e ń s tw a o s ią g n ię to b y pozytyw 

n e  re z u lta ty .

W  r . 1 9 2 4 b y łe m  re p re z e n ta n te m  A n g lji w  

G e n e w ie  i b v le m  o b e c n v  z a ró w n o  w  R a d z ’e . ia k  

i n a Z g ro m a d z e n iu  p rz y z a tw ie rd z e n iu p ro to 

k ó łu J e s te m  p rz e k o n a n y , ż e i o b e c n ie p o w tó 

rz y  s ię  ta s a m a Irs to r ia  z o p o z y c y jn ą p o lity k ą  

rz ą d u b ry ty js k ie g o . L a b o u r P a rty o p o w ia d a  

< ‘ ię je 'tn n k z a  n ro t^ k ó h i g e n e w s k ie 

g o . J e s te m  p rz e k o n a n y ż e  w tn n ’e  L a b o u r  Par

ty n a n tiie p o d tv m  w ’z g le d e m z n n n tn a je d n o 

m y ś ln o ś ć . M a c D o n a ld  le s t z w n le n n ’k ’e m  p ro 

to k ó łu . a o n  s a m  p o ło ż y ł w ie c e ! z a s łu g  d la id e i 

n o w s z e c h n e g o  n o k o m  n ’ż k tó ry k o lw ie k z m in i

s tró w  s o ra w  z a g ra n ic z n y c h .

J a s n e łe s t. ż e k w e s tia b e z p ie c z e ń s tw a :  

' k w e s tią  ro z b ro je n ia  n ’e d a d z ą  s ie  o d  s ie b ie  o d 

s e p a ro w a ć . R o z ^ rrv y n ’e c ie k w e s tii b e z p ie 

c z e ń s tw a Ie s t m o ż b w e  ty lk o  p rz y  is tn ie n iu  ie d -  

n o c z e s n e m s z e ro k ie g o i rz e c z y w is te g o p la n u  

ro z b ro je n ia : b e z p ie c z e ń s tw o  m o ż e is tn ?e ć ty lk o  

n a p o d s ta w ię z a w a rty c h  o n n rz e d n io tra k ta tó w  

ro z je m c z y c h i d a le k o id a e v e h g w a ra n c ji.

J e ś P  c h o d z i o s ta n n w ’« k o . z a ie te  n rz e z Im 

p e r iu m  B ry ty js k ie  w  G e n e w ’e w  r . 1 9 2 4 m o g ę  

s tw ie rd z ić , iż p rz e d s ta w ic ie  D o m in ió w , z k tó -  

-e m i p o z o s ta w a łe m  w  ś c ^ n ^ k o n ta k e ’e . a k -  

'e n to w a li g łó w n e z a s a d y n ro to k u lu a ró w n ie ż  

n a z g ro m a d z e n m  L 'g l N a ro d ó w w v n n w 'e d z ie li 

s ie z a ie g o  n rz v ie c ’e m R z e c z z ro z u m ia ła , że  

' w  D o m ’n ia c h p o d o b n ie  z re s z tą ia k w s z ę d z ie , 

’’ ’ •’w n ia ia  s ie  w  ta k ’c h  s n ra w a c h  ró ż n e  k ie ru n k i 

k tó re  w  w y s o k im  s to p n iu z a le ż a o d w n fv w u ,  

H k i w v w :e ra łą rz ą d y y n n td u ia c e s ie u s te ru  

w ła d z y . T a k  n a o rrv V ta d  K a n a d a o n n w ie d z la ła  

s ’e s ta n o w c z o z a n M ^ c n n ’e rn k la n z u l ’ fa k u lta 

ty w n e ! a p rz e d s ta w ic ie l K a n a d y b rn n ’l s w v e h  
n n r» 1 'v 1 A ^ > V  c n n fA h  h n r< 4 7 n  ę fa tlO W "
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W RECE pni ICJI.
R z y m , 9 . 3 . ( ra d io w ła s n e ) . P is m a w ło *  

s k ie d o n o s z ą o n ie z w y k ły m  s u k c e s ie w ie lk ie j 

o b ła w y , u rz ą d z o n e j n rz e z  p o lic je  w ło s k a  n a  S y -  

'v lj i. W ła d z e p o lic y jn e s tw ie rd z iły is tn ie n ie  

b ą n d y l ic z ą c e j 4 6 2  c z ło n k ó w , p rz e w a ż n ie z ło -  

’z ie i. k tó rz y je d n a k ż e m a ja m n ó s tw o m o r-  

’e rs tw  n a s u rm e n iu l ic z n e ra b u n k i i in n e  p rz e -  

s ię p s tw a . D o tą d p o lic ja w io s k a p rz y c h w y c iła  

3 4 2  c z ło n k ó w  te j b a n d y .

4 *
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czy. Ale gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAponieważ na ostatn ie j konfernnH i lm - 
perjalnej uznano podpisanie klauzuli fakultatyw  
nej za przedwczesne, nie powzięto w te j spra
wie żadnej decyzji. 1 cala kwe&tja została od

łożona ad acta.

Nie podzie lam  bynajm niej zapatrywania, że  
Anglia nie m oże w żadnym wypadku przyjąć  
protokułu G enewskiego. M uszę lednak stw ier
dzić z wielką przykrością, że nie doszło do  
żadnego porozum ienia ze Stanam i Zjednoczone- 
mi Nie dlatego, aby istn ia ła jakaś m ożliw -ość. 
lub choćby cień m ożliwości wolny m iędzy An- 
glją i Am eryka: brak jednak tego rodzaiu poro 
zum ienia m oże bardzo  ujem nie wpłynąć na kwe 
stie rozbrojenia i przez to odsunąć na dalszv  
plan kwestię poczynienia oszczędności w bud 

żecie nafistwowyrn.

M uszę wreszcie dać wyraz m em u prze
św iadczeniu i położyć silny nacisk na to. iż idea  
polityki pokojowej, którą M ac Donald tak gorą 
co i z takim zapałem propagował na konferencji 
londyńskie j w r. 1024. ty lko wówczas będzie  
m ogła rozw ijać się i nrzym eść pożądane owo 
ce. leśil m ocarstwa nie będą opierały swoje! 
polltvkl zewnętrzne! na zbrojeniach 1 dążeniu do  

przewagi nad Innem ! narodam i, lecz podporząd 
kują się konieczności twórczej i rzetelnej współ
pracy dla rozwobł I uszczęśliw ienia całe j ludz
kości. (FrtednA •jW nlwy)

Na marginesie. e

Oryginalnu apel
„Kurjer Poznański" w  artykule wstępnym  „ape

lu ję do  sum ienia narodowego i do rozsądku politycz
nego um iarkowanych sfer Unji. by. jak jeden m ąż. 
Ctosowaly na listę katolicko-narodową nr. 24" p<rzy 
wyborach do Senatu.

Apel ten poza swoją beztreściwością tak orga
nicznie wyptywa z podstaw ideologicznych i pro
gram owych Zw. Lud. Nar. oraz z m etod tego stron- 
fictwa, że oczywiście, nie znajdzie żadnego echa. 
Prasa Zw. Lud. Nar„ o czem piszem y obszernie na 
pnern m iejscu, przez dwa zgórą m iesiące postaw iła  
•obie za punkt „honoru narodowego" zwalczać Kat. 
lln ję bez pardonu, powodzią kłam stw I wyż- 
w.skarm tego rodzaju jak żydzi, m asoni | kon
dotierzy sanacyjn i. Dziś raptownie zm ieniła front 

nie waha sie apelować do tych, których raczyła  
$wego czasu wykreślić „z szeregów narodowych  

• katolickich".

Nie trudno znaleźć nazwę na tego rodzaju apele 
i m anewry partyjne. Pom ija jąc już Ich stronę ety
czna i zasad partyjnych, uderza jedno, co jest wta- 
Ic lwościa ludzi, znajdujących się bez wyjścia, m ia
ło  wicie iluzja fa łszywa, która nie rozróżnia ani fak
tów . ani nie orientuje sie w przem ianach społe 
czeństwa.

W iadom o, że „Kurierow i" chodzi ty lko o tych  
<ilkadziesiat tysięcy głosów , które Kat, Unja ze- 
ęrała na swa listę w sam ej W ielkopolsce. Życzym y  
nu dalszych sukcesów w wygrażaniu i pom stowa
niu, lecz w każdym razie nie pow inien liczyć na  
tfosy Katolickie j Unii. Inne sposoby m yślenia i za
sad obow iązują po naszej stronie.

. And swój „Kurier" przeplata cytowaniem  przy- 
jtow ia: „Kogo Bóg chce zgubić tem u rozum od- 
arera**. Trafność tego zdania w zastosowaniu do  
iego pism a i reprezentowanej przez niego partji nie 
parny zam iaru bliżej uzasadniać. Dopasowane jest 
W iem  w zupełności.

i

Pogłoski o zmianach w Rzędzie
Gem Górecki ma oblać Jedno z najwyższych 

stanowisk?

W arszawa, (AW .) Krążą pogłoski o m a 
jącej nastąpić rekonstm kcjl rządu. Zarówno  
„G azeta W arszawska" jak i „G azetą Poranna" 
donoszą, że na jedno z najwyższych stanounsk 
w rządzie m a być powołany obecny prezes  
Banku G ospodarstwa Krajowego wsel G órecki 

Jedną z tek (spraw iedliwości) m a oblać do- 
tvehezasowv wicem inister Car.

Zagranica o wyborach w Polsce  
to pls/c prosa Irani sha, ctcsha I nlrmictlca

— Paryż (AW .) „Tem ps" om awia w ar 
M arle wstępnym wybory W ' Polsce, podkre^;* 
jąc. że wvborv te m ają wielkie znaczenie dhj 
zorientowania się w ewolucji społeczeństwa  
polskiego, które w sposób jasny i zdecydowany  
wypow iedzia ło się za M arszałkiem Piłsudskim . 

Silna indyw idualność M arszałka, który Jest 
bohaterem narodowym , góruje całkow icie nad  
sytuacja tak. że nawet jego przeciwnicy zm u
szeni są liczyć się z zasadam i wvstm ietem i 
przez niego jako program rządowy. W Polsce  
obecnie nie m ożna iść z dobrym skutkiem prze
ciwko wpływow i osobistem u M arszalka. Par- 
tje opozycyjne starają się, oszczędzając jego  
osobę, zwalczać rząd, który pod jego kierowni
ctwem ogrom nie zredukował ro le stronnictw ; 
parlam entarnych. Jeśli M arszalek Piłsudski 
zdecydował się w m aju 1926 r. na czyn zbroj
ny. który pozwolił przypuszczać przez chw ilę  
opin ji europejskie j, że chce on wprowadzić dv  
ktaturę. to ty lko dlatego, że partvln ictwo Sej
m u doprowadziło rząd do kom pletnego parali
żu. Należy oddać spraw iedliwość M arszałku  
wi, że um iał on uniknąć m etod dyktatorskich  
realizując reform y, których doskonałe wirniki 
dziś widzim y. W  ciągu 2 la t byliśm y świadka
m i iednei z najbardzie j zasługujących na uwa 
gę przem ian politycznych w nowej Europie I to  
przy równoczesnern poszanowaniu I zachowa 
niu form parlam entarnych. Tem sie tłum aczy  
wielka ilość zwolenników rządu, zarówno na  
praw icy jak i lew icy. Blok rządowy fest ośrod

kiem , dookoła którego zgrupują się te stronni
ctwa. które nfe są m oże zgodne co do zasad. 

Wyniki wyborów
W okregu Poznań-Wschód-Zachód

Echa rozłamu Narodowej Demokracji
Partia, hlóra przegrała w narodzie

lecz wierzą, że M arszałek uczynił Polskę m o

carstwem silnem .

Praga (PAT.) „LkJove Now iny" tw ierdza  
w artykule wstępnym , że orzv wyborach do  
Sejm u polskiego zwyciężył czar postaci M ar
szałka Piłsudskiego elektryzujący m asy. Re 
zultatem wyborów jest stanowcze przesunięcie 
na lewo. Pogrom praw icy lest przygniatający  
wprost śm ierte lny. Po raz pierwszy wch'>dza  
Jo polskiego Sejm u konserwatyści w liczbie 20  

Ujem ną stroną wyborów iest zw iększenie ilości 
nlęm ieókich m andatów na Pom orzu oraz zna  
czn? :tość drobnych partyjek jedno czy dwu  
m ai towych.

Berlłn (PAT.) Póhrrzędowa Deutsche Di
plom a  tlsch Poiitische Korespondent przynoś 1 
artykuł o wynikach wyborów w Polsce, w któ  
rvm  ośw iadcza, że trudno przew idzieć, lak wy 
nik wyborów wyrazi sie w przyszłości w poi 
skle j polityce wewnętrznej I zagranicznej. Po 
roanadnięciu się m ocnego bloku praw icowego  
i po nie^vchanym sukcesie stronnictwa M ar
szałka Piłsudskiego, nie popełni sie zapewne  
błędu, jeżę!! się przyjm le, że Piłsudski ugrun 
tu je parlam entarnie swoje rządy które stwo 
rzył i które utrzym ują się dotąd poza svste  
m ęm parlam entarnym . Zanęwne wolno fest 
dać wyraz nadzie l, że Polska w stosunku do  
Niem iec I do Niem ców wprowadzi obecnie w* 
czyn politykę odpow iadająca dawnym dem o 
kratycznym tradycjom Piłsudskiego. klórv nie  
zawodnie pójdzie dale j w tym  sam ym  kierunku, 
w jakim Iść zaczął.

Na podstaw ie tych wyników przyinala Okre
sowa Kom isja W yborcza:

Jeden m andat poselski liście nr. 7. Jeden m an
dat poselski liście nr. Jeden m andat poselski li
ście nr. 24. Jeden m andat poselski liście nr. 25. 
wskutek czego posłam i do Sejm u Rzeczypospolite j 
Polskiej wybrani zostali:

1. Z listy nr. 7 —  M llczyński M arcin, la t 44. 
urzędnik prywatny w  Poznaniu.

2. Z listy nr. 2t —  Boczoć Ludw ik, la t 44. nau
czycie l w Poznaniu.

3. Z listy nr. 24 —  Pluciński Laon, la t 52, ro ln ik 
z Swadzim la. pow. Poznań.

4. Z listy nr. 25 —  Ploszajczak W awrzyniec, 
la t 49. ro lnik z Kakolewa. pow. Leszna

Przeciw wyborow i posła lub wyborom służy  
każdem u wyborcy prawo wniesienia protestu, w  
term inie I w sposób określony art 102 i 103 O rd  
W yborczej.

Poznań, dnia 7 m arca 1928 r.
O kręgowa Kom isja W yborcza nr. 35. 

Przewodniczący (— ) Dr. Wesner.

stronnictwa. Redakcja „S łowa Polskiego" za* 
m ieściła kom unikat, zaw iadam iający o tern 1 za
pow iadający. Iż wobec rządu zajm ie „S lowo 
Polskie“ stanow isko rzeczowe. Dzisie jszy „Ro 
botnik" om aw iający secesję ..S łowa Polskiego" 
pisze:, że wystąpienie bvt posła A Sadze  wl
ezą, redaktora naczelnego „Dwugroszówki" nie  
było odosobnionem . lecz reprezentowało ten
dencję całe j grupy dzia łaczy zwolenników Z  
L. N. Kom unikat .S łowa Polskiego" dowodzi, 
że nastąpił rozłam tego najw iększego dotych 

czas stronnictwa nolltvczncgo.

w

Oświadczenie
W nr 104 „Kuriera Poznańskiego" z dnłt 

3 m arca ukazała się notatka że na dworcu ąfl 
Poznaniu przychwyciła polic ja w dniu 3 m ared  

iaklś transport u ’otek kom unistycznych wysta* 
nvch ond adresem :

W idm . Pan

Sikorski

Kat Unja Ziem Zachodnld i 

Bydgoszcz
Pom orska nr. 65

Będąc wówczas kandydatem z listy nr. 30  

okręgu Nadnoteckim poczuwam się po po
wrocie m oim do Poznania do obow iązku, oś
wiadczyć publicznie, że nieznany m i sprawca  
nadużył w sposób karygodny, zapewne celem  
rozbicia przezem nle reprezentowanego jednoli
tego i zwartego frontu wyborczo-urzędniczego  
Zachodniej Polski, m ego nazwiska, posłuż m c  
się nim  jako adresem ?rzvsvfek. których ani nie  
żądałem ani też odebrałem , ani z ulotkam i tego 
rodzaju nie m iałem  nic wspólnego.

____ St. Sikorski

Prawica Narodowa
O brady w Krakow ie

W arszawa, (tel. własny). Dnia 7 bm . od 
było się w Krakowie u hr. Zdzisława Tarnow 
skiego I pod jego przewodnictwem zebranie  
Rady Naczelnej stronnictwa Prawicy Narodo 
wej z udzia łem pp. Radziw iłła , m inistra J. Tar
gowskiego. Stan. Badeniego. Dr. Paygerta, Dr. 
Antoniego Bcauprć. prof. Staszewskiego. Dr. M. 
Solańskiego, A Rom era i Dr. G rzybowskiego. 

Przedm iotem obrad były sprawy zw iązane l 
takhka wyborcza stronnictwa, z wejściem po
słów zachowawczych w skład bloku bezpar

ty jnego oraz zagadnienia dalszej pracy organi
zacyjnej I akcji program owej oddzia łów stron- 
nictw H w nuuveh warunkach. W  wyniku obrad  

przyjęto szereg uchwal, ustala jących dalszą  

wytyczne dzia łania.

W arszawa, (te l. wl). Podana ostatn io ztf 

prasa warszawską wiadom ość. Iż na zebrania  
u ks. Radziw iłła kom itet zachowawczy zadecy
dował utworzenie odrębnego klubu konserwa

tystów , jest niezgodne z rzeczywistością.

Usta nr. 21
Zdobyła 4 mandaty, 

wvboNa podstaw ie oficja lnych wyników  
rów do Sejm u w dniu 4 bm . w okręgu 36 (Szaj 
m otuły) liście nr. 21 przypadl w udzia le jeden  
m andat, a nie, lak przedtem podawano, dwa. 
Drugi m andat otrzym ała lista nr. 7 (N . P. R.)<! 
W ynika z tego, że lista nr. 21 w sum ie otrzyj 
m ała na terenie W ielkopolski 4 m andaty. / 

i i

Kombinacie polityczne
i

W arszawa, (tel. wl.). W kolach politycz*j 
nych utrzym ują, że posłowie z listy kom itety 
Katolicko-Narodowego nr. 24 utworzą wspólnyii 
klub. W ejdą do niego oprócz członków Zw. 

Ludowo-Narodowego 3 posłow ie stronnictwa  
Ch. N. profesorow ie Stroński, Dąbrowski 1 Zól* 

towski. Klub liczyć będzie 37 posłów .

Posłowie z listy 25 Ch. D. 1 Piast podzie lą  
;lę na 2 kluby, ale za to pom iędzy Ch. D.. a N.i 
P. R. praw ica, listą 7, toczą się obecnie roko 
wania o utworzenie wspólnego kluba. Do wspól
nego klubu Ch. D. i N. P. R. praw icy weszliby  

chadecy, wybrani z listy nr. 25 I z listy nr. 1 

we wschodnie j M ałopolsce, oraz enperowcy,; 
wybrani z listy nr. 7 1 z listy nr. 1 na Śląsku, 

Razem liczyłby ten klub 25 posłów (13 posłów  
Ch. D. I 12 z N. P. R  ). Klub P. S. L. Piast 
liczyć będzie 21 posłów . Razem stronnictwa tń  
rozporządzać będą w Selm ie S3 nosłarnl. ,

M ieczysław Sm olarski

Lalka  Hanny  Corda
Pow ieść fantastyczna.

Uciekasz m i barwny m otylu. O dlecisz, 
by nie powrócić więcej Przechodziłem  codzien
nie kolo twoje j pracowni po to ty lko, by upoić 
się św iadom ością, iż ty w niej jesteś. Czyż nie  
dom yślisz się tego nigdy ?

Porywcze zapytanie:

—  W czorai odw iedzał panią tu ta j ktoś wję- 
eej jeszcze. W ięm o tem .

—  Tak. Pew ien inżynier. Am erykanin.
—  Czego on chcia l od pani?

— . O głoszeń reklam owych „n ie istn ie jącej" 
abrykl witraży. Zażadał ode m nie, bym uzy 

skała to dlań od pana.

2ylv nabrzm iały na czole Łąkt 

G roził pani i m nie szantażem ?

_  Tak.
Porwał się z krzesła. Ścisnął ręce:

—  O dpłacę m u za to —  rzekł. —  Postaram  
się o dow iedzenie się przez m vch kore* a) b) c  d) e) f) g) h)pm iden- 
tów. kim  właściw ie jest ów inżynier Rosół, któ 
ry u nas chce przeszczepiać idee z za O ceanu. 
Narazle Jednak. Jeśliby spotkała go pani, to pro  
szę polecić m u. by zgłosił się do m ego biura  
O ddam y m u cześć ogłoszeń.

Po m yśl! art 92 ust 2 O rd. W yb. do Sejm u 
podaję do publiczne wiadom ości, że O kresowa Ko
m isja W yborcza nr. 35 (na okręg Poznań -  W schód  
—  Zachód. Kościan. Śrem . Leszno. Raw icz), na po
siedzeniu w dniu 6 i 7 m arca 1928 r. ustaliła nastę
pującą ilość głosów ważnych, oddanych w całym  
okręgu wyborczym na poszczególne listy kandyda 
tów na posłów do Sejm u:

a) na listę nr. 2 „Polska Partia Socja listyczna" 
głosów 7.431. ~  ,

b) na listę nr. 7 „Narodowa Partja Robotnicza* 
głosów 21.173.

c) na listę nr. 11 „M onarchtstyczna O rganiza
cja W szechstanowa" głosów 2.396.

d) na listę nr. 18 „B lok M niejszości Narodo 
wych w Polsce" głosów 13.774.

e) na listę nr. 21 JM arodowo-Państwowy Blok 
Pracy" głosów 31.040.

f) na listę w. 24 „Katolicko-Narodową gło

sów 19.680 . . .. i :.
g) na listę nr. 25 „Polski Blok Kat P. S. L  

„P iast" i Ch. D." głosów 28.628.
h) na listę nr. 30 „Katolicka Unja Ziem  Zachod

n ich" głosów  6.700.

Lwów. (AW .) Urzędowa „G azeta Lwow 
ska" om aw iając artykuł wstępny „S łowa Pol
skiego" w którym  redakcja pism a zrywa osta
tecznie i 2. L. N. pisze: „O dpływ z szeregów  
radykalnej opozycji praw icowej jest wyrażnem  
uznaniem dla dzia łalności rządu I dowodzi Jak 

szybko postępuje proces otrzeźw ienia nawet w  
szeregach najzawziętszycb dotychczas jego  

przeciwników .
W arszawa. (AW .) Sensacją dnia sta l się  

fakt, iż wychodzący w Lwow ie dziennik Naro

dowe! Dem okracji przestał bvć organem tego

— Dlaczego?

Dlaczego? Dlatego, iż ieęt r^rawd^o- 
dnbnie ostateczna kanalja. Postara sie o roz
puszczenie fa łszywych wiadom ości o tem . co  
łączy panią i m nie. Tem at ła twy. Rozwódka-

O ciekła od m ęża. Pracuje u m łodego fabry
kanta. W ieczorne słodkie spotkania. Ach! roz
m awiałem z tym panem tv lko leden raz, ale  
poznałem go doskonale. 7wykłv tvo aferzysty, 
który, wędrując po św ięcie 1 starając się o lek 
kie zarobki, zawadził o Detro;t czv lllno is. Ta 
kich panów w Stanach w m ojej obecności wy 
rzucano natychm iast za drzw i, gdy ty lko poja 

wili sie. , . x «
—  Dlaczego pan zatem m d zrobi tego?

— Boje się. Boję się — dr^Jał m iękko. — • 
by nie znalazł się ktoś, u kogo m ogłaby raszko- 

dzić pani opin ja o nie j, szerzona przez tego  

ło tra !
Zawstydził się jakby ostatn iego, m ocnego  

słowa. tł ...
—  Rozstaiem y się zatem —  rzeki krótko.

-  Proszę m i wybaczyć, leśli spowodowałem  la- 
klęś przykrości dla pani. Działa łem w jak naj- 

lepszej m yśli.
Ukłonił się. W yciągnął rękę.
—  Niech pan zostanie leszcze przez chw ilę  

Snnirzał zdziwony. lecz i ucieszony widocz 

nie. W rócił. Usiadł.
—  Luh !ę te błyski energii. Jakie zobaczyłam  

przed chw ilą w na  nu. Nie lub ię tego godzenia  
się ze złem i to lerowan !a go Jakie odkryłam  
panu równocześnie. Na to . co pow iem w te j 
chw ’H proszę nie odpowiadać m l narazle. O d 

czuwam głęboka wdzięczność. Iż pan chcla l za
opiekować sie. m vm losem .

Było m i tu dobrze i gdvbv pan bvł urze 
czyw istnił swa pierwotna m yśl dal m l w ręce  
jakąś realna pracę m oże n :e bvlabvm  stad ode
szła. Coś przeszkadza lednak tem u hv non oka 
zał się tern, czem iest w istocie Pos ’ada pąn  
m łodość, pom ysłowość m niatek wszystko lo  
co dale nam i m ożność stawan ’a sie twórca no  
wego życig. Co przeszkadza w tem panu?

—  Lenistwo.

—  Nie! coś włęęej.

W ybuch nowy:
—  To. co widzę dokoła: m arność I m ierność  

Zaw iści i przeszkody na każdym  kroku. Nawet 
nasza sztuka która sta ła się zabawką, arabeska  
gdy ludzie m rą z głodu, a artyści ? duszą popeł
niają sam obójstwa Pogarda dla wielkość! i te  
drobne grzechy ludzi m ałych które lak m szvce  
osiadły społeczeństwo I ssa lego soki żywotne. 
Poczucie pustki wokół. gdv cały pęd swój do  
czynu trzeba czerpać z siebie sam ego. Czv pan ’ 
wie. ile m iałem Przykrości przy budow ie pier
wszej m ej fabryki sam ochodów? Pieniądz! Nie  
nęci m nlę. M am go dosyć Leęz tysiąc oczu  
natrzv na m nie i tysiąc ust odzywa się o m nie- 

Nowy wyzyskiwacz Nienaw iść robotników  
z których chce uczynić soNe przyjaciół i wv  
m ówki w khrhie zręcznie osłonięte, iż zbvt dban  
n dobrobyt swych pracowników Zrodziło sit 
wśród tego we m n*e prarn ’en'e lem stwa św ia  
dom ość lego słodyczy! W iedząc sam . ile m ógł 

bym bvć wart uciekam sam ochodem  o czter
dzieści lub sześćdziesiąt kilom etrów wvs ’adan ’ 
w pachnącym leste kładę się na ziem i i grzeje  
s ’e na słońcu O to tam iest ledvnle to piękno  
którego szukam Piękno podobne ledvnle do  
uwndzaeveh cudovch o<*?u knhietv. która no  
dżlw lam Am erykanin Rosół unrawh szantaże  
Am erykanin Laka śpi na słońcu w łosie.

— &pi gdv iak sam m ówi, ludzie  
iim *era|ą z głodu.

taka zaczerw ienił się,

—  M a pani słuszność! Zrozum iałem  wartość  
'neżczy-zny. gdy posłyszałem naganę ust ko  
h'etv.

Znowu zakłopotanie w n ;m W styd nitm al 
dziewczęcy.

wokół

Podniósł się znów. Ukłonił się. Chętal 

odejść w m ilczeniu.
—  Dziękuje panu jeszcze raz — • szepnęli 

Hanka —  opla  ta jąc drobna swa dłoń około jego  
dłoni. Spodziewam się. Iż pan przyjdzie zoba 
czyć m nie, gdy wystąpię w teatrze?  |i

—  C z y ż pani wątpi o tern? — rzeki.
Za chw ilę pani Corda zobaczyła go jeszcze, 

gdy przechodził koło okna przez ogród. Nie spoj
rzał w głąb pokoju. Znikł. Zakryły go plam y  

drzew .
XXVI.

Lam p nie zapalono leszcze, a zm ierzch spły
wał już. Rozsnuwał zm roki, uciszał gwar, uspa 
kaja ł Nędzarz po dniach dziesięciu znowu wy 
szedł na ulice. N :kt-n le pytał go. gdzie się do
tychczas ukrywał z czego żvł I on także nie  
zastanaw iał się, co pocznle z sobą nie m yślał. 
gdzie spędzi noc. Skierował się wreszcie kit 
nr  zod  m ieści u Postanow ił odelść w obce stro 
ny daleko od tvch dziwnych przygód takich do
św iadczył w odległa przestrzeń od postenków  
ludz ’ których obaw iał sie gdvż ich nie rozum iał.

M ’al przvtem  wrażenie iż ściga go coś złe 
go i że dzie le się to od chw ili gdy zabrano go  
z pod tego przystanku tram  walów  ego. gdzie że
brał pogrążony w nędzy ostatecznej. Tajem ni
ce swoie wszystkie wvdal przestał być sobą, 
m ógł czuć się spokojnym ledvnle tam . gdzie nikł
by ich nie znał ^zedł ślepo w stronę, z której 
nęc ’’l go srebrny blask wstającego księżyca, ku  
sadom łakom polom .

N ;e zwracał uwagi na przechodniów . Nie 
zdm -il sie też. ani nbel^zał. gdy zatrzym aj 
się tto nbok niego nrzeieżdżalacv sam ochód W  

oei chwT z ty łu dwóeb łudź ’ uiyłn go pod rece, 
wrzu? In gro do środka leden z tanastnfków  
m i4c :ł go ; wskoczył na m iejsce nrzi \ięrownicy. 

Pojazd ruszył
(C iąg d aSszv nastąpi).

f
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Kalendarz rzym-kat.
S obota 40 m ęczenn ików  
N .edzie la K onsLntega W
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chód 17.29
K siężyc w schód 20,39 z< 

chód 8.20

APTEKA DYŻURNA.
A pteka R adziecka —  u l. S zeroka te l. 25*

Z TEATRU POMORSKIEGO.
W  sobotę , dn ia 10 bm . i w n iedz ie le . dn :a 

11 bm . o godzin ie 8 w ieczorem ooraz trzeć, 
1 czw arty ,.W  ra jsk im ogrodzie 1', doskona ła  
kom ed ia w  4 aktach  B om auera i O esterre ichera . 
przv ie ta na prem ierze z n iebyw a łym entuz ja 
zm em przez szcze ln ie zape łn iona w idow nię , 
znakom ite grę u lub ien icy nasze j pub liczności p. 
M arji F iszerów ny w ro li bohaterk i, sz lache tne j 
p  eśn ia rk i kabare tow e j T illv . któ ra już to baw i 
ła sw o im kom izm em , już to w zrusza ła do łez  
praw dziw ie dram atveznem i ko le jam i sw ego  
tyc ia , w prow adza jącego w idza w św ia t ku lis  
prow inc jona lnego Y arie tć oraz na posadzki 
sa lonów arystokra tveznveh z ich bohateram i, 
odtw orzonym i po m istrzow sku przez po.: Ło- 
dzińską , Zarem bina . B alcerzaka . B ystrzyck ie 
go. A leksego. Ilccw icza . O rlicza , Jaw orsk iego  
i innych pod w ytraw nym  k ie runk iem reżyser
sk im  p. F . C hm urkow skiego.

TEATR ŻOŁNIERSKI.
D nia 10 i 11 m arca br. w Teatrze Żo łn ie r

sk im O . K . V III. odbędzie s ie prem iera przed 
staw ien ia „P an P ose l“ , kom ed ja w 3 aktach  
F ija łkow skiego w obsadzie : P ań —  S zustow o- 
w ej. K alinow skie j, R ószczyców ny, oraz panów  
—  Ś ledzie jew skiego , M elle ra . N ow akow skiego , 
K asprzaka . R om anow skiego i B ilińsk iego .

P oczątek o godzin ie 20.
W  antraktach przygryw a ork iestra .
B ile ty w cen ie : 20. 50. 75 gn. 1.20 . 1,50 z ł. 

«a do nabycia w kasie Teatru Żo łn iersk iego w  

dn iu przedstaw ienia od godziny 18.

CO wV*w»FTi * M W VIMACH.
—  K ino „Ś w iatow id**. N ajw iększy H m ze  

stvnnvm artvsta R od La R ocjue pod ty tu łem : t 
„C zerw ony P ira t“ . D o tego nadprogram .

—  K ino „P an**. ..M artw y w eze ł“ . 10 aktów  
n iesam ow itych , u ltra -sensacv jnych przygód  

cz łow ieka bez rak.
—  K ino „C orso**. ..O sta tn i w yścig**, dram at 

sensacy jny w  8 akt W  ro li g l. A rt A cord . N ad* 
program : kom ed ja w dw óch aktach .

Z KINA DOLNEGO,
W  b ieżącym tygodn iu w yśw ie tlać będzie  

K ino  S zko lne  nrzez pon iedz ia łek, w torek i środę  
t j. od 5 do 7 m arca b. r. w łączn ie p ’pknv po l

sk i fa lm  h is to ryczny n. t. ..W ’erna rzeka** osnu 
ty na tle pow stan ia styczn iow ego w 1863 r. *-  
w edług pow ieśc i S t Żerom skiego.

W  częśc i drue ’e i naukow ych
1 h is to rycznych z G órnego Ś ląsk* —  n^nadto  
zd iec la z pobytu w P olsce m arsza łka Foch ‘a I 
z uroczystośc i odsłon ięc ia pom nika ks. Józe fa  

P on ia tow skiego w W arszaw ie .

P oczątek O godz. 14 i 15. W slęp 20 gr.

. U rw

KRONIKA POIICYJNA.
D nia 7. 3. 1928 roku przytrzym ano w To 

run iu :
Z in lew icza N ik ifo ra, bez sta łego m ie jsca  

zam ieszkan ia , za w łóczęgostw o.

R utkow ską E lźb ie te . bez sta łego m ie jsca  
zam ieszkania , za kradz ież.

W alkow iak M arie , bez sta łego m ie jsca za 
m ieszkan ia , za w łóczęgostw o.

CYRK MEDRANO.
W  C yrku M edrano, któ ry da le przedsta 

w ien ia codzienn ie w  sa li „P arku W ikto ria ’* przy  
u licy G rudziądzk ie j, zure tna zm iana program u  
od p ią tku 9 bm „ na któ ry z łoża s ie sta rann ie  
dobrane now e produkc je jazdy konnej, tresury  
g im nastyczne itp ., .lak też w eso ła scenka pod  
ty tu ’em : „B a l m askow y** oraz aktualne ku 
p le ty . P nczatęk przedstaw ień o godz. 8 w ie- 
czorem , w n iedz ’e le i św ię ta dw a seanse od  
godziny 4 popołudn iu.

ogrodn ic tw o, 
n ie w yn ies ie  
koszta żvc ia  
25 z l p ła tn ieO pla ta za kurs w ynosi

KURS GOSPODARSTWA KOFIECFGO
P om orska I’ba R oln icza urządzą w iedne j 

sw ych szkó ł ro ln iczych p ięc iom ies ięczny  
kurs gospodarstw a koh :eceeo. któryby trw ał 
pr?cz n ieć m iesięcy le tn ich N auka obe im ow a- 
labv obok nauk ogóln ie kszta łcących nauki czy 
sto kob iece , iak ^m ac^ne gotow an ’e i p ieczenie  
prze tw ory ow ocow e kró j i szveie . chów bvd la  

m lecznego, św iń i drob iu oraz  
K oszt utrzym ania m iesięcznego  
w ięce j lak 50 z ł. ti rzeczyw iste  
i oprania  
z góry lub w m iesięcznych ra tach . K urs roz- 
poezn ie s ię 1 m aia i będzie trw ał do końca  
w rześn ia . P rzy ję tych zostan ie 40 uczenn ic , d la  
tego na lepy w nieść bezzw łoczn ie podanie o  
przv iec ie do P om orsk e l Izby R oln icze ! w To 
run iu u l S ienkiew icza i do łączyć O m etrykę . 
2) ostat  n ie św iadectw o szko lne św iadectw o  
m orah ioścl i dekla rac je rodz iców lub op ieku 
nów . u iszczen ia op ła ty za kurs. G ranic w ieku  
s ię n ie k ładz ie m oże hvć przyję ta każda kobie 
ta chcąca s ię uczyć naw et pe łnole tn ia .

7ubwencie państwowe no opieki społeczna
W  styczn iu  i lu tvm  rb . udzie lił o- W ojew o 

da P om orsk i z kredytów dysw zvcy jnvch bud  
>etu M in iste rs tw a P racy i O piek i S po łeczne j 

ustępu jących subw encyj:
N a op iekę nad dziećm i i m łodzieżą : utrzy  

nan ie dziec i z repa triac ji w zakładach zam 
kn ię tych z ł. 30,961 ,67 . subw encje zakładom  
u lekuńczym  z ł. 6,000 . N a pom oc dn iażną ‘ In  
yą lidom w ojennym  z ł. 1100, n ieudo lnym d<> 
”acv z ł. 430, repa trian tom i reem igran tom  
1, 9.000 . N a pom oc bezrobotnym : subw enck  

M agistra tom na dożvw ian :e w kuchn iach ludo  
v.vch i to : Toruń z ł. 3000. G rudziądz 3.50"' 
'ze rsk 3.000 i C hełm ża 5000 —  razem z ł. ,*0ó . 

? T'a zakup i bezp ła tny rozdz ia ł prod j któw sno  
’’vw czvch m iedzv bezrobotnych , n ie^ob ie ra ia  
w ch zasiłków  z tv t. ubezp ieczen ia od bezm bo- 
'ia , otrzym ały subw encję następu jące M agi 
stra tv w zg l. ym m y w olsk ie : O nidz iadz z ł. 
’5.540 . Toruń 17.775 . C hełm ża 10,725 . Ś w iere  

^.105 . C hełm no 0  4\5 , G olub 5  700. Tczew  5  340. 
C zersk 5.430 . L idzbark 4,470 . Lubaw a 4.260. 
B ala ldow o 4,095 . W ąbrzeźno 3.765 , K ow alew o  
LóO O , G niew 2,685 . C holn ice 2.550 . K artuzy  
L740, K oście rzyna 1.905. S tarogard 1.170 . P uck  
375. P odgórze 240 oraz gm iny P elp lin 2.295 . 
R ajkow y 2.505 . M ałe Tarono 1.455 i S ubkow y

© spiwie rozbudowy komunikacji
Z okazji ukazan ia s ię w nr. 8 „P rzem ysłu  

i H and lu** artyku łu m in is tra inż . P . R om ockiC ' 
go. om aw ia jącego program Inw estycy jny ko le i 
w zakres ie budow y now ych lin ji, otrzym aliśm y  
od jednego z w yb itnych znaw ców  budow nic tw a  
ko le jow ego uw ag i, m ów iące , że w yw ody pana  
m in is tra są is to tn ie bardzo konkre tne i u ję te w  
śc is łe cyfry da ją łączn ie z kom un ikow anem i 
k ilkakro tn ie przez A gencję W schodn ia danem i 
w  spraw ie program u na rok 1927/30 , jasny po 
g ląd na zam ierzen ia M in is ters tw a K om unikac ji. 
Z ca łośc i tego program u, w  m yśl artyku łu m in. 
R om ockiego, m a bvć ukończonych do 1 kw ie t
n ia roku 1930. t. zn . za dw a la ta , 440 k im . no 
w ych lin ij. P re lim inarz na rok budżetow y  
1928/29 przew idu je w p ie rw szym rzedz»e „ro 
boty uzupe łn ia jące przy budow ie lin ii K utno—  
S trzafków . N ie jes t to jednakże n ieste ty żadna  
now a inw estyc ja . L in ja ta d ługośc i 110 k im . 
zna jdu je s ię w  budow le już praw ie dzies ią ty  
rok, a to rv je j układane sa ze s ’arveh szyn . 
Jeśli chodzi zaś O dokończen ie budow y lin ij 
Łuck— S tro janów , przew idvw anei program em , 
to lin ia ta zna  Idu  Je s ie już 7 rok w budow ie , 
d ługość je j ogó lna w ynosić m a 85 k im ., z czego  
u łożono dotąd 49 k ’m ., rozchodzi s ie w lec lesz 
cze o da lsze 36 k im . D okończen ie ob le tvch  
program em robó t na now ych (po łączen iach gór
nośląsk ich n ie Jest rów w eż now a inw estyc ją . 
G ługość łączną tvch po łączeń w ynosi n iespe łna  
50 k im . $a one już oddane do użytku pub licz 
nego. chodzi w iec iedvn le o robo ty drobnie jsze . 
B udow a zaś odcinka B ydgoszcz— G dyn ia , d łu 

Dalsze wiadomości z frontu rttto
H arem  kró la Ibu S auda na sam ochodach.

Londyn. 10, 3. (rad io w łasne). P ism a lon 
dyńsk ie om aw ia ją szeroko zaostrzen ie sytuac ji 
w Iraku I Transjo rdan ji. gdzie w ojow n icze  
szczepy arabsk ie sta le sa źród łem  k łono tów  d la  
im perjum  bryty jsk iego . „M ancheste r G uard ian** 
p lsze . gdvbv w iadom ości o stanow isku Ihu S a  
uda, kró la H edżasu. okaza ły s ie praw dziw e  
w ów czas A ng lia przez noc zna laz łaby s ię przed  

trudnem  zadan iem .

S zczegó ln ie żyw o kom entow ana jes t pro 
k lam acja „św ię te i w ojny** przez Ibu S auda  
P ow stan ie K ró la H edżasu zdan iem ogó lnem  
m ożę w yw ołać groźne następstw a i zm ien ić  

zupe łn ie sytuac je w ca łe j A rab ji.

N a raz ie w iadom ości z „fron tu w ojennego”  
w A rab ji, jak ie zam ieszcza prasa londyńska  
ogran icza s ię do szczegółow ych op isów trybu  
życ ia i zw ycza jów  Ibu S auda w obecnych zm ie 
n ionych w arunkach . S zczegó lną uw agę pośw ię 
ca prasa w tych spraw ozdan iach sam ochodom  
Ibu S auda. P ark sam ochodow y kró la H edżasu  
ies t bardzo liczny, i na sam ochodach skup ia s ie  
obecn ie ca le życ ie jego dw oru . Ibu S aud prze 
n iós ł naw et sw ó j harem na sam ochody i um ie
śc ił go w  2 w ozach specja ln ie w  tym  ce lu skon 
struow anych . S am ochody Ibu S auda w ykona ła  
na specja lne zam ów ienie pew na firm a ang ie lska  
i dosta rczy ła Je już pod kon iec ub ieg łego roku . 
P ark sm ochodow y kró la Ibu S auda sk łada s ię  
z k ilku w ozów . 6-osobow vch d la kró la i otoczo 

BestlHtwu bolszewickie o Cliinucli
Dantejskie sceny w mieście Lei-Yang.

H ankou. Źród ła ch ińsk ie poda ja szczegó ły  

m orderstw , grab ieży i napadów , dokonanych  

przez kom un is tów 1 m aruderów w m ieśc ie Le i’ 

Y ang w  prow inc ji K w antung. B andy zaw ładnę ły  

m iastem 1 podpaliły m ieszkan ia w szystk ich  

bogatszych obyw ate li, przvezem m ieszkańcy, 

n ie w yłącza jąc kob ie t i dziec i, zosta li zam kn ięc i 

w  dom ach I spa leni żyw cem . P odczas k ilkudn io 

w ej okupacji kom un is tyczne j w szyscy m iesz-

975 —  ra /em z ł. 120,135 . O gółem w ięc z bud 
że tu M in. P racy i O piek i S po łeczne j z ło tych  
182.126 .67 .

N ieza leżn ie od tego , z ty tu łu ubezp ieczen ia  
na w ypadek bezrobocia udzie lono następu ją  
cvch zasiłków z Funduszu B ezrobocia d la  • 
5,144 bezrobotnych fizycznych w łączne j kw o  
c le 384,883 ,20 zt, 54 bezrobotnych pracow n i
ków um ysłow ych 4,240 ,19 z ł. — razem  
'09 ,123 ,39 z ł.: z P aństw ow ej akcji doraźne! d la ' 
96 bezrobotnych fizveznveh 7.340 z ł„ 216 bez  
robo tnych nrarow n lków um ysłow ych 23.048 z ł 

razem  30,388 z l. —  ogó łem  z ty tu łu ubezp ic  
czen ia od bezrobocia 419,511 .39 z ł.

P rócz tego na sku tek sta ran ia n. W ojew e  
dv P om ork iego zn ’esiono t. zw . sezon m artw *  
na ca łym  obszarze W ojew ództw a P om orsk ’ego  
t. zn . w drodze w yjątku udzie la s ie z Fundusz ' 
B ezrobocia w snarć tvm robo tn ikom sezono 
w ym . któ rzy w okres ie sezonu m artw ego tych  

w sparć n ie pob ie ra liby.

O gółem w ięc w m iesiącach styczn iu I lu 
tym rb . udzie lono subw encyj z funduszów pu 
b licznych (budże tu M in is te rs tw a P racy i O m ęk ’ 
S po łeczne j oraz Funduszu B ezrobocia ) w  

łączne j kw ocie 601.638 .06 z ł.

gości 190 k im . trw a już drug i rok. D ale j pro 
gram przew idu je rozpoczęcie budow y lin ji 
H erby— Inow roc ław , d ługośc i 250 k im .

Jak w yn ika z pow yższego, m ow a jes t ty lko  
o trzech now ych lin iach , t zn . S ienkiew iczów ka  
— S to janów . B ydgoszcz— G dyn ia  _ i H erby—  
Inow roc ław , d ługośc i łączne j 450 k im . P o 
przednie program y pro jektow a ły ponadto bu 
dow ę da lszych 1200 k im . S ą to zapew ne lin je  
now e n ie da jące gw arancji ren tow ności natych 
m iastow e j. o znaczen iu stra teg iczno-gospodar-  
czem . począ tkow o deficy tow e. A le zagadnień  e  
ren tow ności bezpośredn ie j n ie jes t spraw ą za 
sadn icze j w agi. K om unikac ja jes t w  dzis ie jszem  
po jęc iu w szakże in ic ja to rka rozw o ju i postępu  
gospodarczego, w ś lad za któ rym z jaw ia s ie  
ren tow ność. U jem ne stanow isko M in is te rstw a  
K om unikac ji w stosunku do budow y tych lin ji 
n ie pow inno przesądzać ich losu . In ic ja tyw ę  
budow y lin ij. n ieobję tych program em  a potrze 
bnych pow innyby ob jąć inne kom peten tne re 
sorty i budow ę te przeprow adzić . Tak w iec M . 
S. W ojsk, pow innoby przystąp ić do budow y  
lin ij o znaczen iu stra teg icznem , a M in is te rs tw o  
P rzem ysłu i hand lu łączn ie z M in is te rs tw em  
$praw W ew nętrznych w innoby za jąć s ie budo- 

,w ą lin ij o charakte rze posnodarczem . W reszc ie  
M in is te rs tw o P racy i O piek i w innobv przezna 
czyć na budow ę ko le i cześć funduszów prze 
znaczonych na zw a lczan ie bezrobocia . W  tak i 
Iedvnle snosób m ożnaby bvlo  zrea lizow ać ca ło 

kszta łt potrzebne j s iec i ko le jow ej.

u la . k ’lkunastu w ozów innveh . w te j liczb ie 2  
w ozy 24-osobow e. d la straży zbro jne j, oraz 2  
w ozy harem ow e. W  w ozach harem ow ych fir
m a ang ie lska stw orzy ła now y dotąd zupehue  
n ieznany, tvp  sam ochodu. W ozy te są bez okien  
I bez s iedzeń i m ieszczą m ałe apartam enty d la  
12 pań harem u kró lew skiego . —  D w ór kró la sa 
m ochodam i w ięc przenosić s ię będzie z m ie jsca
na m ie jsce , stosow n ie do potrzeb , jak ie w yn ikną  

z rozw o ju operac ji w ojennych .

D alsze w iadom ości op iew a ją , iż rozpoczę 
c ia kroków w ojennych w pasie pogran icznym  
Transjo rdanji, Iraku i K ow eitu oczekiw ać na le 
ży w na jb liższych dn iach . W ojska ang ie lsk ie  
poczyn iły już w sze lk ie przygo tow an ia , aby  
w strzym ać szczepy w rog ie i n ie w puścić ich do  
Iraku . S zereg pociągów pancernych patro lu je  
na lin ji ko le jow e! B agdad-B aora . G łów na kw a 
te ra ang ie lsk ich eskadr lo tn iczych zn jdu je s ię w  
U r. Lotn icy otrzym ali po lecen ie , by sam olo ty  
bo jow e były każde j chw ili gotow e do sta rtu .

Z E r R iad , g łów ne j kw atery Ibu S auda, do 
noszą . iż Ibu S aud zaopatrzy ł szczepy arabsk ie  
A jm adów , U nta irów  i A ta iba w w ie lk ie ilośc i 
bron i, am un ic ji, żyw ności i nam io tów . S ze jko 
w ie tych szczepów odbyli osta tn io konferencję  
z Ibu S atidem . poczem  natychm iast uda li s ię do  
sw o ich w ojsk. bv rozpocząć inw azje i rozpo 
czę li iuż pochód w  k ie runku gran ic Iraku , Trans  

Jordan ii I K ow eitu .

kańcy. uchodzący za bogatszych, zosta li zab ic i 

po okronych to rturach , przyczem cz łonkow ie  

te j sam ej rodz iny m usie li patrzeć na m ęczarn ię  

i śm ierć sw o ich b lisk ich. W ojska anty-kom unL  

styczne , przybyw a jące z H ankou. za im u ia obe 

cn ie m iasto Le i-Y ang, kom un iśc i zaś co fnę li s ie  

na gran ice prow inc ji K w antung. gdzie w da l

szym  c iągu dokonyw a ją m orderstw  i grab ieży.

Cesarz żąda renin...NMLKJIHGFEDCBA

W  posiadan iu jednego z urzędów poznań- 
sk lch żńa idu ie sie następu jący n iezm iern ie cie

kaw y dokum en t:

S trze lce W ielk ie , dn . 4 . 3 . 28  r.\

G łów ny urząd pana nad  m in istra w P ozna* \ 
n iu . P roszę iakna iim rze im ie j o przep isan ie m i 
m ojego nazw iska , którem iest od urodzen ia  
dw ierdzone K aro l I. p isanv hvlem  m vln ie B o*  
eslaw  B ajon nóżn ie i cesarz Z ygm un t //. T eraz  
rosiłbym  o przep isan ie m i m ojego nazw iska z 
'o leslaw a B aiąn , ur. dn ia 24 . ti. ZW roku w 
'rze inencie p o w . B ab im ost na spraw ied liw e, 
la zw isko urodzen ia m oieeo o jca iest C esarz 
ta ro l l-szv (P rusk i) i m am a C esarzow a  K aro l 
i P isze sie K . K arłow ska zam ieszku je D w ór.\ 

ze le jew o . pow . P ogorze la . A za tem  m oje rw-i 
w isko ie^t C esarz nr. K aro l Z. ur. 24 . 5 , 

’•oku 1880 w P rzem encie pow . B ab im ost daw nie 
oraz now . W olsztyn . T ^^eszku je w S trze lce  
V ielk ie now . G ostyń . Z m uszona  jestem  w szel* \ 
'i m ają tek no K ró lach K aro lach po cesarzow ej 
''m ie B oleslaw ow y i K aro lu bszem  jestem  sam  

■ szem  w łaścic ie lem  no m oich rodzicach , gdzie  
ylko po ca łym św iec ie i tu w P oznańskim  sie 
na jdu ją ,

M ó) kw it ren tow y proszę m i na  ten  rok w jh  
n lacić nrzyna jm n ie i, i za w szystk ie drug ie la ta , 
kto odb iera ł za m nie. P o*-^ czv kto? w ysyla* \ 
n ie to były nrzez 45 ^t, a P oczta  zagub iła d la* A 
sie schow a ła a lbo oszuka ła , w tech m iastach  

id zie były w ysyłane . A  nds^^dow an ie  edzie?^ 
P oczty a lbo /•>  K arola

l-szego D óbr, iak re^ 4^ do dm vn ie iszego B ole* ' 
sław a B a fona a n fe P oczty kieszonkow e, praw * 11, 
dopodob n łe tak Jzfrde P oczty rzyndach  
naszem  kra ju . P an kom isarz obw odow y i sta* \ 
m stw c p ien iądze te w yda ło  iak G ostyń ws*vsM 
h ie  byłv  m rsfew pire i, p łask i 2 . T gorze^ce G ór- 
lik m . Szlez. K ro toszyn  i w s^vsfk fe poczty któr 
re zaw in iły krok ten bvl kw it ren tow y w ysyła*  
ny od nana kom isarza obw odow ego , G ostyń  
kw it cesarz A n  cost Z. w ystaw iony w  w ysokości 
8 m ilionów  do w yp łacen ia z m aia tku K arola L  
na rok przeszły 27 i teraz na rok 28 p ła tn iczy . 
P roszę iak na juprze im ie i o przym usow e urzę* . 
,fow e w yidarnr> ł(> ^ nnm aw aź dobrow o lne n iechcg  
nastąp i bo n iem am  chw ilom na leżytego pod*  
n isu m aiatku , o którM o nr^cze! bo tak d ługo  
''a ły rok zaraz czekać za ta  rer 4^ to in n ie m o*  
ge tro szkę kara za tak ie urzędow anie . K w it 
oroszę podp isać C esarza A ugusta I. na C esarza  
nr. K areta 1 .-ego a lbo ies^rze B olesław a  B ajona  
C esarza pr. bo inaczej n ie id zie.

W razie iak ie n iennroz^m ien ia proszę prze* 
baczen ie . ndr^ ł^ t. P dlo^nw inko  
p isane a lbo iu ż Cesarz Karol hszy Strzelce 
W ielk ie , poczta P iask i pow . G ostyń  prow . P oz* . 
*-oń^ka . t

WEKSLE NAWOZOWE,
D ow iadu jem y s ie od S pó łdz ie ln i P oln iczo-3  

H and low ych, iż zw raca ły s ię do P aństw ow ego!  

B anku R olnego w P oznan iu oraz do C entra li 

tegoż B anku w W arszaw ie w spraw ie ca łkow i

te j, w zg l. częśc iow e j pro longaty w eksli naw o 

zow ych z akcji jes ienne j 1927 r„ p ła tnych w  

m arcu rb .. lecz otrzym ały od ipow iedź odm ow ną. 

W obec tego poda jem y do w iadom ości, że  

w sze!k ?e w eksle naw ozow e z w spom niane! ak 

c ji jes iennej 1927 roku m uszą być bezw zględn ie  

w  te rm im e i w  ca łośc i pokryte . i

D nia 19. 3. 28 L j. w dn iu Im ien in W odzt 

M arsza lka P iłsudsk iego —  odbędzie s ię w  To 

run iu rew ia w ojskow a na p lacu obok gm achu  

tea tru —  gdzie będzie budow any gm ach w oje-; 

w ódzki. ____ .

STATYSTYKA WYBORCZA.
N a podstaw ie popraw ek 1 uzgodn ień U czS , 

dotyczących g łosow an ia na P om orzu do Sejmu, 
w dn iu 4 m arca stosunek g łosów , któ re pad ly  

na lis tę nr. 18, w yjaśn ia s ię o ty le na korzyść  

spo łeczeństw a po lsk iego , że lis ta m nie jszośc i na ’ 
rodow ych uzyska ła ty lko IS V i proę . ogó lne j ’ 

liczby g łosujących, t. j. stosunek g łosów te j li

s ty pozosta ł praw ie bez zm iany w obec poprzed 

n ich w yborów w r. 1922. Frekw encja ogó lna  

w yborców na P om orzu w ynosiła 87 proc, wo
bec 81 proc, w  r. 1922. P om ew aż m nie jszośc i na 

rodow e. t. j. N iem cy i żydzi, stanow ią li proc, 

ludnośc i, w ięc lis ta nr. 18 m ogła zdobyć 15%  

proc, g łosów dzięk i lepsze j organ izac ji spo łecz 

ne j przy kontro li sp isów w yborczych , w iększe j 

frekw encji g losu jących i n ieste ty , czego nego 

w ać n ie m ożna, dzięk i oddan iu pew ne j ilośc i g ło 

sów przez P olaków  —  zdra jców spraw y naro 

dow e j.

EGZEKUCJA CZTERECH PODPALACZY.
KONTR-REWOLUCJON1STÓW. !;

M oskw a. S ad na jw yższy U nji sow ieck ie j 

skaza ł na śm ierć bez zastosow ania arfm estji 

M ieńszykow a, W artjanena. M ajorow a i T im o- 

fie iew a. oksarżonych o podpa len ie w ce lach  

kontrrew o lucy jnych w ie lk ie j pap ie rn i D ąbrow 

sk iego . po łożone j w gubern ji len ingradzk ie j.  

S tra ty , spow odow ane pożarem , dochodzą do i 

póhora m iliona rub li.

Pamiętajmy o inwalidach
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Z głównej komisji wyborczej
Sprawa rozdziału mandatów z list państwowychZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszawa, (tel. w L). Jak się dow iadujemy  
generalny kom isarz w yborczy w icem. Car 
otrzym ał dopiero w yniki w yborów z 16 okrę 
gów . Inne kom itety w yborcze nie nadesłały  
jeszcze w yników w yborów w raz z dokum enta  
m i, w obec trudności przy zbieraniu protokułów  
i w yników z poszczególnych obw odów, odda  
lonych nieraz od siebie o kilkanaście kilom e 
trów i w obec braku środków  łączności. D otych  
czas jedynie w iększe m iasta nadesłały w yniki 
jak Lw ów , K raków , Poznań, najbliższa okolica  
W arszaw y. Posiedzenie głównej kom isji w y
borczej odbędzie się w przyszłvm tygodniu, w  
środę. Zaznaczyć należy, że po poprzednich 
w yborach rozdzielenie m andatów z listy pań
stwow ych nastąpiło dopiero w 15 dni po w y
borach.

Po dokonaniu rozdziału m andatów z list 
państw ow ych nastąpi dopiero w ielce zaw iły pro  
ces zrzekania się m andatów przez w ybranych  
w kilku okręgach posłów oraz z li
sty państwow ej. G łów na kom isja w yborcza 
pośw ięci tej spraw ie kilka posiedzeń, a w „M o
nitorze Polskim 4* ogłoszone będą w yniki co do  
poszczególnych okręgów . Term in zrzekania 
Się m andatów  jest 7-dniow y, poczem kom isja z 
urzędu skreśla m andaty w poszczególnych  
okręgach, o ile zrzeczenie się nie nastąpiło.

NOWY ATAK NA EKSPORT WĘGLA 
POLSKIEGO.

Przemysłowcy angielscy chca wyprzeć węgiel 
< polski z rynków bałtyckich.

W edle nadchodzących w iadom ości od 1 
m arca został podjęty silny atak angielskiego 
przem ysłu w ęglow ego na rynkach bałtyckich 
celem w yparcia z nich w ęgla polskiego.

W tym celu ceny w ęgla angielskiego zo
stały obniżone poniżej cen w ęgla polskiego i po
niżej kosztów w łasnych kopalń angielskich. 
Straty ponoszone przez kopalnie angielskie 
eksportujące na te rynki m ają im bvć zw racane 
z opłat w noszonych przez w szystkie praw ie 
kopalnie w A nglji.

W ysokość prem ij eksportow ych, przew i
dzianych przez organizację eksporterów  w ęglo
w ych jest uzależniona od kosztów produkcji 
pojedynczych przedsiębiorstw podejm ujących 
eksport na rynki, obsługiwane głównie przez 
przem ysł w ęglow y polski. O rganizacja pokryw a 
różnicę każdego eksponera m iędzy ceną, osią
gniętą na rynku kesportow ym , a w łaściw em i 
kosztam i jego produkcji. Tak w ięc opodatkow a
nie na rzecz funduszu dum pingow ego jest ró
w nom ierne. prem je zaś uzależnione zostały od  
potrzeb polityki eksportowej.

j W yparcie w ęgla polskiego w  obecnym m o
mencie z rynków północnych oznaczałoby zna
czne zw iększenie bezrobocia w dw u głów nych  
okręgach w ęglow ych, a następnie w obec zm niej
szenia się produkcji o 500 tys. t w ęgla m ie
sięcznie,' znaczny w zrost kosztów w łasnych  
pozostałej produkcji, a w ięc w konsekwencji 
podniesienie ceny w ęgla na rynku krajow ym . 
Przem ysł w ęglowy w Polsce przy pom ocy  
rządu w inien znaleźć dostateczne środki dla 
obrony życiow ej w ażnej produkcji i utrzym a
nia zbytu zagranicznego przynajm niej na do
tychczasow ym poziom ie.

SCIALOJA I CHAMBERLAIN 
PRZECIW BRIANDOWI I ADATSCHI.
Nie bedzie In westygacił na Węgrzech.
Genewa. N a dzisiejszem posiedzeniu przed  

staw icieli 5 m ocarstw delegat W łoch Scialoja  
w yw odził, że’chociaż art. 143 traktatu w Tria
non. zredagow any w dosyć ogólnikow ych zw ro
tach m ógłby służyć za podstaw ę dla nrzenro  
w adzenia inw estygacji. to jednak nie należy, 
w edług m ówcy, w ytw arzać w spraw ie w egier- 
sk :ej precedensu, poniew aż m ogłoby się w y 
tw orzyć niebezpieczeństwo, że naw et z naj- 
błachszego pow odu, na podstaw ie traktatu po
kojow ego, m ożnaby przystępow ać do inwesty 

gacji. ' . , .
M inister Chm aberlain przyłączył się do  

opinii'Scialoji.
Ponieważ Briand i poseł japoński A datsch  

bvli za przeprowadzeniem inw estygacji. w ięc 
nie osiągnięto jednom yślności w śród pięciu m o
carstw . Z tego pow odu uchw alono pow ierzenie 
śledztw a osobnej kom isji rady i decyzję w  
sprawie St. G otthard odroczono.

GROŹNA SYTUACJA W IRAKU.
Londyn. „M anchester G uardian 4* określa 

sytuacje, która sie w ytworzyła w Iraku. Pale 
stvnie i Transjordanji. jako niezw ykle groźna  
O kazało się. pisze dziennik angielski że sułta* 
m ianowany przez W ielka Brytanie. Ibn Saud % 
nie jest decydującym czynm kiem w A rabi 
i ustąpił pod naciskiem przyw ódców noszcze  
gólnych szczenów . Jeżeli się potw ierdza w ia
dom ości. że Ibn Saud w ypow  iedział ..św ięta 
w ojnę4*.A nglji. w tedy W ielka Brytania będzie 
w idziała się zm uszona do pow zięcia niezwykle  
doniosłych i groźnych decvzyj. N ajw iększe  
obaw y istnieją w kołach politycznych, a nie 
w ojskowych. Jeżeli sultan stanie na czele pow 
stańczych szczenów arabskich, w tedy angiel
ski sztab generalny zab !erze głos.

—  „Tim es 44 om aw ia stanow isko W ielkiej 
Brytanii w sprawie ruchu pow stańczego w  
A rabji i pisze. że obeem e nastąpił okres pow a 
żnego przesilenia na Bliskim W schodzie i Po
łudniu im nerium brytyjskiego. Rząd anielski 
jest odpow iedzialny za utrzym anie pokoju w  
Egipcie, w obec czego deklaracja przedstaw icie
la A nglji pod adresem prem iera egrsk :ego m u- 
siała być utrzymana w tonie n ’ezw vkle ostrym , 
bow iem ’A nglia nie m oże pozw olić na podw aże
nie fundam entów sw ego im perium . „M orning  
Post44 z uznaniem om aw ia stanow isko M inistra 
Spraw Zagr. w obec Egiptu. M im o to koła kom  
petentne z pew nym niepokojem patrza w przy
szłość sprawy Egiptu.

N a  s t r a ż y  c z c i i  z d r o w ia  is o ls ie t®  
Walne Zebrań e Towarzysiwa Ochronu Kototel • Członkinie Iow. 

i«a2de chwili służą $ a &a i pomocą prztjlezdn^m kobseiom - Kobiriy 

jicz dachu i pracy znajdą pom.cszczemc w wzorowo urządzonym 

schiomsku

W czoraj odbyło się w alne żernie K ato- 
’ickiego Tow arzystw a O chrony K obiet. Zebra
ne z?<m ;ła p. K azim iera K łosow a, w ite5'" ks 
'iskupa P^A fisinego. RfA rv orzvhvl w zastep- 
tw ie J. E. ks. K ardynała H ’onda. przedsł^wi- 

•ieli w ładz i licznie zehrnnvcR gości. Jako  
przew odniczącą w alnego zebrania  p
W andę Chłann^ka. jako sekretarkę n. Ew ę 
^iuchlińską, następnie p. K azim iera K łosow a 
)rzew odm c™ ~a Tow arzystwa ouczvtała roczna  
praw ozdanie z działalności K atolickiego To- 

varzystw a O chrony K obiet, które daw niej no
siło nazw ę K atolickiego Tow ar^ctw a O pieki 
O w orcowei lecz na ostatm em w atnem zebraniu  
została zm ieniona nazwa, a statut w ciągu roku 
Catolickiego Tow arzystw a O chrony K ob ’et są- 
łownie i urzędow o "areieetrowa^” W  paź  
Izierniku w dom u K atolickiego Tow arzystw a  

O chrony K obiet przy ul. O dskok 3 otworzono  
biuro pośrednictwa rrn ''v czynne codziennie od  
9— 12 i od 3— 6. W skazując służbę ipracę  
dziew czętom m ie^zkain^m w schronisku, pra
gnie Tow arzystw o uchronić ie od w yzysku i 
nieuczciwych pośredniczek pracy. M isja dw or
cow a, która jest najw ażniejszym działem pracy  
społeczne! tow ^fvstw a roznpda s?p 
na dw orcu i pracę w schronisku. N a dw orcu  
nracuia stale dw ie zaw odowe w yszkolone opie
kunki zm ieniane w niektórych godzinach dnia 
przez trzecia zakładow a urzędniczkę. Prócz 
tego istnieje sekcja pań oc ’ otniczek w spom a
gających w potrzebie, lub w dniach w zm ożone
go ruchu kolejowego stałe opiekunk ’.

Praca ta, przy w ykonyw aniu której, nie 
braknie najróżnorodniejszych przykrości i tru
dów , w ym aga czujności, taktu i w prawnego 
oka, by w czas rozeznać niebezpieczeństwo, 
zauw ażyć konieczność pospieszenia z pom ocą, 
nie dać sie ubiec ludziom złej w oli.

Jak ow ocna i pożyteczna jest praca urzęd
niczek na dw orcu, dow odzą często notowane  

:akta uratowania dziew cząt z bezpośredniego  
niebezpieczeństw a w padnięcia w ręce handla
rzy żyw ym tow arem . U rzędniczki dw orcow e 
służą też nieraz pom ocą nagle na dw orcu za- 
słabłym kobietom , odstaw iała chore do szpita- 
a, w skazują kierunek jazdy, pom agała w w v  
iupyw aniu biletów . O piekunki dw orcow e do
zorują rów nież m łodzież szkolna, przybywają
ca pociągam i do szkół poznańskich, udzielała 
w skazów ek robotnikom I robotnicom sezono
w ym . stanow ią w ażna pom oc przy nrzwim owa- 
niu i odsyłaniu dzieci w akacyjnych. K obiety bez 
dachu i pracy zabiera się do Schrniska. gdzie 
m ogą m ieszkać przejściow o, aż do znalezienia

Z  o b r a d  R a d y  l ig i N a r o d ó w
O  p r z y s tą p ie n ie  H is z p a n i i I B ra z y li i

G e n e w a , ( P A T . ) N a  p u b lic z n e m  p o s ie d z e n iu  

R a d a  L ig i N a ro d ó w  d a ła  p r z e d e w s z y s tk ie m  je d n o 

g ło ś n i w y r a z  ż y c z e n iu , a b y  H is z p a n ia  i B ra z v l ja  

w z ię ły  n a  n o w o  u d z ia ł w  p r a c a c h  L ig i. P r z e w o d n i

c z ą c y  U r u t ;a z a k o m u n ik o w a ł R a d z ie , ż e  m a  z a m ia r  

s k ie r o w a ć  d o  r z ą d ó w  o b u  t y c h  p a ń s tw  a p e l a b y  n ie  

o b s ta w a ły  p r z y z g ło s z o n y c h p r z e z s ie b ie p r z e d  

d w o m a  la ty  o ś w ia d c z e n ia c h  o w y s tą p ie n iu  z L ig i  

i w z 'ę ły  n a  n o w o  c z y n n y  u d z ia ł w  je j d z ia ła ln o ś c i.  

U r u t ia p o d k re ś l ił , ż e n ie o b e c n o ś ć p r z e d s ta w ic ie li  

o b u  t v c h  p a ń s tw  w  L id z e  o d c z u ta  z o s ta ła  ja k o  b o -  

e s n a  s t ra ta . W  in te r e s ie  d z ie ła  p o k o ju , n a d  z r e a l i

z o w a n ie m  k tó re g o  p r a c u je  L ig a .  N a ro d ó w  le ż y a b y  

w s z y s tk ie  n a r o d y  d o  n ie j n a le ż a ły . W o b e c te g o  

U ru t ia  p r z e d s ta w i R a d z ie  n a  ie d n e m  z n a s tę p n y c h  

p o s ie d z e ń  p is m o , ja k ie  w y s to s u je  w  je j im ie n iu  d o  

V la d  r y tu  i R io  d e  J a n e ir o .
P o  p r z e m ó w ie n iu  p r z e w o d n . z a b ie r a li k o le in o  g ło s  

C h a m b e r la in . B r ia n d . S c ia lo ja S t re s e m a n n . A d d a tg i .  

Z a le s k i . B e lle r t . V a n  B lo o c k la n d . W s z y s c y  o n i p o 
w ita li in ic ja ty w ę p r z e w o d n ic z ą c e g o z w ie lk ie m  

u z n a n ie m . S tr e s e m a n n  p o d k r e ś li ł, iż  r z e c z ą  w y s o c e  

g o d n ą  u b o le w a n ia  je s t , ż e w y s tą p ie n ie H is z p a n ii  

i B ra z y l i i z  L ig i z b ie g ło  s ie  z  w s tą p ie n ie m  d o  n ie j 

N ie m ie c . S z c z e g ó ln ie  g o r ą c o  p r z e m a w ia l i z a p o 

w r o te m  H is z p a n i i i B r a z y l i i d o  L ig i N a ro d ó w  p r z e d 

s ta w ic ie le  C h il j i i K u b y .
M ó w c y  c i p o d k re ś la l i z a s łu g i p o ło ż o n e  d la  L ig i

P o d s ta w y  n a s z e j p o lh y h i z a d r a n ś e z n e j
Wywiad z min. Żale.kim

R z y m . ( P a t . ) „ Im p e r o 4 4 n a  p ie rw s z e j s t r o n ie  

'a m ie s z c z a w y w ia d s w e g o k o r e s p o n d e n ta w a r -  

iz a w s k ie g o  z  m in is t re m  Z a le s k im , o d b 5  t y  p r z e d  w y -  

a z d e m  te g o  o s ta tn ie g o  d o  G e n e w y . W y w ia d  z d o 

b i fo to g r a f ia  m in is t ra . W  w y w ia d z ie  t y m  m in . Z a -  

e s k i o ś w ia d c z a :
T r z y  s ą  p u n k ty  z a s a d n ic z e  p o ls k ie j p o li t y k i z a 

g r a n ic z n e j: n ie n a ru s z a ln o ś ć  t r a k ta tó w , u t r z y m a n ie  

^ o k o ju  i w s p ó łp r a c a  P o ls k i p r z y  u t rz y m a n iu  i w z m o -  

• n ie n ta  b e z p ie c z e ń s tw a  n a r o d ó w . C o  d o  s to s u n k ó w

B a r b a r z y ń s tw a  w  C h in a c h
urządzają ąlłgdne orgie grabieży i mordukomunistyczne żywioły

H a n k o u . ( P a t . ) Ź r ó d ła  c h iń s k ie  p o d a ją  o b e c 

n ie  s z c z e g ó ły  m o rd e r s tw , g r a b ie ż y  i n a p a d ó w , d o 

k o n a n y c h  p r z e z c h ło p ó w  k o m u n is tó w  i ż o łn ie rz y  

m a ru d e r ó w  w  m ie ś c ie  L e i-  -  J a n g , p r o w in c ji K w a n -  

tu n g . B a n d y  m a ru d e r ó w  z a w ła d n ę ły  m ia s te m  i p o d 

p a l i ły m ie s z k a n ia  w s z y s tk ic h  b o g a ty c h  o b y w a te li ,  

p r z y c z e m  m ie s z k a ń c y , n ie  w y łą c z a ją c  k o b ie t 1 d z ie 

c i , z o s ta l i z a m k n ię c i w  d o m a c h  i s p a le n i ż y w c e m  

P o d c z a s k i lk u d n io w e j o k u p a c ji k o m u n is ty c z n e j 

odpow iedniego zajęcia. Za nocleg płacą 30 do  

50 groszy, porcję żyw ności 25 groszy.
W  Schronisku obow iązuje pew ien regula

m in, a opiekę w ykonuie specjalna urzędniczka. 
A by przybyw ające dziew częta w Schronisku 
zająć, a zarazem  osiecnać na nie new ien w pływ  
urządzono w ciągu roku spraw ozdaw czego sale 
zajęć. N a zajęcia te składała się prace drobne 
jak w yrabianie guzików  do b ?e1iznv. słom ianek  
szycie, cerowanie łtp. O statnio zrobiono próbc 
zarobkow ego prania bielizny z rezultatem do- 
datm m tak dla zakładu, iak i d^ dz ew czat.

O sobne pole pracy K at. Tow . O chrony K o
biet stanow i oddział „G ościna44 . D ział ten utrzy  
m uje w dom u przy ulicy O dskok 3 internat 
dla niezam ężnych sem inarzystek i uczenie szkól 
średnich oraz pokoje dla pań przyiezdnycb 
o skrom nych w ym aganiach, w reszcie przyjm uje 
na stały pobyt, w m iarę w olnych m iejsc, m łode 

pracujące panienki.
W ychodząc z założenia, że brak odpowied

niego m ieszkania stanow i w  m ieście iedno z naj
w iększych niebezpieczeństw dla kobiet sam ot- 
nych, stara się Tow arzystw o choć w  niewielkie 1 
m ierze, tej potrzebie w pow yższy sposób zado- 
syćuczynić. Czyniąc zadość w ym aganiom  w ła
dzy szkolnej została zaangażow ana w ciągu  
ubiegłego roku nauczycr.e’ka. celem w ykonyw a
nia opieki i dozoru nad internatem . Pokoje dla 
pań przyjezdnych cieszyły się znaczną frek
w encją: w porze w akaevinej korzystały z nich 
uczestniczki rozm aitych kursów , społecznych 
pielęgniarskich, ochroniarskich i innych oraz 
w ycieczki w akaevine i zloty.

G ościna posiada w łasna kaplicę z codzienna 
M szą św . Poza pracą w centrali poznańsk ;ei. 
stwarza Tow arzystaw o placów ki w obrębie ca
łego w ojewództw a, a w :ęc założone schroniska  
w O strow ie. Raw iczu. K rotoszynie, Bydgoszczy  
i w szeregu innych m iast.

Szczupłe fundusze Tow arzystaw zasiliły  
następujące instytucje: Polski K om itet W alk ’ 
z H andlem K obietam i i D ziećm i z W arszaw y. 
K asa M igistratu m iasta Poznania. Jego Em inen
cja K siądz K ardynał Prym as D r. H lond. K asa 
Starostw a K rajowego. K om unalny Bank K redy
tow y w  Poznanm , U bezoieczalnia K raiowa, Pan  
H r. Żółtowska z Czacza. Pan Jezierski z Po
znania, Pani Skarżyńska z Spław ia. K s. Probr 
Janiszewski z G rębanina.

Po odczytaniu sprawozdania uzupełniono  
w yboram i skład zarządu. Przew odniczącą na
dal pozostała p. K azim iera K łosow a. N astępnie  
ks. biskup Radoński w krótk ;ch słow ach życzył 
Tow arzystw u dalszego rozwoiu a zarazem te 
w szystkie w yniki osiągnięte ofarną nracą, oby  
były bodźcem do dalszej społecznej pracy.

w  c ią g u d łu g o łe tm e j d z * a ła ln o ś c i p r z e z p r z e d 

s ta w ic ie la  H is z p a n i i w I J d z e 0 ’ i in o n e s a  d e  L e o  

i p r z e d s ta w ic ie la B ra z y l i i M e llo  F r a n c o . W  d a l

s z y m  c ią g u  p o s ’e d z e n ia  R a d v  p r z y s ta o ’o n o  d o  d y s 

k u s j i n a d  s p r a w a  o p ta n tó w  w e g :e r s k ic h . P o  g o r ą c e j 

w y m ia n ie  z d a ń  p o m ię d z y  h r . A p p o n y i i r u n m u ń s k im  

m in is t r e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h T itu le s c u z a b r a ł 

g x o s  C h a m b e r a h n  i z w r ó c i ł u w a g ę , ż e  R a n a  n a  s e s j i 

w r z e ś n io w e j o d r o c z y ła  o s ta te c z n a d e c y z je  w  te j 

s p r a w ie  w  n a d z ie j ! , iż  z a ła tw io n ą  o n a  z o s ta n ie w  

d r o d z e  b e z p o ś r e d n ic h r o k o w a ń  p o m ię d z y  R u m u n ią  

i W ę g ra m i.
H r . A p p o n y i o ś w ia d c z y ł , ż e  b e z p o ś r e d n ie  r o k o 

w a n ia  w o b e c  u lt im a ty w n e j o d p o w ie d z i R u m u n i i s ta 

ły  s ię  m e m o ż l iw e  i z a ż ą d a ł, a b y  u s ta n o w io n a  z o s ta 

ła  p o w tó r n ie  k o m is ja  r o z je m c z a  i a b y  z a s ią g n a ć  o d  

t r y b u n a tu  h a s k ie g o  o p in i i w  k w e s t i i , c z y k o m is ja  

r o z je m c z a , k tó r a  z a jm o w a ła s ie w  s w o im c z a s ie  

s p r a w a  o p ta n tó w , p r z e k ro c z y ła  s w ą k o m p e te n c je .  

T itu le s c u  o d p o w ie d z ia ł , ż e  R u m u n ia  c a łk o w ic ie  g o 

d z i s ię  n a  z a le c e m a  K o m ite tu  T r z e c h  R a d v  I i  d o 

m a g a ł s ię . a b y  z a le c e n ia  te  b y ły  w  k o ń c u  r ó w n ie ż  

p r z e z W e g r v  p r z y ję te . M ó w c a  w y ja ś n ił , ż e  b e z 

p o ś r e d n ie  r o k o w a n ia  p o m ię d z y R u m u n ią  i W ę g r a 

m i b y ły  d la te g o  n ie m o ż l iw e , ż e  o d  p o c z ą tk u  W ę g ry  

s z ły  w  s w y c h  ż ą d a m a c h  z a  d a le k o . P o  p r z e m ó w ie n iu  

T itu le s c u  d y s k u s ję  w  s p r a w ie  o p ta n tó w  o d ło ż o n o  d o  

p o s ie d z e n ia  p o p o łu d n io w e g o .

w ło s k o - p o ls k ic h  m in is te r  o ś w ia d c z y ł ż e  s ą  o n e  s e r 

d e c z n e  i n ie z a c h w ia n e . T ra d y c n  ic h  z a r ó w n o  p o  

l i t y c z n a , ia k k u ltu r a ln a  t rw a  z r e s z tą  o d  w ie k ó w  

a o b e c n ie  p r z y łą c z a  s ię  d o  n ie ' d z ie d z in a  e k o . io  

m ic z n a , m ia n o w ic ie o ż y w ie n ie  s to s u r .k ó w  h a n d lo 

w y c h  p o ls k o - w k s ld c h . R u c h h a n d lo w y , p r z e c h o  

d z ą c y  p r z e z  p o r t t r y ie s te ń s k i w z m ó g ł s ię  w  r o k u  

1 9 2 7  _  5 - c io k ro tn ie , z a p o w ie d z ia n a  z a ś  b u d o w a  p a 

w ilo n u lo ls k ie g o  n a  T a r g a c h  m e d io la ń s k ic h  n ie w ą t 

p l iw ie  o :y w i je s z c z e  te n  r u c h .

w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  u c h o d z ą c y  z a  b o g a c z ó w , z o 

s ta li z a b ic i p o  o k r o p n y c h  to r tu ra c h , p r z y c z e m  c z ło n 

k o w ie  te j s a m e j r o d z in y  m u s ie l i p a t r z e ć  n a  m ę c z a r 

n ie  i ś m ie r ć s w y c h  b l is k ic h . W o js k a  a n t ik o m u n i-  

s ty c z n e , p r z e b y w a ją c e  w  H a n k o u , z a jm u ją  o b e c n ie  

m ia s to  L e i- J a n g , k o m u n iś c i z a ś  w y c o fa li s ię  n a  g r a 

n ic ę  p r o w in c ji K w a n łu n g u . g d z ie  w  d a ls z y m  c ią g u  

d o k o n u ją  m o r d e r s tw  i g r a b ie ż y

Str. V

Paryż. W politycznych kołach Paryża roz
w ażana jest spraw a ruchu pow stańczego w 
A rabji. „Tem ps’* pisze, że Ibn Saud został 
praw dopodobnie podburzony nietylko przez 
w ojow nicze szczepy arabskie, lecz także przez  
pew ne czynniki zagraniczne, które starają się 
zadać cios potędze angielskiej w Iraku i Trans
jordanji. Istnieje groźne niebezpieczeństw o, że 
Turcja m ogłaby w ykorzystać ten cios przeciw 
ko A nglji.

Rzym. Rząd palestyński rozipoczat energi
czną akcję ochronna nad granicam i A rabji. Z 
Jerozolim y I Jaffv donoszą, że cała granica  
Transjordanji i A rabji jest utw ierdzona. N ad 
granicam i ogłoszono stan w ojenny, poniew aż  
spodziewany jest atak pow stańczych szczepów  
arabskich. W Ram ie (w Palestynie) skoncen
trow ano dw ie kom oanje w ozów pancernych i 2  
eskadry lotnicze angielskie, które otrzym ały  
w czoraj rozkaz w ym arszu w pełnym rynsztun
ku bojowym do A m m an. G łówne dow ództw o  
sprow adziło z Egiptu w ojsko i aeroplany w ięk 
szego typu. Załoga każdego sam olotu liczy 20  
ludzi. D otychczas pow ażniejszych starć nie 
było. Istnieje jednak obaw a, że do w alnej bitw y  
dojdzie w najbliższych dniach.

ZATARG W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 

METALOWYM ZAOSTRZA SIE.

Związki robotnicze niezadowolone z orzeczenia 

Komisji Rozjemczej.
Berlin. K om isja rozjem cza, m ająca na celu  

zlikw idow anie zatargu w berlińskim przem yśle 
m etalowym , w ydała po 12-godzinnvch nara
dach orzeczenie, w m yśl którego płace godzin
ne i akordow e w e w spom nianym przem yśle 
m ają być ponownie zbadane. Zależnie od w y
niku vtch badań płace pew nych grup robotni
ków przem ysłu m echanicznego m aja zostać  
podwyższone. O bie strony nie w vpowiedziały  
się dotychczas czy zgadzają się na to orze

czenie.
„V orw arts“ tw ierdzi, że zw iązki robotnicze  

uw ażają w ydane orzeczenie za m em ożliw e do  
przyjęcia i że w alka trwać będzie w dalszym  
ciągu, a naw et przybrać m oże jeszcze w iększe  
rozm iary. ____

WALDEMARAS ODMAWIA PRZYBYCIA 
DO GENEWY.

na wezwanie Rady Ligi.
Genewa. N adeszła odpow iedź W aldem ara-  

sa na depesze Blocklanda. z zaw iadom ieniem o 

decyzji Rady Ligi, polecającej m u przygotow a

nie raportu o stanie sipiaw y polsko-litew skiej.

W  odpow iedzi W aldernaras odm aw ia przy- : 

bycia do G enew y, tłom aczac to niemożnością  

przybycia w tak krótkim czasie. Fakt, że de- , 

peszą Blocklanda została w ysłana w poniedzia

łek. w obec czego W aldernaras m iał czas na 

przybycie do G enew y —  w skazuje na zła w olę 

litew skiego prem jera.

Trzęsienie zemi w połufln owych Włoszech
K z y m  8 . 3 . ( r a d io  w ła s n e ) , „ ( i io r n a le  d ‘ l t a l ia “ . d o 

n o s i, iż w  p o łu d n io w y c h W ło s z e c h o d c z u to  w c z o r a j w  

p o łu d n ie k r ó tk ie , le c z b a r d z o s i ln e t r z ę s ie n ie z ie m i.  

S z c z e g ó ln ie  s i ln ie  o d c z u to  t r z ę s ie n ie  w  C a ta n z a r o , g d z ie  

n a s tą p iło  w  p o łu d n ie o g o d z in ie 1 1 ,1 7 . W ś r ó d lu d n o ś c i 

w y b u c h ła p a n ik a . L u d z ie  p o ^ y b ie g a l i p r z e r a ż e n i z m ie 

s z k a ń i n a d w o rz e o c z e k iw a l i p e ln . o b a w , d a ls z y c h  

w s t r z a ś n ie ń N a o g ó ł łe d n a k w  s a m e m  m ie ś c ie  t r z e s ie m e  

n ie w y r z ą d z iło  w ię k s z y c h s z k ó d Z  p r o w in c j i n a to m ia s t  

d o n o s z ą iż s a ta k ż e o f ia r y  w lu d z ia c h , k tó r z y z g in ę li  

p o d g r u z a m i d o m ó w , k tó r e  z o s ta ły  z n is z c z o n e  i r u n ę ły .  

W  n ie k tó r y c h  o k o 'ic a c h  t r z ę s ie n ie  z ie m i b y ło  s z c z e g ó 1 -  

n ie  s i ln ie , ta k z w ła s z c z a  w  k ó ik a iie . k 'ó r y  tw o r z a  m ia 

s ta  M e s y n a , S y r a k u z  i C o s e n z a T r e s ie n ie  n a s tą p i ło  tu 

ta j o  g o d z . 1 2 ,1 0 i t r w a ło  4 0  s e k u n d .

KOMUNIKAT DO PRASY.
W  zw iązku z w iadom ościam i o ulgow ych  

kredytach dla rzem iosła i drobnego przemysłu, 
udzielanych przez Bank G ospodarstw a K rajo
w ego za pośrednictw em K oinum ilnvch K as 
O szczędności z term inem spłaty do 30 m iesię
cy, zw raca się zainteresowanym rzem ieślni
kom i drobnym przem ysłow com uw agę, że 
kredyty te specjalnie dla Pom orza zostały po
traktow ane ulgowe i stopa procentow a, d o  ja
kiej Bank G ospodarstw a K rajowego oddawać  
je bedzie K om unalnym K asom O szczędności, 
obniżona została do 6 procent. Poneważ  
w spom niane K asv K om unalne będą doliczać do  
stopy procentow ej Banku G ospodarstw a K ra
jow ego tvlko rzeczyw iste koszta pchczone z 
rozdziałem tvch kredytów , przeto dzięki tej 
akcji dla rzem ieślników na Pom orzu otw iera 
się źródło specjalnie tanich kredytów .

O rozdziale tych kredytów pom iędzy zain
teresow anych decydow ać będą specjalne ko
m itety opiniodawcze, które będą pow ołane do  
życia przy zarzadach kom unalnych kas oszczę
dności, które o przydział ich w ystąpią. K om i
tety te składać się będą conajrnniej z 5 przed
stawicieli rozm aitych gałęzi rzem iosła i prze
w odniczącego w osobie Starosty lub burm i
strza w zgl. specjalnego delegata Banku G ospo
darstw a K rajow ego.

Z um otyw owanem i w nioskam i o te kredyty  
z podaniem żyrantów należy sie zgłaszać do  
najbliższej m iejskiej w zgl. Pow iatow ej K asy 
O szczędności.

Pozatem Bank G ospodarstw a K rajow ego 
redyskontow ać będzie w eksle rzem ieślnicze Z 
term m em płatności do 6 m iesięcy, dyskonto
w ane przez K om unalne K asy O szczędności lub 
Rzem ieślnicze Spółdzielnie K redytowe.

Ze w zględu na rozw ój rzem iosła ne Pom o
rzu i interes w łasny osób zainteresow anych za
leca się z akcji tej jaknajszerzei korzetać w  
kierunku zm odernizowania i rozbudow ania  
w arsztatów rzem ieślniczych i drobno-przem y- 
słow ych
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Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  h o n u s ii  
n a  h u r to w n ie  s o li

O s ta tn io p is m a c o d z ie n n e z a m ie ś c iły w ia 

d o m o ś ć o  o d d a n iu  k o n c e s jj n a h u r to w e w o ln e  
S k ia d v  s o li w e  L w o w ie  i C z ę s to c h o w ie  lu d z io m , 

n ic d a ja w m  n a le ż y te j g w a r a n c ji.
J a k z d o ła l iś m y u s ta lić , w ła ś c iw y d e p a r ta - .  

m e n t M in is te r s tw a S k a r b u z a rz ą d z ił ju ż p r z e 

p r o w a d z e n ie d o c h o d z e n ia w  s p ra w ie p o w y ż s z e j 
i b e z z w ło c z n ie  p o  je j w y ś w ie t le n iu  u s to s u n k u je  

s le w  s p o s ó b w ła ś c iw y  d o  w y n ik ó w ś le d z tw a .

K r o n ik a  W ie lk o p o ls k i

b a n d y c i g r a s u ją .
G n ie w k ó w  ( k )

K om enda po lic ji pow iatow e j w luow ivda*iu donosi 
nam ic ic tum czu ie: W ładysław R utkowski, gospoda’z z 
S uchow k, pow . Inow roc ław w stał napadnię ty na szosie  
G niew kow o— Toruń przez trzech n iez iw ny^h opiyszków . 
Z łuuzie je R . okrad li ze w szystk ich p ieniędzy które m iał 
przy sobie. Jeden z opryszków m iał p izy sob ie b i ow 
n ing , którym  s ię odgraża ł. B andyci zb iegu n ie rozpoznani

K R W A W E  S T A R C I E  Z E  S T R A J K U J Ą C Y M I  

R O B O T N I K A M I .
S o le c  K u j a w s k i ( 1 )

Trw a jący od k ilku dni stra jk robutn-kow w S olcu  
K ujaw skim doprow adził do bardzo przyk iego incyden 
tu . w obec tego , że dyrekc ja zakładów n ie chcia ła s ię  
zgodzić na żądan ie robotn ików zn ies ienia pracy akordo 

w e j i przyw rócenia dm ów ek.
D yrekcja K ole i P aństw ow ych w G dańsku, chcąc u- 

przą tnąć zatarasow ane to ry na stac ji w G rudziądzu i To 
runiu . gdzie stó ł ponad 300 w agonów z drzew em d la za 
k ładów ' im pregnacyjnych zw róc iła s ie do stra jku jących z  

propozyc ją w yładow ania drzew a na dniów kę p łacąc P j  
4,60 z ł na co s ie stra ikuiący m e zgodzili W obec tego  
dyrekc ja ko le jow a przysła ła sw oich robo tn ików S tra j 
ku jący iednak stanąw szy w raz z dziećm i i żonam i m u  
rem przy zakładach n ie w puścili do n ich w agonów . W o 

bec tego do S olca przybyli de legaci sta rostw a i rozpo 
czę li pertraktac je ze stra jku jącym i. R obotn icy ośw iad  
czy li że propozye ’e dvrekc j przy im a. jeże li usunie ona  
robotn ików ko le jow ych i podw yższy dniów ki, na co zno 
w u  dyrekc ia n ie chcia ła s ię zgodzić .

G dy robotn icy po te rn ośw iadczen iu znow u w raz z  
rodz inam i w agony otoczyli, n ie da jąc ich ruszyć z m ie j
s c a , skon'jygnow ana po lic ja konna przypuściła szarżę  
raniąc k ilkunastu robotn ików W w yn iku za jśc ia doko  
n a n o  s z e r e g u aresztow ań W zakładach im pregnacyj
n y c h  p r a c u j ą  p o d  osłona po lic ji n$>otnicv ko le jow i.

Ł U N A  P O Ż A R N A .

G o ? a ń c z ( c z )

P otężna łuna , iaka w nocy ze śTodv na czw artek u- 
kaza la s ie na firm am encie sygna lizow ała srozaev s ię  
pożar O kaza ło s ie . że na fo lw -arku na leżącym do m ale ! 
nnści C zeslaw ice (w łaśc ic ie l dr. K oerner v G ustorff) 
sp tonelv dw a M isko s ieb ie sto ’ace stogi żvfa W dro 
dze do m ie :sca nożaru u leg ła sp ieszącą z pom ocą s ikaw 
ka z C zesław ie n ieszczęśliw em u w ypadkow i S płoszone  
kon ie zboczy ły naraz w rów przydrożny, w skutek c^e- 
go s ikaw ka w vw rócita s ię przyen iata iac k ierow n ika  
w ozu oraz w tódarza dom in ia lnego którzy odnieś li po
w ażne okaleczen ia . P rzvczvny pożaru n ie stw ie rdzono.

J U R I T  P U S Z E . O s t r ó w  ( r )

D nia 1 hm obchodził tub ileusz 50-1ecla pracy dru 
karsk ie! w ydhw ca i redaktor „O rędow nika O strow skie - 

go“ n Tózef D w nrn ik
Tego sam ego dnia obchodził ?5-1e tn l Jubileusz pracy  

nauczyc ie lsk ie j nauczyc ie! tnłe i'ze ! szko ły pow szechnej 

!m . Tad K ościuszk i o łan K arge.
Iiih ila tnm S zczęść R nże!‘‘

K r o m lk a  P o m e n a

Ś M I E R T E L N Y  W Y P A D E K .

T c z e w  ( w )

H and la rz O tton P roh l z S ienne! H uty spadł z na
ładow anego s ianem w ozu i odn iós ł tak pow ażne obraże 
n ia w ew nętrzne, że um arł następnego dnia przed po
łudn iem .

O F I A R A  Z A W O D U .
Z a la c z k o w o  ( w )

N a stac i! tow arow e! Za jączkow o. p * * * * * * * * * * * * * * * * * rze tokow y D o- 
brow ińsk i podczas s łużby, upadl tak n ieszczęśliw ie pod  

w agon że ko ła ucię ły m u lew ą nogę.

Z  k o le i p r z y s t ę p u j e m y  d o  o p is u  dzia ła lnośc i te j tak  
w ażne i d la ca łego p iłkarstw a polsk iego ins ty tuc ji, jaką  
jes t bezsprzecznie P olsk ie K oleg ium S ędziów ( w skró 

cen iu P K . S .)
O d 1 stycznia rb . m iało P K S . form a lnie rozpo

cząć sw o ią funkc ię w sto licy lecz faktyczn ie nastąp iło
to dopie ro około potow y styczn ia, gdyż, b sekreta rz b.
K om is ii A dm inis tracy ine l p A lojzy Łaba, n ie uw ażał
za w skazane przekazać w te rm in ie uchw alonym sw oie
agendy now ei K om . A dm inls tracy ine j w osobach P D J.
M ailow a, kp t J Lotha i A P osnera. D opiero po ener
g iczne j in te rw encji w K rakow ie nastąpiło zdan ie akt I

now a K om is ja m ia ła m ożność pracy.
U skuteczniono defin ityw ną stab ilizac ję sędziów ,

przy ię tych przez okręgow e kom is ie k jva lifikacy lne za
w yjątk iem Lub 'ina gdzie dzia ła lność z im a zupe łn ie za 
m iera za łatw iono spraw y zaleg łe ' b ieżące, zaprono-
now ano zm iany sta tutu , ce lem uzgodn ien ia tegoż z w y 
m agan iam i życ iow cm i. tak w prow adzenie L ig i P Z. P . N ..
uzyskan ie n ieza leżności P K S i O K . S . Itd .

K onstytucy jne w alne zgrom adzenie P K . S . w dn iu
5 lu tego rb . zaaprobow ało jednogłośn ie dzia ła lność do
tychczasow e! K om A dm inis tracyjne j uchw aliło sfa tut w  
proponow anem brzm ien iu ! w yb ra l. Zarząd w osobach  
pp J. M ailow a (p rezesa) J G rabow skiego (w icepreze 
sa). A P osnera (skarbn ika) A R utkow skiego i Z. H an- 

kego. jako cz łonków .
S kład ten należy uw ażać za b. szczęśliw y, gdvż re 

prezentow ane sa w Zarządzie czte ry O K S .. a m iano 
w ic ie: W arszaw a. K raków P oznań i Łódź w iec żvw y  
kontekt nacze lne! w ładzy sędziow skie! z le i ekspozytu 

ram i ’est zapew niony.
N ow v Zarząd zabra ł s ię rą izo do pracy I za ła tw i! 

k ilka bardzo w ażnych a palących spraw .
W ychodząc z za łożenia Iź . n ieszczęsny roz łam roz

luźnił karność tak u graczy, lako też i sędziów . gdvź  
ze w zg lędów ubocznych pow sta ły ligow e O K S na  
G órnym Ś ląsku i w K rakow ie nakazał Zarząd P K . S . 
nodw ladm  m sobie O K S przyciśn ięcie śruby dvsey- 
p linarnel u sędziów P olec ił on karać n-tro za spóźn ia
n ie s le lub n iestaw ienie s ie sęddów n ic tv lko na zaw ody  
A k lasow e lecz rów n ież * na zaw ody n iższych k las pod 
kreś la jąc przvtem iź ten sędzia m a praw o w ym agan ia  
od drużyn punktua lnośc i ' karnośc i, którem u n ic pod  
tym w zględem zarzuc ić n ie m ożna

N astępnie uregu low ano pa laca spraw ę kosztów po
dróży i d iet sędziow skich, chw ilow o na zaw ody ligow e, 
późnie j na zaw ody n iedzyokręgow e. gdyż m ożna było  
s ie spotkać z zarzu tam i tak w - pras ie iak 1 u Zarzą 
dów k lubów Iż sędziow ie. nrzy icżdża |ącv z te l sam e! 
m ieiscnw ości. pob ie rali różne odszkodow an ie !

P oniew aż kw estia ta dotyczy ła H •v lko Jednostek  
a c ień z tego pow odu m ógł ła tw o paść na ogó l arb ’ - 
trów w ięc Zarzad P K S uw aża ł za leden ze sw ych  
najp iln ie jszych obow iązków , położenie kresu te j ano 
m alii

P o porozum ieniu s ię tak z L łga P . Z. P . N .. lak I 
z O . K S w zględnie sędziam i, któ rzy w roku ub ieg łym  
nalw iece j sędziow ali na zaw odach ligow ych usta lił P  
K S osobno tabe le d la każdego O K . S . z którego sa  
sędziow ie delegou n i. Jako też podobne zestaw ieni d la  
k lubów ligow vih do któ rych arh itrow le orzY leżdża łą  
P oniew aż każdy O K S . lest zobow iązany w ręczyć de
legow anem u sedziem n w ypełn iany w edług tabe li kw il 

na koszta podróży, taksę sędziow ska etc., któ re tenże w i
n ien pozbrać od gospodarza zaw odów , w iec iak ieko lw iek  
nadużyc ie na te rn tle zda ie s ie być w ykluczone w przy 
sz łośc i.

Jednym z dalszych punktów ’ dzia ła lnośc i P K S  
bvła spraw ia kw alifikow an ia sędziów na zaw ody ligow e  
• m iedzvm ro low e co w ygląda nasteon iaco :

O . K . S . w P oz^anb i — on R am o. B aranow ski. B rze 
z ińsk i I N aw rocki (snrfz łnw Je ligow i):

O . K S . w K rakow ie — np. A rczynsk l Jedlińsk i. 
K orng' M D r Lus*garten. R utkow ski I S eidner (sędzio 
w ie ligow i):

np Landw irth I R um pler (sędziow ie ra łędzyokre- 
gow B ;

O K . S . « K atow icach —  p p . K oslck l, Laband i R o- 
senfe ’d (sędziow ie ligow i):

p . G e r b l lc b  —  ( s ę d z ia  m lę d z y k łu b o w y ) ;

T R A G I C Z N Y  K O N I E C  R Y T E G O  W Ł A Ś C I C I E L A  
Z I E M S K I E G O . R r o c ln k a . ( s . )

W  ubiegły poniedzia łek, rozesz ła s ie pog łoska o sa 
m obójstw ie bvlego w łaśc ic ie la m ajętnośc i O palen ica , w  
pow . brodnick im . W ieści te rzeczyw iśc ie s ię spraw dziły  
P r z y  u l H allera , gdzie m ieściła s ię „A gra“ . hande l pro 
duktów ro lnych zam ieszk iw a ł w separatce gdyż rodz i
na zam ieszkuje przy u l P rzykop, w spółw łaśc ic ie l M icha ł 
R obiński. D enat bvl od k ilku dni chory, a w  osta tnich  
czasach podup i'd l bardzo finansow o K rytycznego dnia, 
spożyw szy kołac ie uda ł s ię na spoczynek, a k iedy rano  
s łużąca zan ios ła m u kaw ę zasta ła m artw e Już zw łok i 
Z P rzestrze lona skronią . B row ning narzędzie sam obój 
cze . leżał na o iers iach . K ula sk ierow ana w skroń prze 
sz ła przez m ózg szczyt łóżka i uszkodziw szy śc ianę  
spad la na pod łogę. R obińsk i liczy ł la t 48 i od dw óch la t. 
sprzedaw szy O palen icę zam ieszka ł w  B rodnicy. C o g o  
do tak strasznego kroku popchnę ło , dotąd n ie ustalono . 
gd«ż n ie pozostaw ił żadne! w iadom ości.

S U R O W Y  W Y R O K  N A  K A S I A R 7 Y .

B r o d n ic a  ( r )

'Tl 4*tek dn ia 2 bm . toczy ła s ię rozpraw a przed  
okręgow ym w B rodn icy przeciw , rozpruw aczom  

3«t3r.r< rw ale i szafy kasy ko le jow e j w D zia łdow ie . O - 
skarżeni przybył! na gośc 5nnv w ystęp do D zia łdow a z 
W arszaw y gdzie na ip ierw okrad li ks. proboszcza, a na 
s iennie zabra li s ie do ogo łocen ia kasy ko leiow e j co Im  
s ie także uda ło , gdyż zabrali I? tys . z ło tych S tało s ię . 
iż posterunkow em u polic ji podnadl na dw orcu jeden oso 
bnik . który kupow ał przy kasie trzy b ile ty III k lasy do  
W arszaw y, to też po odkryc iu kradzieży, zaw iadom io 
no P ost. P ol. na w szystk ich stadach na drodze do W ar
szaw y I w przeciw ne k ierunki. W  n ied ług im czasie już  
nadeszła w iadom ość a w ś lad za n ia transport trzech o- 
sohn ików i b lisko ca łe j kw oty p ien iędzy i przew iez iono  
ich natn ’erw do D zia łdow a a stąd do w iez ien ia ś ledczego  
w B rodn icy.

W ubiegły p iątek odbyła s le rozp raw a sadow a, na  
któ re! usta lono iż oprvszkam i byli W acław Jastrzebsk5 . 
M arian P iotrow ski I Józef Za lesk i, któ rych skazano —  
p ie rw szeg i na sześć, dw óch osta tn ich na trzy la ta c ięż
k iego w iez ien ia i dozór po licy jny.

G dy przew odn iczący uzasadnia ląc w yrok zw róc ił im  
uw agę hv po odbyciu kary sta li s ię ludźm i p-acv i użv 
tecznym i cz łonkam i społeczeństw a — odezw ał s ie jeden  
z oskarżonych opiiszcza ląc ław ę oskarżonych cyn icznem i 
s łow y: „gdy w yjdz iem y z w iezien ia, to n ie okradać, a le  
z  r e w o lw e r e m  w  ręku m ordow ać będziem y".

G D A Ń S K A  M A C I E R Z  P O L S K A .

G dańsk (s)
P racu laca nd w ielu la t przy żyw em poparc iu spo łe  

c z e r s t w a polsk iego nad rozsze-zem em ' ugruntow an iem  
polskośc i na te renie W olnego M iasta G dańska. .G dań 
ska M acierz S zkolna" m a zaszczyt zapros ił* sw ych p 7  
C z ło n k ó w  na w alne zernm adrnnie któ re odbędzie s !e dn  
14 m arca rb o godz. 19 w G dańsku w dużej sa li D om u  
% b k ie < o  ( W a llg a s s e  1 5 - 1 6 ) .

Zaburzenia u liczne w e Lw ow ie
D e m o n s tra c je  s tu d e n tó w .

D em onstrac je z pow odu w yboru dw óch  

s jon is tów w e Lw ow ie rozpoczę ły s ie znow u 
przed dw om a dniam i. O ile jednak przed po łu 
dn iem m ia ły one charakte r dem onstrac ji po li

tyczne j akadem ików , u jete w pew ne karby, o  
ty le pod w pływ em n iesum iennej ag itac ji czyn 
n ików z poza szeregów m łodzieży, przybra ły 

pod w ieczór charakter z łych ekscesów .

O to przeb ieg w ypadków :

Już przed godziną 8 rano obsadzili dem on 
stranc i w ejśc ia do gm achów w yższych zakła 
dów naukow ych w ce lu n iedopuszczen ia do od 

bycia s ie w v ’ ładów . O godzin ie 10 przed po łu 
dn iem w edług pow zię tego p lanu przez kom ite i 

stra jkow y, w yruszy li dem onstranc i rów nocze 
śn ie ze w szystk ich zakładów , k ie ru jąc s ie na  
p lac przed now ym i un iw ersyte tem , jako punkt 

zborny. S tam tąd w ynosząc okrzyk i, ruszy ł po 
chód g łów ne  m i u licam i m iasta przez P lac B er

nardyńsk i ku w ojew ództw u.
D em onstranc i za trzym ani przez polic je w  

u licy C zarn ieck iego , w ysła li delegacie , która  
w raz z rekto rem uniw ersytetu , ks. dr. G erst- 

m annem  uda ła s ie do w ojew ody z prośba o ze- 
zw o len iie na prze jśc ie popod gm achem w oje , 
w ództw a. W oiew oda udzie lił zezw olenia pod  
w arunkiem , że dem onstranc i w strzym ają s ie od  
jak ichko lw iek ekscesów M łodzież przedefilo

w ała przed bram a urzędu w oiew ódzk 'ego . 
w znosząc okrzyk i na cześć P rezydenta R ze 
czypospo lite j. w ojew ody B orkow skiego itd  
N ie brak ło rów nież okrzyków w rog ich żydom

Z pod gm achu w ojew ództw a pom aszerow a 
ła m łodzież czw órkam i przez rynek do now ego  
un iw ersyte tu , gdzie rozeszła s ie ku sw o im za 
k ładom . W  czasie pod iodu. w któ rym bra ło  

udzia ł oko ło 3.000 studentów , ro le ty w szyst

k ich sk lepów bvłv spuszczone.
O godzin ie 6 w ieczorem grupy m tod^eży 

zebrały s ie znow u w różnych , punktach  
M ariack iego , chcąc za im prow izow ać w ec nod  
pom nik iem M ick iew icza . D o tvch grup akade 

m ików nrzv laczvtv s ie odraz ił różne żyw io ły  

w 7a|pca iace s ie no id ica^h w nadzie i, że w cza 
s ie dem onstracji dojdz ie do ekscesów , co da  
im snoęO |b ,nnść ..do noófcu**. N a w idok tw orzą 
cych s ie skup ień u licznych w śród końców pow 
sta ła pan ika i poczęto na gw ałt spuszczać  

ro le ty .

P olic ja nróbow ata rozprószyć ooszczesró l- 
T ie K rupy. K dvż otrzym ała stanow czy rozkaz  
n iedopuszczen ia do ekscesów . D oszło do sta rć  
m iedzy po lic jan tam i, którzy rozpędza li snrnv  
pr/y pom ocy ko lb karab inow ych i p lażow an ia, 
a dem onstran tam i. G dv m im o to n ie nastąp iło  
uspokojenie , doszło do szarży po lic ji konne j. 
D em onstranc i obrzucili po lic jan tów kam ieniam i. 
R ozprószen i na P lacu M ariack im , zgrom adzili 

s ie na u licy A kadem ick ie j i zapow iedzie li po 

chód pod w ojew ództw . R ozpraszan ie poszcze
gó lnych grup trw a ło do 10 w ieczór.

W rezu ltac ie aresztow ano 60 osób. P o 
spraw dzeniu iden tyczności okaza ło s ie . Iż ty lko  

k ilku z n ich ies t akadem ikam i, reszta to oso 
bn icy najrozm aitszego gatunku, któ rzy n ie 
praw n ie nrzvbraF i czapeczk i akadem ick ie .

N ależy zaznaczyć, że w czasie dem onstra 
c ji w yb ito w ie le szvb sk lenow vch i zran iono 
kam ien iam i kom isarza po lic ji, tudz ież k ilku  

polic jan tów .
O godz. 10,30 aw antury u liczne przen ios ły  

s ie w godzinach późn ie jszych w od leg le jsze 
dzie ln ice trdzie do dem onstran tów przy łączy ł 

s ie już m asow o m otloch u liczny i w sze lk iego  

rodza ju szum ow iny społeczne.

R ozproszone w centrum m iasta przez po li

c je grunv zaczę ły s ie ko lo godziny 10 grom a 
dzić w dzie ln icy G ródeckie j Jedna z tak ich  
hand otnczv la dom akadem ików żydow skich  

przy u licy św . Tereęv i kanren ’arn i oraz ce lta 
m i zdem olow a ła fron ton budynku, b ijać szyby  

i lam iac ram y okienne.

Inna grura opanow ana ca łkow ic ie przez  
szum ow iny, n^ysta 'o ila rów nnc?eśnie do dem o 
low an i szynków na u licy G ródeckie j. oraz na  
n laeu B ilczew skiego i u licy S ap iehy. W ybito  
szyby i zn iszczono w nętrza restauracy j. przy- 
czem  m e obeszło s ie bez rabunku I bó jek.

W innych nunktach m iasta m ia ły m ie jsce  
rów nież m niei lub w iecei pow ażne za jścia .

W obec rozn-roszkow an ia s ie ruchaw ki na  
ca le m iasto , no lic ia z trudem  ja onanow uje . pa- 
da iac ze znużenia D o rodz iny 10.30 w nocy  
aresztow ano przesz ło 200 osobn  ków .

M iasto czyn iło w rażenie stanu ob lężenia  

P o pustych u licach patro low ały konne i p iesze  

patro le.

S p o r t  i  k u ltu r a  f iz y c z n a
L is i z  W a r s z a w y

P o ls k ie K o le g iu m  S ę d z ió w  P l ik i N o ż n e j .  . • <

O . K . S . w  W a r s z a w ie  —  D D . m K . D u d r y k , G r a b ó w -  
s k t M a llo w . K r u k o w s k i 1 P r z e w o r s k i ( s ę d z io w ie B -  

ę o w i)  *
pp B ednarsk i W a lc z a k I k p t P t e b e t t ( s e d d o w le  

m iędzyokresow i):
O K S . w e Tw ow le —  D O . ko t B ilor, In t D ud-yk. 

kp t M edźw irsk l i Zw eig (sędziow ie ligow i);
O . K S . w lodz i - on. B łra . D a n c y  g ie r , F k d le r .  

H anke i R ettle (sędziow ie ligow i);
d A rdr/e ’ak (sędzia irJedzjokręgow y);
O . K S . w  T o r u n iu  —  p o r . J a n  B r z e z iń s k i ( s ę d z ia  

m ie d z y  o k r ę g o w y ) :
O . K . S w  W iln ie —  p r o f . W e y s s e n h o f ! ( s ę d z ia  

m lę d z y o k n  r o w y ) .

A bv zerw ać z dotychczasow ym system em narzuca
n ia sędziów lub n iw et w yznaczania pod oew nym ką tem  
w idzen ia, przesia ł P . K . Ś . H stę sędziów , zakw a lifikow a 

nych do k lubów ligow ych, ce lem uzb ie rania m ateria łu  
ńom ntniczego przv ich w yznaczan iu . A czko lw iek upły 
nęło już dość dużo czasu, to jednakże pew ne k ’uby n ie  
nadesła ły sw veh życzeń chcąc osiągnąć porozum ienie z 
w szystk im i przeciw n ikam i co do osoby sędziego, co  
ndnakże ies t w praktyce n iem ożliw em . N p gdy „C ra- 
covia" zapronontiie p. X na zaw ody z ..W is ła", to ten  
k lub ad ’im ine odrzuci te kandydaturę w vsuw alac ze  
sw e! sfrnnv p Y .. któ rego znow u ..C racovia" z punktu  
I d la zasadv nd żuci. N o I taka zabaw a m oże trw ać m ie 
s iącam i bez końca . - .

Zarząd P . K S . będzie m iał p r z y w y z n a c z a n iu  s ę 

dziów na zaw odv ligow e trudny orz.ech do zgryz ien ia . 
gdvż z teore tyczne! liczby 27 sędziów ligow ych < dpada  
ccna'm n 'el 9 któ rzy z tych lub ow ych pow odów n ie  
beda w ogó le m ogli sędziow ać a pozatem należy odliczyć  
leszcze 5 do 7 co dr któ rych sa pew ne Indyw idualne  
zastrzeżenia P ozosta łe w iec tv lko 11 arbitrów , któ rych  
m ożnahy sta le w yznaczać, gdyby n ie było obow iązków  

zaw odow ych, rodz innych itd
P < za tem  poczyn iono w struktu rze P K S pew ne or- 

gan iz icvine zm iany, a m ianow ic ie przydzie lono B ie lsk  
do G órnego Ś ląską , w yodrębn iono z krakow skiego O K  
S ponadto S osnow iec i C zęstochow ę, stw arza jąc na te 
renie now ego k ie leck iego O Z. P . N . autonom iczne pod- 

ko legium ? s iedz iba w S osnow cu.

Jakkolw iek P K S . Iest obecnie zupe łn ie n ieza leżna  
od P Z P N organ izacja stw orzono w now ym sta tu 
c ie śc is łą łączność nnm iędzy obydw om a  
w sposób nastepu ’acv:

P K S posiada no lednrm delegacie  
I w W ydzia le G ier P Z. P . N .. pozatem  
4 w W ydzia le G ier L ig i. — O K . S zaś  
’ednvrn delegacie tak do Zarządu lak I do W ydzia łu  
G ier O Z P N N a zebran iach P K . S . m oże uczest
n iczyć z e łneem doradczym  delegat Zarządu Z. P . N , 
na zebran iach ,O K . Ś . delegat Za jadu O Z. P N —  
A w iec łączność ’est obecn ie znaczn ie śc iś le lsza. aniżeli 
sw nlegn czasu gdv K olegium ^edz ’ow było W ydzia łem  
tak P Z P N . lako też O Z P . N .

N ależy przvk1asnać te ł innw acll przeprow adzone! 
nrzez W alne Zgrom adzen ie P K . S . m alacel za ce l usu 
n iecie w sze lk ich n ienornzum ień m iedzy organizacjam i 
n iik iTsk iem l i organ izac jam i sedz ’ow skiem l gdvź prze 
c ież obydw ie Insty tuc ie daża do iednegn i tego sam eg' 

■ ce lu _ do podniesienia poziom u snnrtu p iłkarsk iego w  
P olsce — tv ’kn każda w sw e i dziedz in ie !

W knńcii zaznaczam y. Iż P . K . S . naw laza l kontakt 
z w egiersk iem . austr’ackiem . czesk iem n ’em iefk iem I 
francu'-k ’em K olegium  S ędziów ce lem w prow adzenia na j* 
w vb ltn ie iszvch eo lsk ich <edz ’ów na fo rum m iędzynaro
dow e To osta tn ie zadanie ies t n iezm iern ie trudne. gdvż  
zaniedban ie na tvm teren ie datu ie od w ielu la t a każdy, 
u  ta iem niczony w ie doskonale , że n ie zaw sze na lleps l sę 
dziow ie w rkazu ia s i<* na boiskach szczególn ie podczas o  
H m piadv ’ecz że deevdu ia tu tą i w w ielk ie j m ierze oso  
h is te stosunki któ rych °. K S . brak i

S feszcza ’ac w yw ody n in !e iszegn artyku łu m ożem y  
z zadow oleniem  stw ^e^dnó. Iż now y 7arzad P K S kro 
czy no doh-el drodze ku rnzw n low l tak orzan lzac li se  
dzlow skie i lako też ca łego n llkarstw a polsk iego (o rzvp  

R ed)
W a r s z a w a , d n ia  7 . 3 . 1 9 2 8  r .  H . W .

p p . k p t . B i ł  o r , I n ż . D n d - y k .

in s t y t u c j a m i

w  Z a r z ą d z ie  
w  Z a r z ą d z ie  
w v s v la j a  p o

M n ie js z o ś c i n a r o d o w e
W  n o w y m  S e lm ie .

M n ie js z o ś c i n a ro d o w e  w e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  

d a n y c h  o  w y n ik a c h  w y b o r ó w  b ę d ą  m ia ły  w  n o 

w y m  s e jm ie n a o g ó ł n a s tę p u ją c ą i lo ś ć m a n 

d a tó w :
N r . 8 . S e l -R o b . p r a w ic a  —  5 . N r . 1 7  S jo -  

n iś c l M a ło p o ls c y  —  6 . N r . 1 8  —  B lo k  —  5 6 . N r . 
1 9  _  S e l.-R o b . - le w ic a  -  4 N r . 2 0  R o s ja n ie  —  
I . N r 2 2  U k r S o c j. W ło ś . r o b . P a r . -  I I . N r . 2 6  
—  U k r a iń s k a  P a r t ja  P r a c y  —  1 . N r . 3 9 , 4 0  I 4 1  
—  B ia ło r u s in i (H r o m a d a  1 N a ro d o w c y ) —  9 , a  
ta k ż e  n a l is ta c h  B . B ..N r 1 — 6 , o g ó łe m  —  9 8  

g ło s ó w , w  te rn  p ie r w s z e  m ie js c e  z a jm u ją .

U k r a iń c y 4 6  s to s ó w , a  m ia n o w ic ie : N r .  
8 _ 5 , N r 1 9 -4 , N r . 2 2 -1 1 . N r . 2 6 — 1 . i N r .  
1 8 — 2 0 . z N r . 1 (B lo k W s p ó łp r a c y ) -  2 .

Ż y d z i —  2 2  g lo s y , a m ia n o w ic ie : N r . 1 7  —  

6 , z  N r . 1 8  -  1 4 , i N r . 1 -  2 .
N ie m c y  -  1 9 g ło s ó w , w s z y s tk ie  z N r . 1 8 .
B ia ło ru s lh i -  1 4  g ło s ó w , a  m ia n o w ic ie : N r . 

3 9  i 4 1 —  6 , N r . 4 0  —  3 . z  N r . 1 8  —  3 , i z  N r . 1  

—  2 .
D o  w y b itn ie js z y c h  U k r a iń c ó w  k tó r z y  w e k  

d ą  p o  r a z  p ie rw s z y  d o  s e jm u  n a le ż ą :

D r . D y m itr L e w ic k ij. p re z e s  U n d a . d r . W ło 
d z im ie rz  Z a h a ik ie w ic z . b . p o s e ł d o  s e jm u g a li

c y js k ie g o . d r . B a ra n , a d w o k a t z T a rn o p o la , k a . 
p r a ła t K u n ic k i. O s ta p  Ł u c k i. T e rs z a k o w ie c  w ło 

ś c ia n in u k ra iń s k i, b p o s e ł d o p a r la m e n tu  w ie 

d e ń s k ie g o , M ile n a  R u d n ic k a -L y s ia k o w a  
c ie lk a  s e m ’n a r iu m  w e  L w o w ie , d r . L e w  B a c z y ń 

s k i b y ły  p o s e ł d o  p a r la m e n tu  a u s tr ja c k ie g o .

R e p r e z e n ta c ja  ż y d o w s k a  z n a c z n ie z m n ie j

s z o n a  w  s to s u n k u  d o  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji (o  1 3  
m a n d a tó w ) z a w ie r a  te  s a m e  n a z w is k a  c z o ło w e :  
p p . G r u e n b a u m , T h o n . W iś lic k i , K ir s z b r a u n , 

R e ic h . R o z m a r y n , p r z e p a d li p p . S o m m e r s te m ,  

S c h ip p e r . R o te n s tr e ic h  i in n i.
R o s ja n ie  d o tą d  n ie  z d e c y d o w a li, k to  b ę d z ie  

ic h  r e p re z e n to w a ć  w  Iz b ie : o b r a n y  w  P iń s k u  p . 
K o ro l p o d o b n o  n je  c h c e  p r z y la ć  m a n d a tu .

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  N ;e m c ó w  z w ię k s z o n e  w  
s to s u n k u  d o  z e s z łe g o s e jm u , z  n o w y c h p o s łó w  

w s z e d ł s u p e r in te n d e n t z  D z ia łd o w a  B a r c z e w s k i, 
a  p o z a te m  d a w n i p o s ło w ie  p p . K a ra u , P a n k ra tŁ  

K r a y c z y ń s k i. N a u m a n n  i td .

R e p re z e n ta c ja B ia ło ru s in ó w p o z b a w io n a  
c z o ło w y c h  p rz y w ó d c ó w  G r o m a d y  z a w ie r a  je d 

n o  ty lk o  z n a n e  n a z w is k o  k s . S ta n k ie w ic z a .

0  łó d ź p o d w o d n ą d la P o ls k i
O tr z y m u je m y k o m u n ik a t n a s tę p u ją c y :

W e  w r z e ś n iu  r . 1 9 2 6  w  ło n ie  k o rp u s u o f i

c e rs k ie g o  z r o d z iła  s ię  m y ś l z e b ra n ia  d ro g ą  g r o 

s z o w y c h  s k ła d e k  fu n d u s z u  n a  b u d o w ę  p ie r w s z e j  
p o ls k ie j lo d z i p o d w o d n e j, k tó ra b y n o s iła im ię  

T w ó rc y  n a s z e j o d r o d z o n e j O ic z y z n y , I M a r s z a l

k a  P o ls k i J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o .
K o m ite t F u n d a c ji L o d z i P o d w o d n e j  Im . M a r 

s z a lk a  P iłs u d s k ie g o , la k i s ię  w y ło n ił n a s tę p n ie ,  

w e z w a ł w s z y s tk ic h  o f ic e r ó w  1 p o d o f ic e r ó w  z a 
w o d o w y c h d o d o b r o w o ln e g o o p o d a tk o w a n ia  
s w y c h  u p o s a ż e ń  w  w y s o k o ś c i 0 .5  p r o c . I ta  d r o 

g ą  z g ro m a d z ił n a  te n  c e l o k o ło  4 0 0 .0 0 0  z ł . s u m ę  
b a rd z o  p o w a ż n ą , a le  n ie s te ty  s ta n o w ią c ą  z a le d 

w ie  * /w  te j k w o ty . J a k ie j n a  n a b y c ie  lo d z i p o d -  

w iid n e l p o trz e b a .  . . . . . ,
A p e l K o m ite tu , z ja k im  n ie je d n o k ro tn ie  K o 

m ite t z w r a c a ł s ie  d o  o g ó łu  w o is k o w 'y e h  s łu ż b y  
c z y n n e j, n ie p rz e b rz m ią ! b e z e c h a .

O b e c n ie , s a m o r z u tn ie  z u p e łn ie  K o m ite t  G łó 
w n y  L ig i M o c a rs tw o w e g o  R o z w o ju  P o ls k i p o d  
n rz e w o d n ic tw e m  b . m in is t ra o ś w ia ty p ro f . A . 

S u lk o w s k ie g o  w y d a ł o d e z w ę  d o  s p o łe c z e ń s tw a  
c y w iln e g o , n a w o łu ją c a  d o  z b ie r a n ia  s k ła d e k  n a  
d a r im ie n in o w y  d la M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  n a  
łó d ź p o d w o d n ą le g o im ie n ia . K o m ite t G łó w n y  
L ig i M o c a r s tw o w e g o  R o z w o ju  P o ls k i p o s ta n o 

w ił p r z y te m  w s z y s tk ie z e b ra n e p rz e z e ń  s u m y  

n r z e la ć  n a k o n to  c z e k o w e  N r . 1 3 7 8 2 . n a r z e c z  
K o m ite tu  F u n d a c ji Ł o d z i P o d w o d n e j im . M a r 

s z a łk a  P iłs u d s k ie g o . W z r u s z o n y  d o  g łę b i tą  n te -  
s n n d z ie w a n ą  a ta k  w y d a tn a p o m o c ą , k o m ite t  
s d ó w n y  fu n d a c ji lo d z i p o d w o d n e j im . M a rs z a lk a  
P iłs u d s k ie g o  s k ła d a n in ie ls z e m  k o m ite to w i G łó 

w n e m u  L ig i m o c a r s tw o w e g o  r o z w o iu  P o łs k ’ n a j

g o r ę ts z e  n o d z ie k o w a n ia w ie rz ą c  n ie z a c h w ia n ie ,  
ż e  a n e l K o m ’ te tu  G łó w n e g o  L ig i M o c a r s tw o w e 

g o  R o z w o ju  P o ls k i p rz y ś n ^ s z y r e a l iz a c je n a 
s z y c h z a m ie r z e ń w s to p n iu n ie z w y k le w y -  
d n tn v m .

K o m ite t G łó w n y F u n d a c ji Ł o d z i P o d w o d 

n e j im . M a r s z a lk a  P ’ ls u d s k ’e g o . ( — ) P r e z e s  In ż . 
7dnnk!PW'c? nnttc QoVmtor? (—) Ko^tn’Ack’ knf.

k r o n łłw *  ś ia « i< a

W Ł A M Y W A C Z  S K A Z A N Y  N A  I S  L A T  
W I E Z I E N I A . K a t o w ic e . ( A W )

W S adzie okręgow ym odbyła s le rozpraw a p r z e 

c iw ko ś lusarzow i D uhG ńskiem u. oskarżonem u o p ięc io 
krotne w łam an ie P rokurato r dom aga ł s l e 1 la t w ięzie 
n ia. S ensację w yw oła ł w vrok sądu któ ry z e w zg lędu  
na 18-km tna recvdvw e D ubiańsk iego skaza! go n a 1 5  

la t c iężk iego w iez ienia
R O Z P R A W A  S A D O W A .

O dbyła s ł e tu rozpraw a sadow a przeciw o d p o w ie 

dzia lnem u red . ..G az R obotn ." M otyce za um ieszczenie  
kom entarza pod tirzednw em sprostow aniem U rzędu W o -  
iew ódzk go. R edaktor M otyka skazany zosta ł na 3 z ł  

grzyw ny i opub likow an ie sprostow an ia bez k o m e n t a r z a .

K R A D Z I E Ż  N A  D W O R C U .
K r ó le w s k a  H u t a  ( n

N a d w o r c u w  N kdobczvcach n ieznan i s p r a w c y  

skradli w nocy 8  (M W ) kapsli w ybuchow ych z w agonu, 
przeznaczonego do huty B ism arcka pod R ybn ik iem . P o  
H ela w szczę ła dochodzen ia w te j spraw ie.

K R Z Y K  R O Z P A C Z Y  F W ś N O E T I K ń W  N A  Ś L Ą S K U  

C Z E S K I M . C le s z v n . ( a )

..G łos Ludu ś ląsk iego" zam ieszcza P t.: ..K rzyk poz
naczy ew angelików z pod zaboru czeskiego" artvkul, 
w którym w skazule na krzvw de straszna ew ange lików - 
P olaków na Ś ląsku czeskim w yrządzoną Im p r z e ?  r z ą d  
'’resk i któ ry dotveheza* n ie za tw ierdz ił ustaw y koście l
nej nm em ożliw ia lac w “en sposób rozw ói kośc io ła e w a n 

gelick iego Znam lennem les t że w szystk ie kośc io ły , a  
naw et sekty w C zechnsłow acll m ala ustaw y k o ś c ie ln e  

'uż za tw ie rdzone W  artykule pow yższym zw raca s ię  
.G ło <  L u d u  ś i a s k le g o “  d o  c a łe l p r a s y  p o ls k ie j z  p r o ś b ą  

o  p r z e d r u k o w a n ie t t ó  w ia d o m o ś ć *
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Sprawordanic^eldowc |
Poznar dnia 9. X 28.

Na dzi^ieiszel e’eMzie nanowa! nieco wię
kszy ruch który odczuwano najwięcej w dzia

le akcii hand’nwo-nrzemv^owm.
Z pap. procent d^nntr lekkiego ostab'C  

nia 8% listy dołowe P Z. K.. któremi rob’nm  
tranzakcie po 9^4.— 95% fpr’v dewizie 8.90' 
oraz 6% listy tytnie. które oddawano no ?96' 
(za 1 ctr mtr ). Natnmia^t zwvżknwalv 4% li 
stv zast k^nwe^t ztem'k'e za które ztlacon' 
56,____ 57%. Za 8% nbUoracje m. Pr^nan ’
płacono nadal O?% w zloHc. Z nan. nadstv 
miała mocniei^za tendcncl** c% poź. konwersv' 
notuhc ^^-fi6 ,z-% w oddaniu.

Z akcii bankowych płacono za Bk. Prze 

mysłowc^w 1.-— .
Akcie nr^emysłowo-han^t^e moc 

pe. W «zvstk ’e notowane ’'a«łer^ hvłv w ^a  
teniu mianowicie! C. 45— — 46,—
Kantorowie* 57.59: Ce^elski 48 50: HerzfeK  
55,___  55 50: o Mav 112.—  i Unia 25.— .

Z pan. nieofioialnvch nnszukiwano Bk. Po ’ 
skl po zniżonym kursie 146.— .

Spółka Akcyjna Handlu Ziemiopłodami

K. Grabowski £ Ska. Tezaaft, uL Poc^tora ló.;
Teitiua 52-2. Aarei telegraficzny: Kagraa.

Prosimy o ©próbkowane oferty na owsy siewne  

kwalifikowane jak rówuieł I dalsze odsiewy.

prof^w roinUrmcb w Bcrtinfic
FerHn, 9 marca 1928 (jodartm 1.30
Zhots oidsle za 10OC kp reszta 

szeniea marchiisks —
marzec 
mat — — — —

t Pn’ec —

zs ton te. J
244- M7

26 6" •
27.5/7
281 (Xr

Cetiuta orrcd. ^ier<9a ptcnlctnr 
w Pornaniu

Papiery procentowe: 5% poź. konwers. 66 d> 
66%  O; 8% obi. m Poznania 92% P; 8-proc. do' 
listy P Z K. 95^-95% +; 4% listy zast. konw  
P. Z. Kred. 56—57% P; 6% listy żytnie P. Ziem  
Kred 29 60 O.

Akcie hankawe: Bk. Przemvst 1— TI em.J.00 P  
Akcie przemysłowe: Cegielski H.1 em 48.50 P 

Hartwig C. I em. 45— 46  00 P; Martwic Kantoru 

wic* I em 57,50 P; Herzfeld I em 55- 55 50 P; Dr 
R, Mav i em 112.00 P; Unja 1 em. 25,00 P.

Tendencia utrzymana. ♦ > • 
Obiaśnlenie: r r

Przv kursach oznacza: v
P =s w nłaceniu a <

O = w zaoflarowanio. ‘ 1
H* » kupno i sprzedaż wyrównane* '

IVorow*i»*a rFiKcgo
< Poznań. 8. 3. (PAT.) I.ondvn zł za ieder 
funt szterliny 43.47 Berlin za 100 zł 46  675—  
47.075. wypłaty na W aręzawe i Poznań 46 825 
’do 47.025. na Katowice 46 85  — 47.075. Gdańsk za 
100 zł 57^8-57,62. te! wvnfntv na W arszawę 
57,44__57k 8. Pracza za 100 zł 378.025. W iedeń 
ża 100 zł 79.52— 79.80. Zurych za 100 zł 58,20.

Targowica l,licł*I*a
Urzędowe sprawozdanie targowe Kontisji Notowania C*n 

z dnia Q. 3 r.
Spędzono: 11 srt hvd'a 540 szt. *»» ń — 120 

deist - ? szt. nvidec nrosht. 336 zt. Razem 1012

Protein za pa’ę 4> fiu.
Z powoda małego spędu no^wań nie przeprowadzono

Fendenda 

Jo march''skie —
marzec 
ma’ — — — — — — — —
linieć — — — — — — —

fendenda
'■•rzmień ’arv — — — —
- czni’cri ozlmv — — — — — — — —
-czmień nastewnv kratowy — — — — —

lenderwła spokojna
wieś marchiiskr - — — — — — —— —

marzec — — — — — — — —
m«l — — — — — — — —
lipiec - — — — — — — —

Tendencja u f  a'ona.
vdza loco Hamburg — — — — — 

.mdza loco Berlin — — — — — —
k« pszenna —— — — — — — — —

1j|ka ivtnia — — — — — — — — — —

'sna pszenna — — — — — — — — —
’s^a żytnia — — — — — — — — — —
zenak — — — — — — — — — — —
roch vikL — — — — — — — — — —
loch polny— — — — — — — — — —

।  luszka — —— — — — — — — — — 
lob polny ——— — — — —— — — 

Wyka — — — — — — — — — —
rubm niebieski — — — — — — — — —
r.ubin żółty — — — — — — — — — —
seradela nowa — — — — — — — — —
viakuchy rzepakowe — — — — — — — 

nakuchy Ulane — — — — — — — — —
A yUoki suche — — — — — — — — —
oiui seja — — — — — — — — — — —

lalki ziemn. — — — — — — — — — —
/.'tininaki jad. b. ——— — — — — —
0 emniakf saj. izeiwone — — — — — —
Ciemniaki ladaine Zwie — — — — — —
óiemmak' pizenijSi — — — — — — —

Ogólna

249 A51 

266.7 
276..5(; 
2b2‘

221,00—28D,n / 
OOM'-O00/' 
000,00—non.o ’

217 -22‘ 
! 000.0

C( ’ .0 
0000

000-00 
229 Z1

31.00—i5‘ .
31,40 ć5' t 
1V5-1‘,»
15,75-160

OO, o 

46- 5 
25-27 

92-22.5
21,0 -23.J 

21-6
H-H.7

15,25-16.0' 
/3-2^.

19,50—19,60 
2360-23 8 

12,90-13.1
2 >,69-22.00
23.90-44 Zu 

2,8J—3, L‘ 
2.90-3,2' 
0,uv - t.bv
0,0U—O,G<

Akc?e

HunU Polski •• — «* 

Bank Dyskontowy — 
Bank Handlowy — — 
■<ink Zadwłdni — 
H ink Zw SihSIpU Zatub, 
Bank Iow. SjłółdŁ — 

Standiuw’ce — — «• 
hodffów — — «* 
irbalów — *

W T K Cukru - —
lrt«i — — —
asy — — — —

Wysoka — — — «•
V T K. Węgłel - 

sobel — — — 

egielcki 
Jznei *— — — — 
'1|>UP 

dodrzeidw 
^rtblfn — — — • 
jtwein — — * 

Miuwteckie
Pudsk — — — — 
ludzki — — —

Zawierde — — — 
Zyiaidów — — — _ 

a ber busz w> *
>piei> 
spirytus — — — <— 

W. 1. Zeghnga — •• 
tlłynuiwórnia •» •• 
>orkuw«k« — * 
□ lin

Zieleniewski * — —. 
-»iła > Światłu «• <* 

Haiewski — — —
.uinbaid —. — —

<iroazisk — — — —.
leKh. w Dąbr. — *•

daruwuiy
>ank Krzem. Lwów. 

.>ank Powsz. Kredyt 
Cbo  duró* — —> 
<.4ęstucice — — —

8 3.

150-mso
13S
123

90-89

68,25-6w.O)
152

79^0, 79
50w5 .54

9,70

io i.io i.s o -k Ęs o

4z,75

48- 47,50

12
54  -54,25

|o8

<9,50

Urzcdowc kima <l c w !z  w  BcrSInk
9. 3. »• 3

Dewizy raczej w popycie Mediolan raczej wzmoc
niony, Mądryf chwiejny i słaby.

'elsingfors — 10,54 2 Warszawa — — 47,025

Wedeń — — V,9K Gdańsk — — 81, U

my a — — — I2,4J« Buk icszt — — —

udapeszt — 73.2 Tok 0 - —• — 1,96

Hilja — — — 3,028 tłiodeJaneiro— 0,50

Amsterdam — 168. 2 hr? ostawia — 7.3.?/

)slo — — — 111,51 Huiiuyalia — 19,2

Mipenhaga — 112.40 Kanada — — 2,1 M

Sztokholm — 1 12,ó i Kait — — —- 20,.<a8

l ondyn — — 20,456 hevai — — H2,5i
uenos Aires — 1,793 Ateny--------— 5.s5o

owy Joik — 4,i»«5 Konstaniynopol 2,12.

nukseia — — 58,. 8 Katowice — — 47 u35

.\owno — — 41,606 Poznan — — 4<
eaiyź — — — 16,46 Wyga - — — 81,9/

Zurych — — 50,615 Uniguai — — 4,28/

..adryt — — 70,04 Kzym — — 22,14

9. 3.

I4\2S-H8.M
13 .,50-13^,75

12d

68-67.2

59

100-99,51 

40—39,/: 
47

42? ’

47.50 47

86-86,5 
b.’

5.
ll,5u

73,00

”106

19,80-19,75

Chicago. 8. 3. 28. — zamknięcie — ceny 
term inowe. Pszenica: Tendencja ustalona. —  
\’a marzec 1388 r . na mai 137ft/«. na Hn ’cc 1357/8. 
Knkurvdza: Ten ’caeia n«tah"’a Na marzec 

na mai OS ’Zi. na linieć 1007/«. — Owies: 
Penden/ia ledwo uętahma Na marzec Sfi’A. na 
nal 87 ’4 na linieć 53’ 'o (nowe* zbiory). — Źv- 

mj Tet’dencia ustalona. Na marzec 117. na 

nal 117’4. na linieć 111.

Nowy Tork. 8 3 28 r. — zamkniecie —  ce
ry loco Pszenica: M :ved Dnnim nr. 2 — 134’4. 
Han1tr>ha nr. 1 — 16Ss/a . czerw, ozima lara nr. 
>_  167’4 H^rd ozima ’'*ra nr ? — l^ń^? ku-
'airvdza nmra 7 ncHw^h t Mo -Aw  1in’\ żvto  
•ir ? fob Nmvv TnrV n^ ’4 iec’m'en Mnlt’ng 
ms. rnnka 660 600 fraHitv do Anglii 
1'6— 2/6. frachty na kontynent 9— 10.

16

19.* 
aw

72,o

i

4rur«*w
■’órem’ "te dokrrivw*łno ohnitAv ni '’teMtfe of1’line

el^iad 
iudapeszt —

ńukaieszt — — — —
Oslo —
Helsingfors — — — —
Konstantynopol — — — 

Kopenhaga — — — —
ufia —

A'l* a Z 11 <

< ' on ’vn

łb,71 
15b.99,

b,48
237.41

22.49
4 62

23b,«8
0.42

Orlentacvlne kursv arbitrażowe wedluu 

koweeo kursu Utrhna Rewel 239 29. Kowno 

172.29

tbJG 

I55,«9 
5 40 

237,7-> 

22.45 

4,63 
23»,80

6.44

mledzvban- 
88 38 Rvga

f itr w. w PAFw»a>wiBii A

Notowano w złotych
V Ptł/rtdll 

ł lir
vWarszawi' 

6 1'!

■ t « '’a

Żyto . 41,2'»-43,5(
Żyto kongr 68’|l 16 41,50- 41.00
2v’o konjł 6«t| । stoeh »ład
AAaka iyt 85 ptoc. ir. Warsowi w*
M.-ka pszenna 60pi. n.Warszawa
Pszenica . . , « . 49,<n 500 54,5 !
Ję< zmień pr& • . , • . . 34.5 >-36,5'
J^czimen hi. • • < « i-.50-41,0 42^9-430

Uwits ..... . 6.0 ) - 3\ ' 3 j ,/5-4I,2 ł

Groch W ktoija • » « . óO,OO-82,iX

Gfoeb o. 46-51

Rzepak . ....
Seradela . » . . . 23,50—24,01

Ospa pszenna ..... •• M.

Mąka zyimo 65% wt. wor stand. 59.00—59.50

Mąka iyinia 70*. , w „
Maka pszenna 65% H , „ 69,75 - 73,7,

ZtemmaKi j. . . . . . *•
Ziemniaki f. 16*L . 1 * . 6,10-6,3

Peiuszka iu.uo - 3o,w •w
Oh żyt..............................  . ad,w0 —
Uh- pszen. .o,5u-^V,J0
W>k.i laiuw. 30—uw

Sioma pr. . , • .
Siano 1. . . . ,
Jęczmień na kaszę .....

Ogólne usnosobtente spokojniejsze, brak gotówki u-
trudnią obroty. Uwagi: Jęczm brow. 0 wadze wyższtl niz
Stand, ponad notowania. Konicz. wyborowe w ziarnie 

kolorze i czystości p. notowania.

Stacja zalad., w nawiasach fr. W arszawa.

Urzcd. OicliFa Dewiz w Warszawh
Notowano transakcja sprzedaż kupno
w zł za 8. 3. 9. 3. 8. 3. 9.3, 8. 3. 9. 3.

hankn.
> doi. am. — 8,80 — 8,90 A86

• lunt ang. — —

nr7.ek«

•telgla — — —
Holandja 358,80 358.75 359,70 359,65 357,90 357,"5
Londyn — 43,481, 43,4 ■* 43.69 ln.M) 43,38 ł.5,38
Nowy lork 8,90 8,90 8.M2 8,92 8,88 8,81
Paryż — 35,08^ — 35,1 / 34.99*,
Praga - 2b,4l‘, 26 41’, 26,4< 2648 26,15 2635
Szwajcaria 171,66 *71,63 172.C9 1/2,06 1/1,23 171,26

Sztokholm — —
Wiedeń - 125.50 125,50 125.81 125,81 12\19 125 19
Wiochy — 47,18 4/,18 47.30 4730 47,Oo 47X>6

'Kopenhaga — — —

Państw, papiery wartościowe 8. 3. 9. 3.

p, konwers. kolej. -? — —

•*/0 pożyczka dolarowa — — 66- 67,50 6V0
% pożyczka doiaiowa — — •— 85,/S 8>25

5% pożyczka Konweisyjna — 6/,10 61, Zu
VŁ pożyczka konweisyjna kol. •—

IO€/n {różyczka kolejowa — - 102,75 - 103 lO^O

i grani złota — — —

DZIĘKI INTERW ENCJI RZĄDU NIE PODRO

ŻAŁA MĄKA.

W arszawa, 9. 3. (tek wh) W  końcu ub. mie

siąca w związku z ciągłą zwyżka cen zboża wła

ściciele młynów zaczęli domagać się zezwolenia 

na podwyższenie cen mąki. Na skutek akcji in

terwencyjnej instytucyj rozporządzających nań 

stwowemi rezerwami zboźowemi ceny zboża 

spadły. Zniżka wynosi na razie 2 zl. na 100 kg

POGRZEB ŚP.W ŁAD. RADOSZA BOHA
TERSKIEGO POLICJANTA.

W arszawa, 9. 3. (tel. wt) W czoraj o godz 
11.30 w południe odbył się pogrzeb boliatersko- 
noleglego w walce z bandytami wywiadowcy  
policji śp. W ład. Radosza. Za trumną postępo
wał minister spraw wewnętrznvch gen. Sklad- 
kowski i inni przedstawicie le władz.

SPISEK KOMUNISTYCZNY NA LITW IE.
W ilno. 7. 3. (Tel. wt.) Z Kowna donoszą o 

wvkrvciu na podstawie posiadanych przez wła
dze bezpieczeństwa Informacvl nowego spisku 
komunistycznego na Litwie W dniu 2 marca 
przystąpiono do likwidacji afery, którą ukoń

czono dopiero dn. 5 marca.
W Ponlewieżu wykryto filję tajnej organi

zacji. Na czele filji stał Sztaborin, znany komu

nista litewski.
W wyniku przeprowadzonych rewlzyj I a- 

-esztowań znaleziono wielkie zanasv bibuły ko 
munistveznei I wiele innego materjalu kompro 
mituiacego. Dnia 4 marca aresztowano brata 
Sztaborina I niejakiego Kolmana. który kiero
wał kolportażem bibuły w całej Litwie.

Śledztwo wykazało, że bibuła pochodziła z 
Królewca, gdzie znajduje się centrala antilitew- 
skiej akcji komunistveznej i gdzie wychodzi ko
munistyczny dziennik w języku litewskim  „Ba- 
uzas". W  szeregu miejscowości na prowincji zli
kwidowano poszczególne Jaczejki komunistycz
ne i organizacie szpiegowskie. Dnu 4 i 5 mar
ca przystąpiono do likwidacji komunistycznych 

or^anizacyj w samem Kownie, przyczem wy
kryto tajną drukarnię, która kierował Puchert. 
oraz organizację Komsomołu, na którego czele 
stal Sędzikas. W całym szeregu miejscowości 
Jak również i w stolicy, dokonano licznych are 

^towań. 1-

IMPERTYNENCKA ODPOW IEDZ W ALDE- 

MARASA.

Genewa, 7. 3. W aldcmaras odpowiedział 

impertvncncka w treści, jeżeli nie w tonie de

peszą do Bellaert^i. oświadczając, źe procedu

ra zastosowana do niego przez Ligę jest nielo- 

:alna, co ma znaczyć niebywała, czy nieupraw 

niona. Oznacza to, że nie myśli przybyć. Istot

nie do tej pory nie zamówił nigdzie mieszkania.

W rażenie nowego gmatwania sporem pro

cedurowym z Liga według p’eniackiei metody, 

stosowanej dotychczas wobec Polski, jest w ko

tach Rady Ligi fatalne dla W aldemarasa. Ra

port Bellacrtsa będzie odczytany, mimo jego 

nieobecności. - ■ '

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

Zaplszmy się na członków teł pożyteczoei tostytucH.

Badż oFarnrrnL dla Polskiego Czerwonego Krzy. 
ża i otocz go serdec/m nrzychylnościa W ciężkich 

chwilach dla Oiczvznv może właśnie na;biiżs ; sercu 
rwernu zawdzięczać beda zdrowie i ulge^ w ciernie- 
•liach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego  

Krzvża

Z teatrów poznańskich .

l Opery
(Premiera Jolanty" Piotra Czajkowskiego").

Obok licznych i żarliwych wielbicieli ta
lentu Piotra Czajkowskiego w Rosji i zagranica  
nie brakło też takich, zwłaszcza muzyków i 
krytyków, którzy do wieńca wawrzynowego, 
otaczającego postać autora symfonii patetycz 
nej umieli wpleść sporo kolców i piołunu. I en 
jeden z wybitniejszych kompozytorów sztuk, 

wszechświatowej zwany „rosyjskim Beethove- 
nem" musiał bronić się przed ostrymi atakami 
swoich kolegów po fachu. Naprzvklad ze stro
ny słynnej nowatorskiej „piątki" (czy złośliwie 
zwanej ..kliki"), której zdaniem, twórczość Czaj 
kowskiego ze względu na jej rzekomo nienaro- 
dowe. nierosyjskie cechy zasługiwała na potę
pienie. jako pewnego rodzaju odszczepieństwo 

od ortodoksji plemiennej.

Rzecz prosta, że słuchacz obcy wypowie in
ny najczęściej sad o Czajkowskim. Bvć może, 
kompozytor ten ni? trzyma sie tak niewolniczo  
tematów ludowych jak Mussorgski lub R :m- 
skij-Korssakow, którzy poważnie zasilali swoje 
pomysły melodyczne folklorem rosyjskim, lecz 
bezwatpienia tenże Czajkowski zdradza ogrom 
nie wiele rysów twórcy słowiańskiego. Ta jego 
cała rozlewna liryka, spowita woalem tonacji 
minorowych czvź nie wskazuje bardzo na po
wolnego i skłonnego do redeksyj słowianina?

A ten koloryt świeży i nasycony orkiestry au
tora „Jolanty", czyż to co innego, jak rumiana 
i czerstwa twarz wieśniaka, co więcej ma zdro
wia w swej postaci, niż delikatnych maifer i 
dvstvnkcyj światowca? Stad głosy estetów za 
chodnich o brutalności półazjatyckiej efektów  
muzyki Czajkowskiego.

To wszystko nie przeszkadza, że Czajkow 
ski. pomimo zarzutów ze strony bliskich i ob
cych, jest wszędzie tak ciągle produkowany 1 
niemało łubiany. Z jego ..Eugeniuszem Onegi- 

nem", czy „Dama Pikowa" trudno się rozstać , 
któremukolwiek teatrowi operowemu w Euro* 

ple.
Mniej bezwzględnie uznania zdobyła so

bie ostatnio wystawiona w Teatrze W ielkim  
„Jolanta". Prawdopodobnie i krótkość tego utwo
ru nie bvla bez wpływu. W ymaga on bowiem  
pewnej ..przystawki" do wypełnienia wieczoru. 
Charakter libretta ...lólanty" osnutego na przy
powieści prowansalskiej o ślepei królewnie, któ
rej cudowny lekarz maurytański i miłość nie
znanego rycerza burgundzkiego przywraca  
wzrok, wymaga od kompozytora szczególnego  
uzdolnienia. Poetyczny temat, d-o którego illu- 
.straevi musi malarz uźvć jak najdelikatniej
szych odcieni barw i iście mnzartow^ko subtel
nej reki, aby nie spłoszyć uroku i nie zniekształ
cić konturów. Czajkowski potrafi to zrobić, ja 
ko stary już i doświadczony mistrz, który na 
strojem romantycznym i lirycznym wyrazem  
muzycznym poprostu stoi. To też wiele bez
sprzecznie poezji ma ’ęgo „J(‘ianta“ . Ojciec bo-

haterki, król- Prowancji lest muzvezn. tak skon
struowany przez autora, jak gdyby bvł rodzo
nym bratem kardynała z „Żydówki". Biegły zaś 
lekarz maurytański ma charakteryzacje mu 
zyczną, jaka istotnie przystaje do lego egzo 
tycznej postaci. — W sielankowel muzyce „Jo 
lantv" niema miejsca na ton inny, niż tkliwy i 
pogodny, dlatego zdarzyć się może, że kto^ 
uskarżać si ębędzie nie bez słuszności na niedo
statek wrażeń kotrastowych. Sądzimy jednak 
że pogodzi go z autorem wzruszający fmai 
opery z jego pięknym zespołem wokalnym  
Przypomina on niemało końcowy ustęp Beetho 
venowskiego „Fidelia", który stanowi punk' 

kulm inacyjny utworu.
Do kompanji Czajkowskiego dobrano na 

naszej scenie jednego z jego przeciwników ar 
ty  stycznych Rimskij-Korssakowa ze znanym  
utworem baletowym „Szecherezadą". Autor 
pierwszego rosyjskiego poematu symfoniczne
go. indywidualność nadzwyczaj oryginalna 
wybitna, której najwięcej zawsze odpowiadała 
swoboda lisztowskiej programowości. bvł zna 
nym z krótkości oddechu melodycznego « 
pierwszorzędnych zdolności instrumentowaina 
Dzięki nim. Rimskij Korssakow grubo wyprze 
dzając swoich rówieśników zachodnio europej 
skich, miał wprost idealne warunki na herold; 
egzotvzmu w muzyce. Szecherezada mieni sit 
przeto barwami jaskrawem! i pstremi. gd\ż  
kompozytor cheiał akustycznie oddać owa kolo 
rową moza'kę świata wschodniego. Źe istot\ 

treści muzycznej w fej suie ’e niewiele to pe-

wno, ale oko i ucho delektuje się. iak gdvby 
barwnością pięknego motyla, co nie zamierza 
dłużej kogoś zajmować sobą, niż przez chwilę.

Obydwie ..nowości" rosyjskie bvłv kierowy 
te batuta p. Bolesława Tylii daiac dość dobre 
świadectwo jego intuicji artvstveznei w sto

sunku do Czajkowskiego. Przygotowanie S(J+- 
stów i zespołu na ogół nie dawało powodu d-o 
itvskiwań. P. Stanisław Drabik (rvcerz) nie 
miał swej partji dobrze przemyślanej Dlatego 
pewnie nie wszystkie ustepv iego partu były io- 
Jcznie akcentowane. Tu doradca młodego śpię 
vaka powin ?en bvć korepetytor onerowy. Czy
sto dźwiękowo śpiewak ten zadowolił nas w  
'iipęłności. Rola Jolanty odpowiadała warun
kom p. Aleksandry Lubicz. Czy lednak nie mo
żna bv było uniknąć trenmlowan ’a? Na czuło 
wykonawców wysunął sie d . Adam Mazanek 
król Rcnć). Artysta ten słus/me a trafnie za- 
•zyna wzywać pozy i gestu do pomocy pro- 
lukcji wt karnej. Jest to siła pomimo krótkie
go pobvtn w Poznaniu, repertuarowe bardzo za- 
łuźona* Z p. Rotnanow ’cza (wnioskując z iego 
•statnich postępów) będzie miała nasza (ipera  
eszcze pożytek Nic możemy zapomnieć też o 
tarannveh kreacjach pp. Romanowskiego. Kar
wackiego i W iśmewsk ego. - Nasz ubogi corps 
le ballet starał sie nadrobić jakością ilość ze 
,kutk ;em pomyślnym. Strona inscenizacji łatwa 
i'e utrudziła zbytnio reżysera Dekoracja krai 

obrazu (zdaje się z „Carmeny") odpowiednia

(r. U



Sir. Wa in 3A

ta ft W nliffla Krajow a
Z KONFERENCJI P. MINISTRA KWIATKOW
SKIEGO Z PRZEDSTAWICIELAMI PRZE-lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

MYSł U I HANDLU.
W dniach 22 i 23 lutego odbyta się w War- 

szaw’e konferencja p. Ministra Kwiatkowskiego 
z przedstawicielami świata przemysłowego.

W obszernem ekspose gospodarczem p. Mi
nister Kw atkowski wskazał na rozwój gospo
darczy Polski w latach 1926 i 1927 przechodząc 
kolejno wszystkie dziedziny podległe! mu wy
twórczości. Pan Munster zwrócił przy końcu 
swego przemówienia uwagę zebranym na przy
gotowania do Powszechnej Wystawy Kraiowej 
w Poznaniu 1929 r. i obesłanie jej przez sfery 
gospodarcze gorąco polecił Na tern samem ze
braniu zabrał glos w spr u e Wystawy członek 
Zarządu Powszechnej W »stawy Krajowej p. 
Seweryn S mulski. który podziękował p Mini
strowi za sk । poświęcone Wvstaw'e 1 ze swej 
strony wysiusuwał gorący apel do zebranych, 
przedstawiając należyte wystąpienie na Wysta
wie ze strony przemysłu, jako rzecz konieczną. 
Przemysł polski, silnie rozwimęty potrzebuje 
tylko propagandy dla zdobycia szerszych ryn
ków zbytu.

Nie było w Polsce dotychczas sposobności 
pokazania - lernu Narodowi Polskiemu produkcji 
krajowej, stwarza ją właśnie Powszechna Wy
stawa Kra .owa, którą też odpowiednio wykorzy
stać należy.

ŚLĄSK DLA POWSZECHNEJ WYSTWY 
KRAJOWEJ

W dniu 11 lutego odbyły się w Katowicach 
obrady Związku Gmin przy bardzo licznym  
udziale burmistrzów. 1 elegat PWK. p. gen. Go- 
stomsk przedstawił zebranym w krótkim za
rysie organizację PWK.. ugrupowanie działów, 
postępy w pracach przygotowawczych — oraz 
potrzebę rvchlvch decvzvj. które umożliwią 
otwarcie wystawy w przewidzianym terminie* 

Po przemówieniach pp.: dr. Dworzańskie- 
go i Sikorskiego, zebrani przeprowadzili dłuż
szą dyskusje, ustalając w rezultacie, co nastę
puje:

1. wszystkie firmy śląsk:e popierać będą 
akcje pomocniczą dla PWK.. traktując koniecz
ne subwencje indywidualnie;

2. sprawę pokazu miast i miasteczek oraz

It. ZW l^m Zeia iBBC h
W tych dniach odbyło się pos’f* * nie za

rządu związku hut pod orzewodnicr* cm nreze- 
■a Tnż. Stefana Korzyckieyo. Oprócz członków  

mządu uczestniczył w niem również d . An- 
’’'ej Wierzbicki, który wygłosił dłuższe nrze^ 

mówienie dotyczące aktualnych zagadmeń po
lityki gospndar*7ej rządu. Na zasadzie d- łvch- 
czasowych w\ ków współpracy sfer go 4'’ dar- 
czych z rządem, można bvło stwierdzi.', ze 
strony rządu w elkie zrozumienie pod lawo
wych potrzeb życia gospodarczego Wobec te
go można żywić przekonanie, że dalsza polity
ka rządu dążyć będzie do coraz większego 
unrzemvsłowienia kraju droga stworzenia od
powiednich no temu warunków. W snrawie wa
loryzacji ceł. oświadczył n. Wierzbicki, że krok 
ten ze strony rządu należy uważać za szczeń'’ 
chęć doprowadzenia peHraktacvi z Niemcami 
do szybkiego i pomyślnego wyniku. Zawarcie 
traktatu leży w interesach ok” krajów. gdvż 
Polskę i Niemcy można uznać za dwa wzajem
nie się uziirefrraiace organizmy gospodarcze. 
Za interesujący ten referat, wysłuchany z uwa
gą nrzez członków zarządu dvr. Korzvcki wy
raził n. Wierzbick'emu szczere podziękownn e.

Przechodząc następnie do programu obrad 
dvr. Korzvcki przedstawił sprawozdanie z dzia
łalności za rządu od czasu ostatniego zebrama. 
Z ważniejsych s,nraw wymienił prace komisji

hutniczej przy Polskim Komitecie Normaliza 
cvjnvm. Komisja ta opracowała iuż cały sze 
reg norm, które w najbliższej przyszłości zo
staną rozesłane do zaopiniowania członkom 
związku. Opinje te beda przedmiotem rozwa 
żań najbliższego posiedzenia komisji, które od 
bodzie się w trzecie! dekadzie b. m. Sprawoz
danie za rok 1927 ulegnie zwłoce. Przyczvnn 
tego jest potrzeba znacznego rozszerzenia stro
ny statystycznej, ze względu na rozesłane 
nrzez Ministerstwo Przemysłu i Handlu nowe 
formularze. Nowe te szematy wymagały no
wego opracowania całego pierwszego półrocza

Po .zastanowie'”!u sie nad sprawą udzJał” 
’’irtnictwa w Powc <"hnej Wystawę Krajowe! 
zdecydował wy  a*  v  knować na fund’^z podstn 
wowv wvstawy kwotę 75,060 złntrch.

Ostatnim punktem obrad bvła kwestia 
wadzenia nronagandv i reklamy hutnictwa p 
sk'e'ro za^ran’ea. Dotychczas prowadziły j 
poszczególne huty zosobna. jednakże wobc 
newnveh wynikaiacvch z tego powodu trudm  
ścl. postanowiono przekazać pr<ra,Tande zagra 
niczną całkowicie dyrekcji związku. Snrawe 
załatwienia subsydiów d’a 7a^łnfłu metalogra
ficznego Akademii Gómmzej w Krakowie oraz 
dla Państwowej Szkoły Górniczo-HutniczejJm. 
Staszica w Dabrowne Górniczej, postanowiono 
przekazać zarządowi Svndvkatu Hut 'eiaznvcb

inr.tiwr dla eolnidwa 

WAPNO NAWOZOWE 
dostarcza korzystn ie

' na dogodnych w a unkach kredytowych  

Wapniarnta 1*1 Ja sieczko 
Spółka Akcyjna

Zarząd w Poznaniu, Sew, M ieiźyńskiego 7. (G m ach  

Banku C ukrownictw a). Tel. 41 66.

fabryka w M iaste zkun  N otecią , pow. wyrzyski.
Tel. M iasteczko 11.

Zam aw iać m ożna

albo w prost w  Zarządzie w Poznaniu, albo w wszystk ch 
firm ach roln iczi handlowych. 8344

»

ito lnśclw o
WYWÓZ SPIRYTUSU. K

Przed wojna z ziem wchodzących w skład 
obecnej Rzeczypospolitej Polskiej eksporto
wano spirytus w ilości około 1.850.000 hi. 
przedstawiających wartość ponad 80.000,000. 
lak widzimy cyfra wywozu tego przedstawiała 
się bardzo imponująco w przeciwieństwie do 
lat powojennych, w których wskutek utraty 
wygodnych rynków zbytu państw zaborczych, 
eksport spirytusu z Polski zmalał niewspół
miernie w stosunku do cvfr przedwojennych, 
gdyż w roku 1926 wy w cziono zaledwie 15,340 
q. Spadek eksportu tłor czy się równ eż tem, 
że po wprowadzeniu w 4sce ustawy o mono-

Produkcja nawozów szjucznych w Polsce
Państwowa Fabryka Związków Azotowych 

w Chorzowie wykazała w ciayu 1927 roku zna
czny rozwój* produkcji, o czem mówią następu
jące cyfry porównawcze. W 1926 ro'<u wypro
dukowano 117,000 tonn, a w ro-ku 1927 — 142 
tysiące tonn azotniaku. azotniaku amonowego 
zaś 112.500 tonn i 140,000 tonn. Zbyt azotniaku 
w bieżącej kamnanji odbywa sie normalnie 

Dotychczas snrzedano 63.000 tonn azotmaku. 
tj. o 8.300 tonn wiecei niż preliminowano. Roz- 
sprzedaż wytwórczości zak’adow chorzowskich 
na kampanie wiosenną zostanie prawdopodo
bnie zakończone już w połowie marca br.

Wydobycie soli potasowych I kaimtu w 
Stebniku i Kałuszu wzrosło w 1927 roku do 
około 220,000 tonn. wobec 180,000 tonn w 1926 
roku. W miesiącu sprawozdawczym (styczeń)

w związku ze zbliżająca sie kamnanją wiosen
ną w zakładach „Tespu“ nastąpiło pewne oży
wienie. W czas:e tym bowiem wysłano soli 
potasowych 19,490 tonn. wobec 15.000 tonn w 
grudniu ub. n: kainitu zaś 13.622 tonn wobec 
7,657 tonn w miesiącu poprzednim. Eksporto
wano nieznaczne ilości kainitu do Czechosło
wacji. Robotnicy zatrudnieni w Teście wymó
wili z dn. 1 lutego br. umowę zbiorowa. Per- 
traktągle o zawarcie nowej umowy sa rozpo
częte. Przemysł stmerfosfntowy również zwięk
szył swą produkcję: w 1927 r. sprzedał on na 
potrzeby rynku wewnętrznego simerfosfatu 
227.500 tonn, wobec 175.500 tonn w 1926 roku. 
Praca w bieżące! kamnanji rozwija sie dość 
pomyślnie. Dotychczas wysłano, 5.000 wago
nów superfosfatu, co w porównaniu z rokiem 
ubiegłym oznacza pewną zwyżkę.

że po wprowadzeniu w 4sce ustawy o mono
polu spirytusowym, która cały eksport pozo
stawiła inicjatywie prywatnej producentów, 
oprawa ta była w stadjum organizacji, a więc 
nie dala jeszcze wydatnych rezultatów. Pomi
mo tego jednak daje się zauważyć silny wzrost 
eksportu już w roku 1927. w p ’erwszvm kwar- . 
tale, którego wywieziono 9.800 o., w ll-im ' 
8,500 o., w Ill-cim zaś ca 44.000 q. O giele lep- ; 
sze rezultaty powinien dać eksport po wpro- < 
wadzeniu w życie jednej organizacu eksporto
wej, śladem państw ościennych, które już da
wno zdołały skoncentrować wywóz spirytusu 
w jednym ręku, wzmacniając swoje stanowisko ! 
eksporterów tego produktu na rynku 
wym.

Potrzebę wprowadzenia jednolitej 
zacji eksportowej uznały miarodajne 
państwowe, rozstrzygając te kwestje

świato- j

budowy pawilonu samorządowego oddają pod 
rozwagę komisji specjalnej.

Zaprojektowano opodatkowanie mieszkań
ców tych miast i miąstec-zek. które w budowie 
renre7entacvjnej na PWK. chca wziąć udział. 
u7a’eżniono jednak decyzję ostateczną od opi- 
jiji Komisji.

Niezmiernie życtllwy nastrój zebranych 
oraz jasne snreevzowan e konieczności udziału 
Ślacka w PWK.. wvnow ’edziane nrzez n. Kuh 
nerta, Svndvka Związku Gmin, dale wszelkie 
gwarancie, że odtąd s^rawv potoczą sie wart- 
kiem temnem. a rezultaty działalności Komisj’ 
w ckteu 2 tygodni zavomunikowane zostaną 
•Dyrekfji Powszechnej Wystawy Krajowej.

FRZEMYSł GARBARSKI NA POWSZECHN  
WYSTAWIE KRAJOWEJ

i W dniu 19 lutego odbyło się w gmachu 
Dyrekcji PWK. zebranie, poświęcone udziało
wi Przemysłu Przerobu Produktów Zwierzę
cych w Powszechnej Wystawie Krajów., z na
stępującym porządkiem dziennym:

1. ostateczne ustalenie klasyfikacji Prze
mysłu Przerobu Produktów Zwierzęcych 
(grura XX):

2. snrawa rozmiaru udziału w Powszechnej 
Wystawie Krajowej;

3. wybór miejsca pod eksponaty Przemy
słu Przerobu Produktów Zwierzęcych:

4. ukonstytuowanie się Zarządu grunv XX
Po przemów ’en’ii wstemem p. dvr. Pie

chockiego. naczelnik Wydziału Przemysłowego 
p. Kenmisty zobrazował prawdziwa 
zamykam^a się w fakcie, 
,pr7etworów rrod^ktćw  
stanowiska do PWK. nie zajał. Na co p. inż 
Stan. Szypowski, jako Dvrekt^r Związku, za- 
knrmmjkcwał zebranym, że 7\v;rt^ek nowz^nl 
prned tvrbdrrtyn rrhwalG. móca
k^ó-ej sam we7^ie całą in’matvwe pokazu na 
PWK w swoje rene i sam go przenrowądzi 
Pan dvr. Szr^ow^kl zaznnczrł wprawdzie, że 
lpr-»errvcr a-nr^preyj nrzer^odz ’ krvzvs ’ znaj 
dnie w n frudovch. a to mianowi
cie ze w- na brak r> ’,ł,k« rosvi^k'n^o —  
rn’mo to ’'r^er’cż ch-e na pWK wystanlć go- 
dn?e i zaia 1' n,:eNne stn^ivue. obmyła do in  re 
znac'onit) cwemn w bilansie gospodarczym pań 
stwa ।  k^aiu.

Przemówienie n. dvr Szmow'-'k’ego przy
jęte z^stątn z ż”wem zadn^’n’en’^i pfcn roz- 
wiązuinre kwecti° w cr>o<?ób dla PWK. bardzo 
po^vć|nv. a rbvwafe’ckfe stamw'skn Zw ’azkv 
zasługuje na szczere u7n?n;e Prawdn^Mobnie 
pokaz nr7eM'vc'i’ p-’rtworów nrnduktów 7W ;e- 
rzęoyoh zabięr-e Ep<*— -ÓG) m2 przestrzeni, a 
pomięci ‘dę w wT^ei nowel hali na terenm 
Tarnów Poznańskich obok hali przemysłu włó- 
k :e^ir czego.

Koncentracja kapitałów w wydawnictwach prasowych
Liczba trustów prasowych, które posiadają 

wiece! niż 12 ga^et cia<rle rośnie w Anglii I Sta
nach Zjednoczonych. W Anglji sa koncerny 
Serins Howood Koncern, który wydalę gazety 
nrowmcjonalne. „Amalgamated Press“ . który 
wvdaje wyłącznie czasonisma nonularne, dla 
dzieci i młodzieży i tak zwane „Magaziny1*. 

Lord Rothermere odziedziczył po lordzie Nor- 
thells Jfec dwa koncerny Associated Newsna-. 
ners Limited i Daily Mirror Newspaper Limbed. 

Te-koncerny mala w swoich rękach obydwa 
wvdan’a Daily Maf! (londyńskie ma nakład 
1.8 milionów) i kilkanaście stołecznych ga^et. 
różnego rodzaju, które ne ętoją na wysokim 
poziomie, lecz są pod względem technicznym  

Ss wvdawniczvm dobrze postawione 
noszące zvski.

W Niemczech mamy mruejsze 
wydawnicze i ogłoszeniowe: Rudolfa 
llllsteina i Hugenberga (największy co do licz
by pism).

i przy

Koncerny 
Mossegn

Otóż teraz lord Rothermpre założył nowy 
koncern wydawniczy pod firma ..Northcliffe 
Newspapers Limited44, który bodzie wydawał 
szereg wieczornych nism w dużych miastach 
prowincionalnvch. Powodem tego lest iuż zbyt 
duży nakład ..Daily Ma:li“ . który przestaje być 
rentownym, ze względu na zbyt duży nakład 
w stosunku do cen ogłoszeń. Koncern ten be- 
drie działał równolegle i\ w porozumieniu z 
dwoma Innemi koncernami te roiż właściciela.

Pisma wieczorne vz miastach prowincjo
nalnych. beda wychodzić wówczas, k’edv do 
tych miast nadchodzą ranne gazety londvnsx e

W tvm celu lord Potherivere zaciąga po
życzkę 3 mlMorów funtów oprocentowana na 
5 i pół procent w stosunku rocznym i gw?ran- 
towaną na do^^nd^^b dwóch poprzednich kon
cernów. Dochody tc w ostatnhn roku wynosiły 
1 miljon funtów, a o^nęentowąnT trch 3 m 1- 
’jenów rc-czu’e wyniesie około 166,000 funtów

Jeżeli ta nowa impreza lorda Rotvermere‘a 
eię uńa. to wpływy polityczne i nnzycja je"0 w 
Ancłji jeszcze wiece! się umocnią N.

sytuacje.
iż dotąd przemysł 

zw !crz?cvch żadn^*rn

PcpM iw w ysiftoM

W alka s polskim w istem  

w  państw ach nadb?łtvck'ch

Według nachodzących wiadomości od 1-go 
marca został podjęty silny atak angielskiego 
przemysłu węglowego na rynkach bałtyckich 
celem wyparcia konkurencji węgla polskiego. 

Wrsokość premii eksportowych, przewidziana 
przez oragnizacię eksporterów węglowych 
(okręgu .lorkss. Derby and Notts), nie iest stała 
dla wszystkich eksporterów angielskich lecz 
uzależniona od kosztów produkcji pojedyńczych 
przedsiębiorstw, podejmujących eksport na ryn
ki obslug'W ’ane głównie przez przemysł polski. 
Organizacja pokrywa różnice każdego eksporte
ra między ceną osąignlętą na rynku eksporto
wym. a właściwemi kosztami lego produkcji. 
Tak więc opodatkowanie na rzecz funduszu 
dumpingowego jest równomierne, premie zaś 
uzależnione zostały od potrzeb polityki ekspor
towej.

Wyparcie węgla polskiego w obccnvm mo
mencie z rynków północnych oznaczałoby zna
czne zwiększenie hezrobc'a w dwu głównych 
okręgach węglowych, a następnie wobec zmniej
szenia się produkcji o około 500 tys. ton węgla 
miesięcznie, znaczny wzrost kosztów własnych 
pozostałej produkcji, a więc w konsekwencji 
podniesienie ceny węgla na rynku kratowym  

Jest to zagadnienie zbyt ważne. bv można je 
było lekceważyć. Przemysł wegl. w P dsce prz\ 
pomocy rządu winien znaleźć dostateczne środki 
dla obrony życiowo ważne! prodnkcii i utrzV 
mania zbytu zagrań eznego przynajmniej na do 
tychczasowym poziomie.

Rozporządzenie określ; 
nowych d^ałe1> 
Cześć pierwsza 

o za

ursciłow e
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE.

„Dziennik Ustaw 44 w nr. 23. poz. 202 z dn 
16 lutego zamieszcza rozporzadzeme Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budo- 
wianem i zabudowaniu osiedli. Rozporzadzen’c 
to dotyczy zarówno budowli naziemnych jak 
i podziemnych, oiaz wszelkich urządzeń zw ;a 
zanyęh z budynkami,
przy  tern warunki tworzenia 
budowlanych w osiedlach, 
wzmiankowanego rozporządzenia mówi 
budowaniu os:cdli. oodaiąc istotę i zasady pla
nu zabudowania, sposób parcelacji terenów bu 
dow ’anych, przepisy o zatwierdzeniu planów 
i budowy, zasady scalenia działek budowla 
nvih .oraz zasady postępowania przy wywłasz
czeniu nieruchomości. Część druga o^eimuir 
przepisy policvjno-budowlane. Znaiduia sie 
tam przepisy dla rmin mieiskich i u’drowisl 
uznanych za posiadające charakter użyteczno 
ści publicznej, oraz przepisy dla gmin wieiricch 
Pnzonrzadzeńe o nlan’e budowlanym i zabud^ 
waniu osiedli zawiera ogółem 42? artvkuh 
Obowiazuię ono na ca?vm obszarze R'eczvpo- 
spohtej z wyjątkiem Woiewód7twra ^la^k’e^r 
i wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. Poz 
203 z dnia 24 lutego 1928 reku o wyłączeniu 
gruntów na cele gospodarstwa lę^nero.

OBN^FNIE DYSKONTA WE WŁOSZECH
Włoski dziennik urzędowy ogłasza rnzro 

rządzeni, obinżające stopę dyskontowa i łom 
h-irlmrą w banku państwowym Pąrfca d’Itali. 
f 7 na 6 i nół pro ent. Nowe stawki procento’73 
weszły w życie od dnia 5 marca rb. N,

organ!-- 
władze '

_________ ___  ____ ustawo- I 
wo na jej korzyść. Wprowadzenie iednak w 
żvcie takiej organizacji ma nastapić dopiero i 
we wrześniu rb. Zdaniem naszem powinno to 
znacznie przyczynić się do wzmożenia ekspor
tu i polepszenia sytuacji całego gorzelnictw# t 
rolniczego.

Mo noaozofflo l DuMnne 
tement ■ kor.ta siazurownne
I w szelkie inne m ater  ja ty budow lane najtanie j w  firm ie: 

Stefon  Pela^sM  - Pozniiń  
D w orzec towarow y. 861 Telefon N r. 56— 05.

Przem gsi i fiasidd '
TOW. AKC. „GASTRONOMJA* 4 W POZNANIUi 
zwohije na dz:eń 26 marca 1928 roku rano ot 
godzinie 10 na sali „Belwederu44 w Poznaniu, 1 
ulica Głogowska 42 walne zebranie akcjonarju- j 
szów.

Wstęp na zebranie maja akcjonariusze za
opatrzeń przez Zarzad Towarzystwa w legi
tymację wstępu, z które! wynika, że conaj- 
mniej 3 dni przed walnem zebraniem złożyli 
swe akcje w biurze „Gastronomii41 w Poznaniu 
przy ulicy Cieszkowskiego 1 lub u notariusza 
do głosowaniaA 

ZAMÓWIENIA NA OKUCIA BUDOWLANE,
„Warszawska Fabryka Okuć Budowla

nych. inż. Popławski i Cerbst44 otrzymała w 
końcu zeszłego miesiąca wieksze zamówienia 
m. innvmi od Polskiego Towarzystwa Budo
wlanego w Warszawie na dostawę okuć budo
wlanych na ogólna sumę 50.000 zł. z terminem  
ły<tawv towaru w ci^a’’ b?e ’>onAflro roku, oraz 
lla budowy Pnwszecb ’ eco Zakładu Ubezpie
czeń na ogólna sumę 30,000 złotych, z termi- ł 
'icm dostawy towaru również w ciągu br.
WSraBOJOKKSL. J4UMUMIIW!.MinB—8MmWW—

2tagranica
WAGONY TRAMWAJOWE Z ALUMINJUM.

Towarzystwo amerykańskie Cleveland 
Railway Co. wypuściła nowy typ wagonu tram
wajowego. którego główne części są zrobione 
z aluminium lub lekkich stopów aluminiowych.

Że stali zrobione są tylko koła, hamulec, 
•sie sprężyny i tern podobne części, natomiast 
usztowame podłogi, umocnienia, siedzenia, 

klamk’, wentylatory, oprawy okien z aluminmm. 
Rówmeż z tego metalu zrobione są ściany bocz
ne. Cały wagon z tego powodu wypada o 30 
nroc. lżejszy i do jego puszczenia w ruch wy
starczy 35 zamiast 40 konny motor. Przy 
miszczanłu go w ruch oszczędność na zużytej 
energii elektrycznej wynosi 20 proc. Ponieważ 
cena tegoż wypada o 10 proc, większą od cen 
lotvchczasowvch. to ta różnica ceny amorty- 
zuię się w ciągu 18 miesięcy. Pozatem przy ta
kich wagonach będzie miało miejsce mniejsze 
zużyciu szyn i lżejsze będą roboty remontowe.

N.



Za kulisami ekranu
ZACZAROWANY PAŁAC FILMOWY.ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Roxy, niedawno wybudowany pałac filmowy na 
Brodway, lest bezsprzecznie najwspanialszym kinotea
trem świata.

1 słusznie sie szczycić może mianem pałacu, gdyż, 
cszałamiaiacy przepych, jaki tam każdy znajduje, me 
■steoule w niczem luksusowi pałaców najbogatszych a- 
merykańskich miliarderów.

Już sam .hall*' u znawców sztuki musi obudzić za
chwyt.

Poteźne kolumny z czarnego marmuru, wspierają  
kopule niebiesko • złota o bajkowym wprost blasku, króra 
swemi rozmiarami i konstrukcja przypomina w zupełno
ści słynna kopule kościoła św. Piotra w Rzymie.

Nikt na ten szczegół nie zwraca uwagi. Najprawdo- 
podobniel szeroki ogół nic o tern nie wie.

i Prawdziwy labirynt szerokich schodów z białego 
marmuru prowadzi przez liczne korytarze, ozdobione o- 
brazami starych mistrzów włoskich i holenderskich, do 
kilku foyers.

j Te znowu umeblowane sa kompletnie autentycznemi 
jilrogocennemi stołami i krzeslami w 'u Ludwika XV  
I XVI oraz wspanialemi rbrazami i m I, *im i.

j A sama sala! Poprostu wzrok gubi sie w teł ogro- 
tnniei przestrzeni. Mimówoli nasuwa sie njyśl. czy to 
raprawde tylko sala kinowa?... W ygląda raczej na jakąś 
fantastyczna świątynie potężnego bóstwa.

Miliony lamp, ukrytych w złoceniach powale i bal
konu rzucała taiemnicze przyćmione światło na 5 000 fo
teli. w których wygodnych i miękkich obiciach 5.000 wi- 
ttzów rozkoszuje sie przepychem i fantastycznem bogac
twem. rozsianem drkola.

ł rzeczywiście tych 5.000 widzów w ciągu trzech go- 
iłzin przedstawienia może zapomnieć o troskach i kłopo
tach codziennych i uważać sie za milionerów w tym  

(blasku i luksusie, który wszak dla nich został stwo- 
■ tzony.

I Tech 5.000 wie dobrze, Iż ten pałac ułudy jest wla- 
Iśnnścia człowieka, który tak jak i oni był niczem. a 

zatem I dla nich są te same szanse zdobycia majątku 
I miljnnów...

A teraz sam program. Najpierw występnie grupa 
iteyrów wyśpiewujących melodie jazz i wyginających 
zwoje kauczukowe n gi i żelatynowe giętkie ciała

Scena oświetlona jest gamą kolorów, przeclrdzą- 
tych wszystkie odcienia czerwone i niebksk'e Trzeba 
wiedzieć. 5ż w Ameryce jest niezvykle modnem w ten 
sposób nadawać każdemu „numerowi" specyficznie od
rębne światło.

' Następnie występuie balet. Chude młode dziewczę
ca trzvmaia gałazk: palm w rękach i poruszają się w 
takt przypominaiący mocno charlestona.

Potem chór śpiewaków rosyjsko - czechoslcwacko- 
meksykańskich na tle śnieżnego krajobrazu

Przedstawienie kinowe na końcu programu. W tych 
Amerykańskich .pałacach" samemu filmowi nie przyp ’su- 
Ją tak wielkiej siły przyciągającej, któraby zapełniła kc>- 
ksalna salę...

Orkiestra większa niż w parvskiel operze. Publicz
ność zachwycona. Trzy godziny upłynęły milo zdała od 
twardej wa'ki życia, wplątanej w zgiełk i piekielny hałas 
nowo’orsk:ch ulic.

Dyrektor Roxy triumfuje. Na żadnym z czterech 
eodziennveh programów niema jednego wolnego miejsca 

' ’A masy te wrócą znowu za tydzień, aby za 75 ct. zoba- 
Cz\ć nowy program i chociaż p zez te 3 guJ/my znajeźć

K$ię2iic otaczają roje much i komarów
Ogromną wrzawę w paryskim święcie nau

kowym wywołało oświadczenie dyrektora ob
serwatorium astronomicznego w Meudon. abbć 
Morean, że odkrył on niezaprzeczalne ślady ży
cia organicznego na księżycu!

Ksiądz Morean badał przez długie miesiące  
teorię astronoma amerykańskiego Pickeringa, 
podług której księżyc otaczają olbrzymie roje 
owadów i obserwacje jego potwierdziły obecnie  
tę hipotezę.

Jak wiadomo, panowało dotychczas prze
konanie, że księżyc nie posiada atmosfery i że 
jest planeta wymarłą, wielka jednak powaga 
obu uczonych, zarówno Pickeringa jak i ks. Mo
rean, nie pozwalają traktować ich zdania jako 

fantazji, lub pomyłki.
Pickering zauważył mianowicie, że ponad  

kraterem jednego z największych wulkanów  
księżycowych, zwanego na ziemi „Kratostene- 
sem“ unoszą się jakieś wielkie, ciemne plamy,

Co It’D;? jeść piękne panie
Paryski dziennik „Comoed:a“ podaje menu, 

jakie najchętniej jadają kobiety w różnych po
rach wieku. I tak: do lat dwudziestu pięć pięk
na płeć faworyzuje głównie „hors d ‘oeuvre“ , 
jarzyny, szampana, lody i słodycze, między 20 
a 30 rokiem zjada ostrygi, raki, kawior, pasz
tet, wino burgundzkie. kawę, po trzydziestce  
kurczęta, dzik'e ptactwo, a jako napój wody mi
neralne; słodycze odrzuca się, — w tym W ieku 
są one bowiem najzdradliwsze, gdyż sprzyjają 
tyciu.

Od 40— 55 lat zachowują kobiety mniejwię- 
cej ten sam sposób odżywiania. Dopiero po u- 
piywie tego okresu wieku żaczMiaia jeść nie 

Jpyślas już swuklej iiuji, * 

zmieniające nieustannie swe położenie. Nie mo
gły to bvć cienie skalne, gdvź pozycja ich n:- 
gdv nie była ta sama, ani z dnia na dzień ani w  
ciągu okresów księżycowych. Astronom amery
kański przypuszczał więc, że sa to olbrzymie  
roje owadów, podobnych do jednodniowych 
muszek, żyjących na kuli ziemskiej. W ykluwa
ją się one za każdym wschodem słońca, to jest 
co 14 dni i wirują nad kraterami wulkanów, w 
których zachowały się resztki atmosfery, która 
księżyc posiada bezwzględnie w swoim czac ’

Obecnie obserwacje ks. Morean potw 
dziły to, co już przed kilku laty zauważył Piv 

kering.
Ks. Morean tw ierdzi, iż jedynie teorja prze

chowania się resztek atmosfery w kraterach i 
wylęgania się w niej olbrzymich rojów owadów, 
wytłomaczyć może owe ruchome, wciąż inne i 
wciąż zmieniające kształt i położenie plamy na 
powierzchni satelity ziemi.

Anegdoty
Wanderbildt. -

Znany był z tego, że nigdy nie dawał na

piwków. „Czasy są tak ciężkie, trzeba szano
wać pieniądze 1*.

W  pewnym kalifornijskim hotelu, gdzie za
mieszkiwał od dłuższego czasu, usługująca po
kojówka zatrzymała go na schodach

—  Ach, mr. Vanderbildt, śnił mi się pan tej 

nocy.
— Tak, a jakże tam było, moje dziecko?
—  Śniło mi się, że ofiarował mi pan 10 do

larów
Milioner po^krobał się po głowie.
— Hm, 10 dolarów, to może cokolwiek za 

d ’że . Ale trudno, co robić, to już zatrzymaj 
__ 1 t ~ f <9

itobśety az ennikarki
Ze wszystkich państw świata. Stany Zjed

noczone Ameryki Północnej posiadają najwię
cej kobiet pracujących w dziennikarstwie. W e
dług ostatnich zestawień statystycznych liczba  
ich dochodzi do 22(10, podczas, gdy z innych 
państw, Rzesza niemiecka posiada ich około 
1200. Anglja około 660 itd.

Jedynein amerykańskiem pismem politycz* 
nem kob ’ecem jest „W oman Citizen**. Chaiak- 
terystyczne jest, źe większość czytelników tego  
pisma stanowią mężczyźni. Z kobiet - dzienni
karek wielka pcpulirncść zdobył redaktor po
lityczny Mrs. Jane Laidlaw, oraz dziennikarka  
ekonomiczna Miss Suzanne la Follette. W it k- 
szvm rozgłosem cieszą się również feministki. 
Fanny Hurst, uchodząca za wyrocznię w kwest-. 
Jach stosunków panujących w środowiskach ży
dowskich emigrantów i Fmma Mac Chesnag. i

Poza pismami wyłącznie kohiecemi wiele 
dziennikarek pracuie w prasie codziennej, jed
nak żadna nie zdołała się wybić na naczelne sta-- 
nowisko Przeważnie powierzane sa im rubry
ki poświecone działalności immanltarno - sno-e 
cznej. mody itp. Naogół kobiety - dziennikarki 
są grrzej płatne od mężczyzn, zajmujacvchi 
identyczne z niemi stanowiska, jak się to zresz
tą dzieje i w innych dziedzinach pracy zarobko-- 
wej. Amerykańskie kobiety - dziennikarki 
zrzeszone sa wc własnym syndykacie pod na*. 
zwą: „The W oman Press Club**.

— ~  J I

Kakzrrotnie?sza z sasrotnych
W iednym z pięknych utworów SieftK  

szewskiego mamy poetyczny opis pożycia! 
dwojga zakochanych na odludnej wyspie, d o -i 
łożonej, zdaie się. gdzieś u brzegów Korei. Oka-; 
zuje się, że historja tego rodzaju może pow 
stać nletvlko w wyobraźni literata, lecz mieć 
również miejsce w świecie konkretnych faktów.’ 
Na odludnej wyśnię, należącej do grupy wysfl 
Salomona, przebywa ze swym mężem niejakal 
pani Svenson. Małżonkowie źvją od lat dzie
więciu w absolutnem odosobnieniu od śwdata.-' 
ograniczajcą się na utrzymywaniu kontaktu S  
cywilizacja przy pomocy gazet.

Pani Svenson nadesłała obecnie ’o Lon
dynu odpowiedź na ankietę; „Która z kobiet 
czuje sie najsamotniejszą?“ /

—  Maź mój —  pisze —  zmuszony jest czę
sto odbywać długotrwałe podróże. Po całych ’ 
nresiącach pozostaję osamotniona mając za 
całe towarzystwo psa. Największy smutek 
i przygnębienie ogarniają mnie w dni świą
teczne, gdy wieczorami siedząc sama nadsłu
chuje wycia śkikich zwierząt i ponurego ryku  
uW ichury, ' ~r f r

* K K A* * *> A. 4 A k. A ' i

Pomysłowa bona ' * 
» Znany publicysta. Piotr Mille, współlpraco- 
rwnik paryskiego „Temps“ opisuje następujące  
wydarzenie, za którego wiarygodność zaręcza 
na lamach tego pisma.

Jeden z aktorów paryskich występujący 
wraz z żoną, która również jest aktorką, po
wierzył opiekę nad swym pięcioletnim syn
kiem bonie, pannie już nie młodej.

Na skutek otrzymanego dnia pewnego ano
nimu, który mu radził rozciągnąć obserwacje 
nad postępowaniem owej wychowawczyni, ar
tystyczne to małżeństwo powróciło razu pew 
nego do domu o kilka godzin wcześniej niż 
zwykle.

Mieszkanie zastali puste: w domu nie było  
ani guwernantki, ani synka. O północy dopiero 
zjawili się oboje. Dziecko było dziwacznie ubra-
ne. twarzyczkę i rece miało brudne, włosy po
targane. bona nosiła na sobie również jakąś sta
rą podartą sukienkę.

p Po wypytaniu malca okazało się, źe pomy
słowa ta opiekunka wychodziła wieczorami z 
chłopcem na żebraninę uliczną. Chłopczykowi 
zajecie to ogromnie się podobało i był on zroz
paczony. gdy mu przyjęto nowa niańkę i gdy o 
godz. 8 wieczorem miast iść na przechadzkę  
pełną tajemniczych wzruszeń, kładziono go 
spać do łóżeczka. 

* Polewanie na małpy
< na pokładzie okrątu
f (J) Pasażerów pewnego okrętu przybyłego  

W dawno z zachodniego wybrzeża Afryki do 
Anglji, zapytywano po wylądowaniu w Plymufli 
o wydarzenia, przyjemności i kłopoty, jakie ich 
spotkały w czasie podróży.

Odpowiedzieli:
— W ielką rozrywką było dla nas polowa

nie na małpy.
4 -  ExacXy.'a<!Zie? ' .

Dowiedziano się wówczas, źe na okręt za
ładowano w Afryce klatki z czterdziestoma 
mniejwięcej małpami, które podpatrzywszy, w  
jaki sposób ich właściciel otwierał ich więzie
nia, tak doskonale go zmalpowały, że udało im  
się wymknąć niepostrzeżenie na pokład.

W ciągu ośmiu dni polowano na sprytne 
stworzenia, zanim zdołano je z powrotem poza
mykać. W drapywały się one na maszty, na 
anteny radjowe, właziły do kabin lub do skła
dów okrętowych, a wskoczywszy na plecy pa
sażerom gryzły ich w karki...

, Była to zemsta, możnaby powiedzieć, na za
pas, gdyż w rzeczywistości biedne małpy przy
wieziono do Lumpy ażeby otrzymać konie.czne

wfeUątóte r. ‘

Kapifalacja osiainich Indian
Krwawe walki, jakie toczyli ongiś koloniści 

amerykańscy z czcrwonoskóryml mieszkańca
mi prerji i kanjonów należą dzisiaj do przeszło
ści. Na miejscu osad indyjskich powstały kolo
salne metropolje: New York. FJoston. Filadelfia. 
W ypierani przez zwycięskie armje najeźdźców, 
Indjanie bronili każdej piędzi ziemi, ale w końcu 
zmuszeni byli ustąpić pod naciskiem przeważa
jącej siły.

W roku 1834 kilka szczepów indyjskich 
zgłosiło gotowość lojalnej współpracy z rzą
dem amerykańskim. Rząd przeznaczył wów 
czas dla nowych obywateli ..rezerwat indyjski**, 
w którym osiedliło się pięć odrębnych szcze
pów, posiadających własnych reprezentantów
w rządzie.

Aż do r. 1866 Indjanie byli niepodzielnvmi 
panami tej oazy, z czasem jednak wyszedł e- 
skiej. Indianie stopniowo wyrzekali sie swych n^ 
terytorjacłr, należących do czerwonoskórych. 
W ten sposób powstała prowincja Oklahoma, 
która była ośrodkiem propagandy amerykań
skiej. Indianie stopmowo wyrzekli się swych na
rodowych obyczajów, odrzucili tęczobarwny 
strój i pióropusze i jęli przedzierzgać się w 
zwykłych jankesów.

Część owych indyjskich terytoriów zamie
niano stopniowo na parki narodowe, ratując w 
ten sposób od zagłady dziewicze lasy, wodo
spady i gejzery. Źyją tam na swobodzie wspa

niałe okazy bizonów i niedźwiedzi, ochraniane 
przed zakusami myśliwych specjalnym edyk- 
».em rządowym, zabraniającym tępić mieszkań
ców narodowego parku.

Największy park narodowy Yellowstone w  
stanie W yoming, założony w r. 1872, był po
dówczas zamieszkały jeszcze przez szczepy in
dyjskie, które dobrowolnie oddały rządowi a 
merykańskiemu swoją prowincję. Terytorja  
szczepu „Czarnych Nóg“ , obfitujące w zwie
rzynę, zamieniono niedawno na Park Lodo
waty.

Programu radio
Soota dnia 10. 3. 28. r.

Poznań (344,8 m). 13.00 Notowania giełdy pień, i 
zbożowo - towarowej; 13.15— 14.30 Koncert gramofono
wy. Płyty z magazynu K. Kłosowski, Poznań, ul. 27-go 
Grudnia 6. Część I: 1. Nicolai: Ouvertura do op. „W e
sołe Kumoszki z W indsoru", część 1 i 2-ga. 2. Bellini: 
Aria z op. , Faust". Thomas: Arja z op. „M ignon" (śpiew  
Florence Kaston). 4. Brahms - Joachim: Taniec wę
gierski nr. 1. Bazzin’: Ronde des lut ns (od.gia Brv  
ic law Hubennan) 5. Bach - 8 rnn d: Ave Maiia Ch"

Nwkyya .Uwswj Xuuithka » b

W roku bieżącym odbyła się uroczystość 
podpisania aktu zrzeczenia się parku na rzecz 
rządu przez przedstawicieli dwunastu szczepów  
indyjskich.

Na tę jedyną w swoim rodzaju uroczystość 
zaproszono wodzów wymierających szczepów  
Siuksów, Komańczów, Czipewajów, Klanotów. 
Hooposów, Omaha. Arafojsów, Czarnych Nóg. 
W ielkich brzuchów itp. Zjechało się przeszło 
5 000 wspaniałych czerwonoskórych wojowni
ków, strojnych w pasiaste chusty, pióra orlP i 
sokole i futra. W idok ich budził wspomnienie  
opisów Haggarda i Coopera. Nieliczne nie
wiasty przybyły w strojach typowych „squaws**.

Odziane w białe wolne szaty i togi z prążkowa
nych koców zeszyte, dzwoniły kolczykami z na 
żurów niedźwiedzich, oprawnych w złoto. Na 
czarnych, lśniących włosach połyskiwały srebr
ne diademy, nabijane fałszywemi kamieniami.

W śród wodzów naczelne miejsce zajęli we
terani wojen — generał Scott i stary wódz in
dyjski, który za młodych lat bil się jak lew z 
najeźdźcami.

Ceremonją podpisywania aktu, mocą któ 
rego ostatni rezerwat indyjski przechodzi w rę
ce rządu, odbyta się do wtóru monotonnych  
pieśni i melodeklamacji, wykonywanych przez 
czarowników, którzy zanosili modły do wiel
kiego Manitou, wzywając duchy wód i lasów, 
gór i wiecznych śniegów, by wzięły pod swą 
opiekę park narodowy i pozwoliły nowym wła
ścicielom przekroczyć próg wąwozu, wiodącego 
w głąb puszczy. Na zakończenie ceremonji 
przedstawiciele amerykańskiego rządu otwo
rzyli drewnianą bramę, której poprzeczne bel
ki noszą nazwę czterech Stanów Ameryki. Gu
bernatorowie W yomingu, Idaho, Utah i Monta
na podnieśli symboliczne zasuwy i przekroczyli 
próg oazy czerwonoskórych.

Bizet: Entre - acte III i IV z op. „Carmen" (odegra or
kiestra Metropolitan House). 7. Verdi: Duety z op. „Tru
badur" (śpiew: Sigrid Onegi i M. Charnbre. 8. Verdi: 

Arja z „Requiem“ (śpiew: Ezio Pinza — bas). Puccini: 

.Duet z op. Tosca" (M. Fleta i F. Austral). 9. Hili: 

W alata Pie. Melodrama z „Piccolina" (odegra orkie
stra symf. z Minneapolis część 11 (muzyka taneczna). 
14.30 Komunikaty Pata; 17.00— 17.20 Gawęda harcerska; 
17.20— 17.45 Odczyt pt. „Rozwój Polski na morzu" wygi 
H. W awrzyniak; 17.45— 19.00 W ieczór lekkiej nr’hki. 
Udział bioią: Orki.-oa 7 PAC ‘u pod bi Uą p. St 8 ’■ 

jii'i ;ki.gn. W anda D L.>u .. \ j ka (s.o ..j i ) \-,n iv

uzyń.slii (b.ąiywu). piui. Fr.ąjię, Luk.ajie.wjc4 .Ukuuipauj.)

Fortepian z magazynu p. A. Drygasa. Poznań, ul. KantaS 

ka 3. 1. Marsz „Pod gwiaździsta banderą" (orkiestra)* 
2. Lehar: Arja .Czy to ty“ z op. Hr. Luksemburg* 
Strauss: Arja „Ty, ty mnie marzenie*' z op. .Bohate
rowie" (odśp p. Dobroczvfixka). 3. Fantazja z np. „Cór
ka Pułku" (orkiestra). 4. Marczewski. Sen „Ty czeka) 

mniei dzieweczko" (odśp. p.łKopczyński). 5. Strauss? 
Arja „Śpiewaj ach śpiewa! walczyka ty“ z op „Czaf! 
walca“ (odśp. p. Dobroczvńska). 6. Kalman: W ala 
.Dzieci wsi (orkiestra). 7. Rav: Twój uśmiech słodki. 

Romans cygański . A więc dzisiaj rozsfalem się z tobą 1*, 
(odśp. p. Dobroczyńska) . 8. Baikowska: a) List, b) Ach,’ 
dlaczego ta noc, c) Oczy czarne (odśp. p. Kopczyński).! 
9. Moszkowski: Serenada (orkiestra). 19.00— 19.15 Nad
program wygi. p. J. W arnecki. art. Teatru Polskiego; 
19 15— 19 35 48 ma lekcia iezyka francuskiego (kurs ele-, 
mentarny) wvkl. p. Omer Neveux); 19,35— 20,00 Odczvt 
pt. ..W ędrówki po ziemi gostyńskie.'" (wygi. dyr. Jan 
Kilarski: 20.00— 20 20 Komunikaty gospodarcze; 20.30-4 
22.00 (Transmisla z W arszawy) „Baron Cygański" ope- 1 
retka w 3 aktach Jana Straussa W ykonawcy: pp. Biel
ska, Zamorska. Salecki. Rapacki Krzewiński, Herskf. 
22 00— 22 25 Sygnał czasu. Nadprogram wygi. p. Janusi' 
W ’arnecki, art. Teatru Polskiego; 22.25— 22.45 Komuni
katy: meteorologiczny I Pat‘a; 22.45—24.00 Muzyka ta
neczna z ,Palais Royal“ . ,

Niedziela, dnia 1f marca 1928 r.
Poznań (344 8 m) 10 45— 11 45 Transmisja naWeA-1 

stwa: 12 00— 12.25 Odczyt z dzalu roln. pt. ,.O opłacal
ności nawozów sztucznych" (wygi. dr. Kazim ierz Celi- ; 
chowski); 12.25— 1250 Odczyt ? działu roln. pt. „W ska-! 
zówki do wiosenne! uprawy roli" (wygi. p. Karol Tem- 
ler); 1250— 13.00 Gawęda reporterska (wygł. p. red, 
W iniewicz); 15.00 1 ransrnisia nabożeństwa pasyjnego i 
Katedry Poznańskiej (Ks prałat Stanisław Adamski)! 
Chór katedr, śpiewa pod dvr ks. dr. Giebnrowskiego; 
15.15— 17 20 Transmisja koncertu z filharmonii warszaw 
skie!. Recital wiolonczelowy słynnego wirtuoza Gasnaro 
Cassado: 17.20— 17.50 Nadprogram wvgt p. Janusz W ar
necki, art. Teatru Pokkiego; 17 50 1830 andycia dl* 
dzieci w wykonaniu p. W andy Trojanowskiej i p. Zycm. 
Noskowskiego; 18 30— 18 50 Audwcja d !a żołnierzy. ..Ka
pral 1 erefera i kapitan S7ern<’ntvn.',‘‘ (Gawęda Syro
komli) objaśni i odczyta kpt. Gustav '’-uimfeld; 1850—  
19,10 „Silva rerum" czyli rzeczy i ,.awe, wybrane 1 
wygi, przez p. Bolesława Busiakiewicza. red. „Tygodma 
Radiowego"; 19 10— 1935 Odczyt pt ,.O elegiach Stefana 
Żeromskiego4* wvgł. dr St Panće; 10.35— 20.00 Odczvt 
(Tran«mis:a z W arszawy): 20 00— 20 25 Odczvt (Trans
m isja z W arszawy); 20 30— 2200 Koncert wieczorny. 
Udział hiorą; Kwartet wokalny męski p. Lubierskicgo. . 
Maria Gasiorowska (sopran) Eugenia Noskowska (for
tepian), Kajetan Bojarski (tenor), prof. Franc. Lukasie
wicz (akómpanj). Fortepian z magazynu p. A. Drygasa, 
Poznań ul. Kantaka 3. I.. Beethoven: W ariacje fortepia
nowe c-tnoll (odegra p. Eugenia Noskowska). 2. Doni- 
żetti: Arja z op „Łucja z Lammermooru". W agner? 
Sen Eizy z op. .Lohengrin" (odśp. p. Gasiorowska). 3. 
Gall: a) Kalina, b) O cóżeś się zadumała, c) Porównaj 
Boże, d) Stoi iawor zielony (odśp kwartet męski) 4.1 
Paderewski: a) Nad winią wielką, b) Gdvbvm się zmie
nił. Gall: a) W iosenna noc b) Kwiatki, kwiateczki lube 
(odśp p. K Boiarski). 5 Chopin: a) Nokturn des- 
dur h) walc. Lisz: Etuda des-dur (odegra p. E. Nos- ’ 
kowska). 6. Karłowicz: a) Mów do mnie jeszcze, b) 
Przed nocą wieczną. Niewiadomski: Miłość (odśp. p. 
M. Gasiorowska). 7. Paderewski: Aria z op. „Manru", 
akt II (odśp p. K. Boiarski). 8. Lachman: Cztery lu
dowe pieśni (odśp kwartet męski). 22 00— 22.25 Sygnał 
czasu. Nadprogram - wwl p, Janusz W arnecki. art. l'e- 
atru P-.lskievn- : meteorologicz
ny i sportowo: '. no Mn/vka taneczna z winiarni
„GarltuiT ; 23.U0— U2.UU Biuletyn wyburczy P. A. T.


